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Pod Żółkwią  —  Jaik donosiliśmy —
Ś m ie rc io n o śn y  s a m o lo l

zginęli tragiczną śmiercią dwaj lotnicy wojskowi, którzy lecieli w samolocie „Potez“ 6 p . ' i , 'znanym pod nazwą „ł«imna‘\  po raz trzeci już bowiem apan 
rat ten uśmiercił swoich sterników. OnegJaj odbył się we Lwowie pogrzeb obu zabitych lotników,

S. p. pp-or. K iern o iyń sk i.

m  m

p. plut. pilot Szydłow ski.

Krzyżackie metody.
Pan Calonder, „Rota“ Konopnickiej, granaty i pałki gumowe.

Kraków, 28 marca. 
(a k )  Ostatnie w ydarzen ia  n a  Śląsku, zdu­

ni iewaCąoe siwą brutalnośoią, są  nlezbitem  
jcarpus deiictii m en  ta Lności „pacyfistyczn ie  
usp osobionych  n iem ieck ich  kukturbrageirów.

Z jednej s t a n y  w ystępuje w  tych  w yd a­
rzen iach  ttom  bezbronnych kobiet i  dzieci, 
z  drugiej strony rozw ydrzona banda drabów, 
uzbrojonych w  rew olw ery i  pałki gumowe, 
flatórytmii zam ierzają  w yp len ić  narodowe saroo- 
pociziuciie z  serc polskich.

Oto jeden z  faktów, o którym  doniósł „II.
Kutrjer Godz.":

„W  Opolu, w  czasie  lekcji śpiew u chóru
•pofcikdego „Cecylia" w e  w e t M alina, m e w y-  
ilaryty spraw ca rzucił ręczn y  granat, który 
w y b u ch ł na  podwórzu tuż _ przed oknam i 
iżb y , gdzie odbyw ała się lekcja, tłukąc w szy-
ekie szyb y .

D zięk i jedynie przypadkow i, w ybuch m e  
pociągn ą ł za sobą ofiar w  ludziach  ■

A  iw drugim w ypadku obito do krwi słucha­
c z y  d prelegenta, który m ia ł w yk ład  bynaj­
m niej n ie sk ierow any do uozue narodowych, 
le cz  tylko r e l i g i j n o - k u i t u r a ln y c h  (o czern sam  
ty tu ł św iadczy) pt. „Jerozolim a"; pierw szych  
Ea te, że  m ieli odw agę słuchać połatyeg pre­
dykcji, drugiego natom iast, że  m iał odwagę po

w  Polsce żalących  się N iem czech, na polski 
śpiew  odpowiada się granatem ręcznym , na  
polskie słowo pałkam i gumowemu

To z  tamtej strony.
A  teraz jeszcze jednio w ydarzenie po tej 

s t a n ie  granicy.
Jaik donosiliśm y, w  P oznaniu kilku podpi­

tych  N iem ców  kazało kapelm istrzowi . m uzy­
k i pewnego kabaretu, grać „Deutschland, 
D eutschland iiber alles". Gdy ten się temiu 
sprzeciw ił, wsiaczęii kolosalną aw anturę w  lo­
kalu , prowokując obecnych tam oficerów pol­
sk ich . Cli pomimo agresyw ności bntnych  
Niem ców, zachow ali n iew zruszony takt, po­
zostaw iając załatw ienie się z  aw anturnika­
m i —  służbie.

To u nas. W Polsce, którą Niem cy uw aża­
ją ciągle jeszcze w idocznie za Saisoa-Staiał, 
a  Poznańskie jaiko ,,chwitawio“ zaanektow aną  
prowincję!

Jeśliby fakt powyżej opisany m iał miejsce 
w  N iem czech, oficerowie niem ieccy zasieka­
łoby szablam i polskiego prow okatora", a po­
licja spisałaby jeszcze protokół z nieboszczy­
kiem , za zakłócenie spokoju publicznego!

Na tle takich faktów orzeczenia (avis) p. 
Galondera nabierają osobliwej pikamfeirji. Pan 
Calonder raz po raizu uderza w stół ndemde- 
oki —  1 odzywają się nożyce —  którym na 
im ię: gwałt i  terror l

Za dużo sobie N iem cy pozw alają w  Pol­
sce; nazbyt pew ni są, że nie u sły szą  takich  
ostrzeżeń, jalkie padły z  ust Muss<óMniego, że 
n ie  spotkają się z  taiką stanow czością, z  taką 
energją ze strony w ładz oraz społeczeństw a, 
iżb y  odechciało się niem iedkim  prowokato­
rom śpiew ać na  polskiej ziemii bojowych pie­
śn i niem ieckich.

Za dużo sobie N iem cy w  Polsce pozwalają! 
R ozzuchw aleni naszą  oględnością, tolerancją 
i  uprzejm ością —  sądzą, że mogą nam  na  
naszej sierni beżkam ie urągać i że znajdą 
zaw sze dość popleczników  na ter-enie międizy- 
narodowym , którzy rozczulać się będą nad  
krzyw dam i niemieekietmi, dość obrońców w  
rodzaju pana Galondera, którzy sw am i „awiiis" 
dolewają oliw y do ognia niem ieckiego.

A le N iem cy zaw iodą s ię  w  sw oich  rachun 
bach. Metody krzyżackie rozbiją się o  zdecy­
dow aną postawę społeczeństw a. Społoctzeó- 
siw o  domaga się  usunięcia  z Potoki talkach! 
panów  Calomideirów, którzy z  uśmiesżkśeim! 
hipokryzji, rozwijają czerw oną płachtę przed  
bykiem  nigdy niezaspokojonych nroszczeń  
hakaty niem ieckiej. ,

P an  Gailondeir zam iast łagodiaić tarciisa m ię­
d zy  dw om a narodami, zaognił je tylko. Nigdy] 
m oże, tak aktualnem i n ie sta ły  się słow a „Ren 
ty", jak to w yk aza ły  w ypadki dni osta tn ich , 
L ecz gdy w  czasach  najw iększego ucisku —s 

.w ytrw aliśm y, to i teraz n iem a obaw y, b y  tegdj 
rodzaju argum enty b y ły  d la  polskości groźna,

M amy na to dziś nasze przedstawiciel-, 
stw a zagraniczne, m am y silny  rząd, który po­
trafi się  upom nieć o krzyw dę n aszych  roda­
ków.

N a niem ieckie pałki i  granaty odpow iem y  
kulitunałnym protestem  —  zbiorowym  gfoseiń  
obyw ateli całego państwa i protestem  prze- 
ciwtko dalszem u urzędow aniu p. Calondera, 
ifctóry p rzyczyn ił się  do 'Zaognienia zaiamgóraę 
narodow ościow ych na  kresach.

Do czego doprowadził gennanolilizm
K». C a lo n d e r a ?

Skrwawiony, w podartem ubraniu stanął asystent uniwersytetu krakowskiego 
dr Ormicki przed p. Calonderem. — „Stielige Granatem11 grożą życiu iudnośsl 

polskiej. — „Kuiturtrager“ prof. Larisch na czele bandy pałkarzy.
(al).  Wczoraj powróciła ze Śląska Opol- zw isko m usim y zatrzym ać na razie w  taje- 

skiego do Krakowa zasłużona działaczka na- m nicy. Od niej dow iedzieliśm y się szeregu  
rodowa polska, posłanka na Sejm, której na- m rożących krew w ży łach  szczegółów; o io®s

Sam olot rozbity  zupełnie, tak , że już nie będzie la ta ł jako trum na.

,• ^ a®  

' . ^ - 1  
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Mogiła lotników , ozdobiona dwoma śm igłam i w śród masy wieńców.
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bestw ienia Niemców śląskich, teioryznjących  
granatem i palką ludność polską ma swojem  
terytorjum. '

Nasza szanowna -informatorka podaje:
„Fakty napadu, których byłam  w  ostatnich  

dniach naocznym  świadkiem, są tak potwor­
ne, że trudno mi doprawdy dziś jeszcze opa­
nować zdenerwowanie d oburzenie. Nie chcę, 
by „D. Kur. Codz.“ wyjawia! mego nazwiska, 
pragnę bowiem powrócić na Śląsk, by krze­
pić na duchu nieszczęsnych naszych roda­
ków, jęczących pod uciskiem  zorganizowa­
nych  band niem ieckich.

Fakty napadów niem ieckich na ludność 
polską, powtarzają się coraz częściej, i  n ieste­
ty  są coraz okropniejsze. W pływ a na to 
fakt odbyć się mających wyborów, zarówno 

' do Reichstagu berlińskiego i  Landtagu pru­
skiego, który m a być rozw iązany 30 b. m. 
Niemcom chodzi o to, by odstraszyć ludność 
polską od ndzialn w  wyborach —  i  w  ten spo­
sób nie dopuścić do ujaw nienia przed św ia­
tem, że lndność polska na oknpowanym przez 
nich Sląskn jest tak liczna, że może w ysiać  
kilkn sw oich przedstawicieli do Landtagu 
pruskiego, a  naw et swoją 1 reprezentację do 
Reichstagu. Brutalność w łaściw a Niemcom, 
podyktowała im Stosowanie w  w alce politycz­
nej granatu i pałki gumowej.

Do rozbestwienia N iem ców dodać należy  
Jeszcze germanofilizm p. Calondera, który 
nie tylko karygodną w ykazyw ał dotychczas 
obojętność wobec zbrodni niem ieckich na lu ­
dności polskiej, ale wręcz zatykał uszy  i za­
m ykał oczy na bandytyzm zorganizowanych  
przez rząd niem iecki bojówek pod nazw ą  
„Landesschutzlerów". Mogę stwierdzić, że ol­
brzymią w inę w  rozlewie krwii polskiej ponosi 
p. Galonder i on musi być wobec społeczeń­
stwa polskiego dosadnie napiętnowany.

A teraz kilka konkretnych faktów z całego 
szeregu krwawych napadów:

W Bytomiu obchodzili N iem cy —  jak już 
podawał ,,11. Kur. Codz.“ —  hucznie i  z  typo­
w ą niem iecką brutalnością obchód swego 
zw ycięstw a plebiscytowego na polskim Ślą­
sku Cieszyńskim. Równocześnie w  gospodzie 
Paw elczyka odbywał się odczyt religijny asy­
stenta uniwersytetu krakowskiego dra Ormi- 
ckiego o Jerozolimie. Prelegent tłum aczył 
swoje odczyty przeźroczami, do czego potrze­
bne mu było ściem nienie sali. W chw ili, gdy 
dr Ormicki m iał kończyć odczyt, wpadł do 
sali chłopak Polak, który przypadkowo był 
na zebraniu niem ieckim i uwiadom ił cicho 
zebranych, że po uroczystościach plebiscyto­
w ych silny oddział „Landschfltzlerów" z pał­
kami i granatami w  ręku maszernje jn i w  
zwartych czwórkach przed gospodę Paw el­
czyka i odgraża się, że sprawi Polakom krwa­
w ą łaźnię. Chłopak nie dokończyć swego po­
strzeżenia, gdy korzystając z ciem ności w su­
n ę ło  się * kilkanaście postaci' d o  -sali. Nagle 
rozległ się w  ciem nościach okrzyk:

—  Da sind die polnischen Schw einel
Ten okrzyk był hasłem  krwawej masakry. 

Zaledwie zdołano zapalić św iatła, dwudzie­
stu kilku pałkarzy niem ieckich rzuciło sią 
na prelegenta, gnmowemi pałkam i rozbili mu 
głowę, tak, że  padł skrwawiony na ziem ię. 
Wtedy zbiry zaczęły go kopać i  drzeć na nim  
nbranie. Cudem boskim w yszedł dr Ormicki 
cało z rąk rozbestwionych oprawców.

Po zmasakrowaniu dra Ormickiego, pałka­
rze rzncili się na znanego działacza polskie­
go dra Michałka i w  straszny sposób pobili 
go, wybijając mn dziurę w  głowie. Następną 
ofiarą był górnik Rak, którego dzieci w ycho­
wują gię w  polskiej ochronie i  są ozdobą har­
cerstwa polskiego na Górnym Śląsku. Tego 
60-letniego starca masakrowano również z 
chłodną precyzją. P o pobiciu trzech działa­
czy, pałkarze niem ieccy rzncili się na bez­
bronne kobiety, które starały się uchronić 
dzieci przed razami ich  pałek.

Wobec masakry „Landschtitzlerów", od­
czyt został przerwany, a obecni Polacy zao­
piekowali się ofiarami bestjalstwa.

io R fiU U K fi PO ZAGRAIHCZUYCH

' Pobity asystent 'uniwersytetu krakowskie­
go, dr Ormicki, skrwawiony, w  podarłem n- 
braniu, potrafił schronić się do generalnego 
konsulatu polskiego w Bytom iu. Konsul sa­
mochodem przewiózł go w takim stanie, w  
jakim się znajdował, do p. Calondera.

P.Calonder miał więc możność naocznie 
przekonać sie, do czego doprowadziła 

jego akcja na Górnym Śląska.
W Malinie, wiosce polskiej w  powiecie opol­

skim, w  środę 21 b. m. odbyw ały się , znów  
lekcje śpiewu dzieci polskich. Nagle u słysza­
no przed domem podejrzane szepty i  szmery. 
D zieci, zaczęły  zdradzać 'silny niepokój, zna­
jąc już-m etody sw oich oprawców. Nagle ciszę 
zm ącił potworny huk, od którego w ylecia ły  
w szystkie szyby. Równocześnie tajem nicze po­
stacie 'za  oknem zaczęły  uciekać. Gruz i  tynk  
posypał się ze ścian na dzieci polskie. Dopie­
ro po och łon ięciu . z pierwszego w rażenia, na­
uczyciel z  szeregiem Polaków, m ieszkańców  
Maiiny, rozpoczął dochodzenia. Okazało się, 
ż e . kilku opryszków niem ieckich rzuciło ; tak 
zw ane „Langstielige Granaten" na dach do­

m u. -Granat, eksplodował, w yw ołując w ybicie  
szyb, a  omal że nie runięcie belkow ania do­
mu n a  głow y dzieci. Oprawcy n iem ieccy m ie­
li jednak inny cel: chcieli przerzucić granat 
przez dach, tak, aby ugrzązł na ciasnem  po­
dwórka i siłą  drgania powietrza rozsadził 
ściany szkoły. Gdyby ten plan był się ndał, 
niew ątpliw ie z dzieci polskich pozostałaby  
tylko krwawa m asa m ięsa.

W ogóie zaznaczyć należy, że obecnie na 
Śląsku opolskim

wśród niem ieckich organizacyj, pojaw iły  
się m asowo „stielige Granaten",

system , używ any z  polecenia rządu n iem iec­
kiego w czasie plebiscytu, a później w yoolany  
z obiegu. Teraz w idocznie w ydostano spory 
zapas tej niebezpiecznej broni z  „M umtions 
Depot" niem ieckiego.

W ieś polska Kępie, b y ła  też przedmiotem  
ataku bojówek niem ieckich w czasie odczytu  
pos. Ładzimy „O św iętem  m iejscu Lourdes . 
Tam wpadła bojówka niem iecka p o i w odzą  
rzeźnika W ita i  nauczyciela  z Lnboszy L an- 
scha, który w ezw ał Polaków  do zaprzestania  
m ów ienia w  polskim języku. Gdy to n ie  po­
skutkowało, pruski „Kulturtrager" chciał 
w prowadzić do sa li sw oich  pałkarzy, którzy  
oczekiw ali na dworze rozkaz sw ego hersz­
ta. Przerażona jednak ludność, bojąc1 się m a ­
sakry, w ycofała  się z sali, chroniąc żyw ym  
w ałem  sw oich ciał pos. Ładzinę przed ew en­
tualnym  napadem rozw ydrzonych pałkarzy. 

* * *

To jest skromna tylko w iązanka —  tłum a­
czy nam  n a sz s  informatarka tych  skanda­
licznych  scen teroru, jakie dzieją się teraz na 
Śląsku opolskim.

W ładze Śląska opolskiego, będące w  ręku 
centrum katolickiego-niem ieckiego, działają  
całkow icie zgodnie z żyw iołam i nacjonalisty­
cznym i, jak i  socjalistycznym i w  pogromie i 
teroryzowaniu m niejszości polskiej. Do tego 
trzeba jeszcze dodać, że stronnictw a te czają  
się bezkarne w skutek m ilczącego poparcia p. 
Calondera.

Stosunki, jakie ostatnio zapanow ały na  
Śląsku Opolskim, są tak potworne, że przypo­
m inają -chyba Meksyk, a n ie Europę. I dlate­
go w ładze polskie pow inny energicznie ch w y­
cić się w szelk ich  środków, by zatam ow ać  
krw awe pogromy ludności polskiej, organizo­
w ane przez hakatę pruską.

Morderstwo polityczne
dokonane na rozkaz trybunału anarchistów.

Paryż, 24 m arca, 
(zoeh) Głośnem echem  odbiło się przed ty ­

godniem w  całej prasie paryskiej morderstwo, 
popełnione przez nieznanego początkowo za­
m achowca na osobie W łocha, Savorelli‘ego 
(donosił o tem „I. K. C.“ przed paru dniam i). 
Dzięki energicznem u śledztwu,, udało się obe­
cnie policji paryskiej w ykryć tajem nicze n ici 
tej morderczej afery i stwierdzić, iż m iała ona 
tło w ybitnie polityczne. K rw aw y dramat, któ­
ry rozegrał się przy bulw arze Magenta, do­
w iódł istn ienia na gruncie paryskim potężnej 

-  -organizacji rewolucyjnej, skierowanej przeci­
wko rządowi w łoskiem u. Faszyzm  w y d a lił'z  
granic W łoch w szystkich  przeciw ników  tego 
regim e‘u ; Ludzie ci schronili się przew ażnie 
we Francji i w  sposób tajem niczy, konspira­
cyjny prowadzą

dzieło swojej zemsty.
Sprawca morderstwa, popełnionego n a  oso­

bie A. Savorelli‘ego był tylko b iem em  narzę­
dziem w  rękach trybunału rewolucyjnego, któ­
ry jedynie ponosi odpowiedzialność za popeł­

n ioną zbrodnię. Na czele tego trybunału anar­
chistów  w  Paryżu, stoi niejaki Lnigi Bernieri, 
profesor filozofji z zawodu. A narchista z prze­
konania, usunięty z granic W łoch przez rząd 
faszystow ski, Bernieri przybyw szy do Francji, 
stanął na czele ruchu antyfaszystow skiego i 
stał się groźnym przyw ódcą w łoskiego anar­
chizm u. Pom ocnikiem  jego w  armji rew olucyj­
nej był Antonio Bonito i Moduquo, który przed 
4 m iesiącam i zam ordował konsula włoskiego  
w e Francji, Nardiniego. Przybrali sobie oni 
ńadto do)pom ocy,A lojzego P arana i u cz y n ili 
zćń śwegp zausznika, swoje , bierne narzędzie.

P avan, który, jak się óbebnie okazało, jest 
w łaśn ie  mordercą A ngela Savorelli —  w m ie­
szany w  rnch kom unistyczny w e W łoszech , 
należa ł do tych, którzy dokonyw ali ostatnich  
w ysiłków  oporu przeciwko trjumfującem u co­
raz bardziej faszyzm ow i. W r. 1922 podczas 
rozruchów antyrządow ych w  Treviso, ranny, 
utracił prawą rękę. Ścigany przez w ładze fa­
szystow skie schronił się do Francji, gdzie za ­
czą ł pracować w  dzienniku rew olucyjnym  
„Corriere degli Italiani". Przechodząc najroz-

Dom
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PRZY STAREJ 
METODZI&

M A T K O !
zamiast zmuszać Twoje dziecko 
do przyjmowania tranu dawąj 
fnu po kilka kropli OsteHnu.

PRZY UŻYCI iT 
OSTELINU

Ostelin
je s t to silni, skoncentrowany 

leczniczy składnik tr a n u  pozbawio­
ny wszelkich jego  cech ujem nych.

Re p r e z e n t a c j a !  O. S y c z e w s k i ;  W a r s z a w a  NowoaacQ2KAd8*

Wra/z z kalendarzową wiosną, a  naw et jesz­
cze. przed nią, zaczęły się wszędzie zagranicą 
u naszych najbliższych sąsiadów zachodnich 
targi krajowe i „międzynarodowe", będące wstę­
pem do sezonu i pokazem dorobku i postępu 

-wszystkich dziedzin przemysłu l handlu. Z ob­
jazdu tylko najważniejszych z tych targów  po­
dajem y poniżej następujące obrazki naszego 
przygodnego korespondenta.

Targ lipski.
Olbrzymi dworzec zatłoczony, przybyłym i 

ą.messebesueherami‘‘ ze wszystkich stron Nie­
miec i różnych okolic Europy, Słyszy się coraz 
to inny język. Flagi  ̂wszystkich państw  powie­
w ają na peronie; dziwnym trafem jednak pol­
ska  flaga państwowa zachowuje, zdaje się, ści­
słe „incognito", gdyż jej nie widać. Incognito 
to jest_ wielce charakterystyczne, gdyż naw et 
w kawiarniach i hotelach, zatkanych poprostu 
Hagami całego świata, zacząwszy od Anglji, a 
skończywszy na — San Marino, flagi naszej nie 
mogłem dojrzęć.

Organizacja wzorowa. Obcy nie potrzebuje, się
pyta<5' Pr7-y w yjściu z wagonu, 

edałeka bije_ ogromny, świetlny napis „Hier 
Quratterzuweisung“. O miejscu w hotelu niema 
naturalnie mowy, za to każdy otrzymuje natych­
miast kwaterę pryw atną. K w atery bez zarzutu 

bez „naciągania1 obcych,, w przeciwieństwie 
„ L T ” 1 stosunefezków, gdzie kwaterowca 
chciałby się zaraz „odkuć" na całe życie 
‘ Prosto z dworca każdy z przybyw ających 

pbookrajowcow kieruje swe kroki naprzód ' do

swojej stacji zbornej, celem otrzym ania legity­
m acji targowej.

Polska mieści się w hotelu „Monopol".
Po  zakw aterow aniu się jazda na  Targi. Za­

czynam y od, najw ażniejszych ich części, to  zna- 
,czy od „TeÓbnischemes&e". W rażenie, jak ie  się 
odnosi przy zwiedzaniu „Techni&cheme&se", jes t 
oszałamiające. Godzinami można wędrować po 
halach i placach, oglądając coraz to  nowe cuda 
te ch n ik i.. Wid*i się w m iniaturow ych modelach 
kopalnie węgla, k rany  portowe, kolejk i linowe, 
całe urządzenia hut żelaznych, S tukot i hałas 
m aszyn różnego kalibru, ja k  w najw iększych 
fabrykach. Dzwony kościelne dzwonią, syreny 
huczą, wózki motorowe przenoszą zwiedzających 
w jednej chwili i bez zmęczenia, z jednego koń­
ca w ystaw y na  drugi.

W  dalszych , halach mieszczą się najnowsze 
zdobycze wysoce rozwiniętego w Niemczech 
przem ysłu elektrotechnicznego. Po tok  cały róż­
nych aparatów  ssących, czyszczących, odkurza­
jących, masujących, naśw ietlających i t, d. Od­
nosi się wrażenae, że niedługo człowiek nie bę- 
dzie_ się wogóle fatygował pracą. Przytem  każda 
z k ilku  tuzinów firm, w ystaw iających aparaty 
radjowe, popisuje się głośnikam i różnego kali­
bru.

W  osobnyin pawilonie w ystąpiły  Sow iety  z 
pokazem swoich produktów  oraz z bogatym  
działem surowców.

Poza halami zaczynają się stanow iska firm 
automobilowych,, które nasłały tu ta j k ilka se­
tek  wozów wszelakiego kalibru.

Obcy „targowiczanie", ukończywszy, przegląd 
samochodów, pospieszają w stronę zdała m aje­
statycznie wznoszącej się wieży, a raczej po­
m n ika ,. postawionego na  pamiątkę, bitw y n a r o ­
dów w 1813 roku. Zarówno iz wierzchołka, jak 
^poszczególnych tarasów  tego pomnika, otw iera 
się przepiękny widok na miasto Lipsk, teren 
wystawy, oraz okolicę.

W racam y autobusem  do m iasta, aby  zwiedzić 
wystawę maszyn i przyborów  d la  przem ysłu  
graficznego, mieszczącą się w osobnym budyn­
ku i im ponującą swym ogromem i bogactwem.

W ieczór zapada. Na ulicach b łysnęły olbrzy­
mie lam py łukowe na  olbrzymio w ysokich masz­
tach  z betonu. R eklam y świetlne zaczynają swą 
pracę, Odnosi się w rażenie, że wchodzimy w 
krainę czarów. Szeregi transparentów , św iateł, 
lamp, setki flag i chorągwi, a  w środku olbrzy­
m ia w ieża-głośnik Tow. A. E. G. Co chwilę 
gdzieś z pod nieba słychać głos niew idzialnego 
wielkoluda, lub gdzieś z chmur płynie m elodia 
serenady Tosełlego.

Tłum y przew alają się do późnej nocy po za­
lanych potokam i św iatła ulicach. Lokale roz- 
rykow e natłoczone. Po gonitw ach całodzien­
nych w szystko mknie do różnych dancingów, 
aby „blaic botton©m4* zakończyć tru d y  dnia.

D rezno—P rag a—W iedeń.
Po dwudniowym pobycie w L ipsku zdążam y 

przez Drezno i P ragę do W iednia. Drezno, od­
ległe od L ipska o dwie godziny jazdy, cieszy się 
podczas targów  niezw ykłą frakw encją obcych. 
Poza skarbam i sztuki ma Drezno jeszc-ze jeden 
skarb, a  -mianowicie iedalną w prost czystość 
ulic i bruków. Gdybym był min. Składkowskim, 
organizowałbym  bez w ytchnienia przymusowe 
„pielgrzym ki" naszych dygnitarzy  „na Saksy".

Podróż z D rezna do W iednia przeryw am y w 
Pradze, aby  odświeżyć dawne wspomnienia. 
P raga  rozw ija się niezwykle, ruch budow lany 
n a  _ w ielką skalę, całe b lok i starych ruder zni­
kają . aby zrobić miejsce okazałym i prawdziwie 
wielkomiejskim gmachom. K iedyż my zobaczy­
my coś podobnego w naszej stolicy?

Ile P raga  robi po dłuższej nieobecności k o ­
rzystne wrażenie, o ty le  znowu W iedeń działa 
p rzykro  na  każdego, kto to  miasto znał dobrze

m ś M m m

f f & Ł S  I sku wszerz jes t m ało ,i  d la  p om ieszczen ia  ja k  
najw iększej liczby ludzi. P r z e d s t a w  n a  n a ­
szej fo tograf ji  37-p ię trow y  gm ach _ „E q m tao le
w Nowym Jo rk u , da je  sch ron ien ie  12.000 lu ­
dziom, m a 5.000 okien  10.000 drzw j coL /.iennia 
wchodzi i w ychodzi z tego- dom u 127.000 osob 
63 jego w indy przew ozą dzienn ie  92.000 oeop 
do m ieszkań i różnych  b iur, m ieszczą cych  tM  
w gm achu, robiąc roczn ie  4^0.000 H m .
Nie każde nasze m ałe m iasteczko , m a jące  l- .u u u  
m ieszkańców , może poszczycić &ię tak im  ru ­

chem.

m aitsze koleje, żyjąc p rzew ażn ie  w  n ęd zy , spo-i 
tkał w reszcie sw ego rodaka S a v o re lli‘ego, k tó­
ry zaopiekow ał się n im  serd eczn ie.

Savorelli padł obecn ie z  ręki tego, k tó rem a  
udzielił sw ej przyjaznej opieki. R ep u b lik an in  
z duszy i cia ła , S avorelli skom prom itow any, 
w e W łoszech , zb ieg łszy  do Francji, jako robo­
tnik fabryczny, u trzym yw ał zrazu  b lisk ie  sto ­
sunki z an tyfaszystam i. W m iesza n y  w  g ło śn ą  
sw ego czasu  aferę G aribaldiego i w  sp isek  k a -  
taloński, zm ęczony n ieu d a łą  w a lk ą , za p ra g n ą ł 
w reszcie spokoju i p ostanow ił od sn n ąć się  o d  
czy n n y ch  an tyfasżystów . C hcia ł odtąd ż y ó  

-Spokojnie, oddać się  S zczęściu  rodzinńefnu . 
W tym celu  w n ió słszy  prośbę o ła sk ę  d o  rządu  
faszystow skiego, o trzym ał p ozw o len ie  n a  p o ­
wrót do ojczyzny. I  w ła śn ie  w  dn iu  14-go  
m arca, w  dn ia , który sta ł s ię  godziną  jego  
śm ierci, m ia ł pow rócić do W łoch , gdzie o cze ­
k iw ała  go m łodziutka żona , n au czy c ie lk a  w  
zapadłej w iosce  koło P ezzaro, która za  parą  
tygodniu m ia ła  zostać m atką.

W obec „zm iany frontu" S a v o re lli‘ego, zo sta ł  
on w yk lęty  przez sw oich  d a w n y ch  rew o lu cy j­
nych  druhów , którzy p oprzysięg li m n zem stę . 
Tym, który p rzed ew szystk iem  za żą d a ł „ zn ik ­
nięcia" S avorelli‘ego, b y ł g łó w n y  p rzy w ó d ca  
w łosk ich  anarch istów , prof. L uigi B ern ieri. 
P oniew aż jego „prestige" n ie  p o zw a la ł m u n a  
to, aby sam  dokonał zam ach u  n a  „zdrajcy"  
Savorellim , postanow ił zn a leźć  sob ie  narzędzi** 
dla sp ełn ien ia  zbrodni.

W  tym  w ła śn ie  czasie  rew olu cjon ista  P a v a n  
w alcząc ze skrajną nędzą , w szed ł w  sto su n k i  
z faszystam i i  przyjął p ew n ą  sum ę p ie n ię ż n ą  
od Savorelli ego. Fakt ten  p ostan ow ił w y k o ­
rzystać d la sw y ch  ce ló w  w ód z  a n a rch is tó w , 
prób B erm en . Z aw ezw a ł on P a v a n a  przed

zaimprowizowany naprędce trybunał j  
w dusznej, zadymionej kawiarni na I 

przedmieściu Paryża,

w dawniejszych ̂  czasach. Poprostu skon 
wana beznadziejność. Rodowici W iedet 
potracili swój dawny humor i fason W ś  
nos, nosy spuszczone na kwintę. a 'za 4

S  i ° „ £ r  “  4» »W i s  
a / r s i  ■
Th tl: mo f n% ■ pól  W ie d n ia J T  chy . W  „K artnerhof" n a  k o lach  
naszego stołu jeszcze dw a lub r i zv ™'i 
muzyce niem a mowy, bo n ie  m L ła b l  1  „  J 
gryw ać. W  W ie d n iu 'b a w ij sto t l t o  
panu je  n a  herbacie o 5-te l w  a ?  j  ?bc£  
i  ta k  dalej, o s t o l i k r i u S o T S S  l  
ze sąsiad  z lewej stro n y  to  2  ę a  
W ęgier lub coś podobnego ™ ’ 2 1 

W ostatn ich  dniach dosta ł W m a - . , 
punkcie Józefiny  Tin ker t+ń le ń  bzj
w j| ,Czame n i  b S S  w % 2 Z W e
koło północy urzędu  i e ataio ”
przy W ą łf is c h S e  J ^  W ”Wolfs Pa 

jezPdTaWf u r ^ ; 0,IS 8l f cr t e °  * " * » * •  Kto
le technicznym  nie m a \ o  “  T  AW ied™  *
galae te rji, u lo k o w an T  w 1 ^  Za *  
dw orskich, p rzedstaw ia sa> o k w l *  • sta 
zwiedzenia. P rześliczne w yrobv 76 M M t

s s j ą i *  3
i i S  „io1
wać z opowiadań wystawcń S m wywr
„bryndzy" w E u roJe  T r o d i ^  
skończona, a „M itropa" jeszo
cjainem działaniem I  n W  H UJe 8i<2 P» 

p la m  s ło n e c z n y c h
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Tam to B ernieri przy pom ocy kilku czyn n ych  
anarch istów  w ydobył z P avan a zeznanie, iż  
przyjął on „nieczyste" p ieniądze od Savorel- 
ł i ‘e@o.

—  Czeka cię za  to śm ierć! —  rzekł dono­
śnym  głosem  Bernieri.

D rżący z  przerażenia P avan , zaczą ł tłóm a- 
czyć się ze sw ej słabości przelotnej i zape­
w niać o sw ej w iern ości d la partji rew olucjoni­
stów.

—  D am y ci sposobność dow iedzenia praw dy  
tw ych  słów  —  rzekł prof. Bernieri. —  M ożesz 
odkupić sw ą  przew inę. P ow ierzym y c i w ażn ą  
misję. O ile ją spełn isz, dasz dowód, że  n a le ­
ży sz  do nas.

Masz tu rewolwer, musisz zamor­
dować zdrajcę Savoreliego.

Tow arzysz Bonito pójdzie w raz z  tobą. On ró­
w n ież  uzbrojony jest w  rew olw er i w esprze cię, 
jeżeli zajdzie tego potrzeba. Gdy jednakże ręka 
tw oja zadrży tchórzostwem , gdy cofn iesz się  
przed spełnieniem  św iętej m isji, Bonito w  tej 
sam ej ch w ili zabije cię, jako zdrajcę.

S ły sząc  te słow a P avan, pow iódł błędnym  
w zrokiem  wokoło siebie. W idział dookoła ty l­
ko tw arze, znam ionujące bezw zględną n ien a­
w iść . P oczuł nad sobą m iecz d yscyp lin y  re­
w olucjonistów . U św iadom ił sobie, że m usi pod­
dać się ślepo tem u rozkazow i, inaczej bow iem  
czeka go nieubłagana śm ierć. I P avan, który  
swojego czasu  w e W łoszech  dla spraw y rewo- 

• h icyjnej stracił rękę, teraz stał się znow u bez- 
w olnem  narzędziem  w  ręku trybunału  rew olu­
cyjnego i  poszedł zam ordować Savorelli‘ego, 
przyjaciela , który w spierał go w  najcięższych  
ch w ilach  życia .

B ezpośrednio po m orderstwie, które w yw arło  
dużą sensację w  Paryżu, tak prof. Bernieri, 
g łow a  rew olucjonistów , jak'Bonito i P avan zdo­
ła li ukryć się  przed okiem  w ładz. Przez pierw ­
sze dni, policja paryska darem nie tropiła ich  
ślady, trafiając przy tej okazji n a  coraz to no­
w e poszlk i istn ien ia

olbrzymiej organizacji włoskich 
rewolucjonistów w Paryżu.

W  zw iązk u  ze  śledztw em , przybył do stolicy  
Francji w łosk i m inister spraw iedliw ości, Roc- 
co della  R occa.

K ilka dinii tem u poszukiw any morder­
ca  S avorelłi‘ego, rew olucjonista Param, został 
w ykryty  w  pew n ym  hotelu  szw ajcarskim  pod 
B azy leą . Morderca zap isał się pod fa łszyw em  
nazw isk iem  do książk i hotelowej, w ykryty je­
dnak prze policję, podał sw e w ła śc iw e  n azw i­
sko, zaprzeczając rów nocześn ie w szelk iem u  
współudziałowa, w  m ordestw ie, dokonanem  na 
Sayorellim . P avan  został osadzony w  w ięzie­
n iu  w  B azylei.

W  kołach  szw ajcarskich  z niepokojem  m ów i 
się o tem , iż  w ładze w łosk ie  mogą ew entual­
n ie  zażądać od Szw ajcarii w yd an ia  Pavana. 
Może w ów czas pow stać przykry konflikt w o­
bec tego, iż  p ow szechn ie m orderstwo dokona­
ne na  Savorellim , uw ażan e jest za akt zem sty  
politycznej.

„MĘŻCZYZNA Z PKZESZŁOŚCiA
W strząsający iilm  i 4

l  CONRADEM T E I P f C M

P I E G I
r a d y k a l n i e  u / u m  
O D  20 L A T  Z N A N Y .
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Na granicy polsko-czechosłowackiej w dniu imienin Marsz. Piłsudskiego.

R ycina nasza przedstaw ia dekorację m ostu granicznego na rzece Olzie między Polską a Cze­
chosłowacją. W głębi domy na Śląsku czeskim. Na moście polska policja i straż celna koło 
budynku kontro li granicznej. Między innym i sto ją : k-damt policji woj. śląskiego w Cieszynie, 

kom-. K rzys iek  i kier. komis, ciesz., asp. Pagacz. _____ _

nakrycia stołowe l platerowane, cukiernice, serwisy, zegarki 
■ oraz wszelkie wyroby jubilersk e poleca w bogatym wyborze 
‘ najtaniej Emil Ooidwasser, ifrahów, Orodzha 25.SREBRNE

lawina no Soainblichu
W i e B K a  h o t o s t f r o f a

Krabów, 28 marca.
W Alpach austrjackich wydarzyła się ostatnio 

wielka katastrofa górska, której rozmiary przewyż­
szają wszystkie dotychczas notowane nieszczęścia, 
na  jakie są narażeni turyści i narciarze.

iwiadomicńlt
że F irm a  h j g i t a  

S iaw kow ska 25, p hQwe_ ku  zadow oleniu 
z n a k o m ite  s i ty  . . p  m K lie n te li ,

d n ie j s z ę m  w y m a g a n io m  *m a ter.iałów wio- 
■aniowTch w K S e h  "najm o d n ie jszy ch . ̂  
rze te ln a  i p u n k tu a ln a .

2  pow ażaniem
M agdalena  M ecnarow ska.

Szczyt — Gross Venediger.
•

Terenem katastrofy stała się słynna góia Sonn- 
blick 3100 m. w Solnogrodzie, należąca do'w scho­
dnie] grupy „Wysokich Turni4‘. Towarzystwo, skla- 
dające się z 17 narciarzy wiedeńskich zostało za­
skoczone obok starej kopalni na Sonnblicku na 
wysokości 2500 m. przez lawinę: śnieżną, która 
całą grupę porwała z sobą. Czterech.narciarzy .zdo­
łało się wyratować i w stanie zupełnego wyczer­
pania dojść do schroniska w Kolm-Saignon, poło­
żonego w wysokości 1597 m.

W ysłano natychm iast na miejsce ,katastrofy od­
dział ratowniczy, złożony z żołnierzy i ochotników, 
lecz pomoc przyszła zapóźno. Po mozolnej pracy, 
wśród niesłychanie trudnych warunków — podczas 
akcji ratowniczej stracił jeden żołnierz życie. — 
znaleziono 12 wycieczkowców nieżywych; za osta­
tnim  trwają do tej chwili poszukiwania..

Pracę ratunkową utrudnia panujący od 21 m ar­
ca w okolicy Sonnblicku bardzo gwałtowny Fohn 
alpejski wiatr halny, sprowadzający zwykle gwał­
towne wylewy skutkiem topnienia śniegu, - obrywy 
gór lawin śnieżnych i lodozwałów na lodowcach-

Wysokie Turnie, do których należy Sonnbłick, 
ciągną się od przełęczy „Birnhlucke" 2872. m. 
(poza którą ku zcahodowi są Alpy _ Cylerskie) 
aż po przełęcz Arlscharte, poza którą główny trzon 
środkowo-alpejski rozdwaja się w pasma Małych 
Turni i Alp Styryjskich. W całości ujęte tworzą 
Wysokie Turnie wspaniały łańcuch górski na 135 
km długi a 45 km szeroki, niezmiernie bogaty w 
pola śnieżne, lodowo i wysokie przłęcze.

Najwyższym szczytem jest Grossglockner 3798 m. 
będący "równocześnie najwyższą górą Alp wscho­

dnich, na którego stokach w wysokości 3405 m. 
znajduje się najwyższe schronisko górskie Austrji, 
a na którego południowych stokach znajduje się 
również 'największy lodowiec Austrji Pasterze, li­
czący około 10 km długości. Przez lodowiec prowa­
dzi słynna droga ■ turystyczna Hoffmanna, dostę­
pna tyło dla wprawnych turystów, a  pozwalająca 
poznać wszelkie cuda świata lodowego. Z innych 
szczytów tego pięknego wysokogórskiego pasma na­
leży wymienić grupę Wenedigen ze szczytami 
Grosswenediger 3674 m. i Dreiherrenspitze 3505 m-, 
dalej W iesbachhom 3577,.Hochgall 3438 oraz Sonn- 
blick 3106 — teren wielkiej katastrofy górskiej. 
Sonnbłick ze swego szczytu pozwala objąć je­
dną z najwspanialszych panoram górskich i od­
znacza się tym, że. na jego _ wierzchołku znajduje 
się obserwatorium meteorologiczne, będące najwyż­
szą, stale obsługiwaną stacją Europy.

Swego czasu wydobywano na stokach Sonnbli­
cku złoto; dzisiaj w miejscu opustoszałej kopalni 
znaąduje się schronisko Kolm-Saigurn 1597 m., z 
którego rozpoczęto 1-szą akcję ratowniczą. Schro­
nisko to posiada przepiękne otoczenie wspaniałego 
am fiteatru lodowcowego, którego wnętrze wypełnia 
Goldberggletscher (Lodowiec Złotej Góry). Zewsząd 
do zamknęcia dolinnego zwalają się wody lodow­
cowe, a  pomad temi wznoszą się liczne pola lodow­
cowe, grupy Sonnblicku i sąsiednich szczytów.

Najwyższe obserwatorium meteorologiczne Euro­
py na szczycie Sonnblicku połączone jest równo­
cześnie ze schroniskiem górskim (Zittelhaus) o 10 
pokojach, zagospodarowanem przez cały rok. — 
Obecnie na szczyt prowadzi nowa droga, która o- 
mija dawną trudną drogę przez lodowce, a prowa­
dzi partjami skalnemi wzdłuż linji telefonicznej, 
zaprowadzonej pomiędzy obserwatorium a miejsco­
wością Rauris, leżącą w wysokości 911 m. w pobli­
żu grupy Sonnblicku. Z innych miejscowości lecz­
niczych, leżących w pobliżu, należy wymienić 
Gastein. (Hof i Badgastein) w dolinie Gasteinskiego 
potoku, oba o europejskiej sławie uzdrowiska gór­
skie. Nic więc dziwnego, że okolice te masowo 
zwiedzają kuracjusze, a przedewszystkiem turyści 
i narciarze. Tutaj w związku z ostatnią katastrofą 
przestrzedz należy tych ostatnich przed wielkiem 
niebezpieczeństwem wiosennych lawin śnieżnych.

Jak powszechnie jest wiadomem, lawiny śnieżne 
powodowane są nadzwyczajną stromością zboczy 
górskich, wielkie bowiem w ciągu zimy nagroma­
dzone masy śnieżne, nie mogąc się utrzymać, zla­
tują w dół z ogromnym hukiem i spustoszeniem, 
porywają bowiem ze sobą skały, a wpadłszy w las, 
z łatwością drzewa obalają. Najczęściej zlatują na 
wiosnę i w procesie swym są właściwie uwalnia­
niem się szczytów z poi przykrywy śnieżnej, pod 
ciepłem tchnieniem wiosny, a zwłaszcza gorących 
wiatrów halnych.

Znakomite, odżywcze, tanie, kompletne
(tylko przy użyciu wody)

ZUPY KONSERWOWE
sos gulaszowy i na dziko, kremy, galaretki, 
czekoladę do picia — wyrabia w kostkach 

Firma:

„PR O U IIA H TIII", mm  kuii, Łow etH a 1 0
Do nabycia we większych handlach. 304g

Są pewne już utarte drogi lawin, znane C y s to m  
i narciarzom, przeważnie idą one ^
bami, lecz częstokroć i sami turyści «
strożne podcinanie nartam i mas śnieżnych zwalają 
na siebie lawiny. Częstokroć do rnnięcMi tąw m y 
wystarczy niepotrzebny wystrzał, a naw J  
wołania towarzystwa, nieobznajomionego z mebez 
pieczeństwem gór.

Przed nadejściem law iny należy się ratować b Y- 
skawiczną ucieczką, a w razie porwania przez la- 
winę, należy się starać z n ią  pływać, to jest w yi 
konywać takie ruchy, by utrzyma ćsię w równo- 
wadze, by przypadkiem już po ustaleniu się la­
winy, nie znaleźć się zagrzebanym w śniegu z 
głową na dół. Ofiary bowiem, porwane przez la­
winy, o ile nie ulegną natychm iastowemu zabiciu 
przez sile uderzenia, mogą w śniegu leżeć nawet 
dłuższy czas w omdleniu, a kwestia ratunku żale- 
ży od szybkiego odkopania.

By ułatwić pracę odkopującym powinni być n a r­
ciarze n a  wszelki wypadek na wiosnę zaopatrywa­
ni w tak zwane kolorowe sznurki lawinowo, któro 
wskazują miejsce zasypanego w śniegu.

Ostatni wypadek na Sonnblicku, gdzie zginęło 13 
turystów m a tylko analogiczny w czasie wojny, 
wlosko-austrjackiej w latach 1915— 1918 w terenie 
górskim Alp, gdzie częstokroć ginęły całe kompanje 
żołnierzy, zasypane lawinami, a jedna z ufenzyw 
włoskich ntknęła poprostn w lawinach. Było to 
jednak w czasie wojny światowej, gdy naw et nia 
zwracano wiele uwagi na tego rodzaju katastrofy 
żywiołowe w czasie, gdy cały świat objętym byl 
luną pożaru wojennego. Dr Adam Gadomski.

Szczyt — Grossglockner.

fila m a rg in e s ie .

Pan Goldstein w gościnie 
u bolszewików.

( xy)  P. Goldstein, inżynier niem iecki A. E. G., 
aresztow any w Ruczenkowie w Zagłębiu Doniec­
kiem przez ©zerezwyczajkę, został przed kilku 
dniami wypuszczony na  wolność — i dzienniki 
niem ieckie ogłaszają obecnie opis przygód, ja ­
kich doznał w Belszewji, sojuszniczce niemiec­
kiej.

W arto posłuchać, co p. Goldstein opowiada 
Berlińczykom.

A więc w %ocy dn. 6-go marca p. G oldstein 
został nagle i zupełnie niespodziewanie areszto­
w any  i wywieziony najpierw  do Stalina, nastę­
pnie do Charkowa, a wreszcie do Rostowa, gdzie 
pozostał aż do dnia swego uwolnienia. Nie po­
zwolono mu p rze z  cały czas z n ikim  się skom u­
nikować: ani z niemieckiem poselstwem, ani z 
generalnym  konsulatem w Charkowie, ani z fir­
mą A. E. G. W Rostowie osadzono go w celi 
długości i  m„ szerokości 110 mm., w k tó re j
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oprócz p. Goldsteina przebywało jeszcze 6 in­
nych więźniów, ta i ,  że poprostu ruszać się nie 
mogli. Cela roiła się od robactwa. Nie było ża­
dnej miski do mycia, jedzenie było okropne. 
Goldstein skutkiem przejść w sowieckiem wię- 
eiemiu zachorował i do dziś dnia zdrowia nie od­
zyskał.

Wprawdzie władze sowieckie przyjm owały od 
Goldsteina listy do ekspedycji, ale ich nie w y­
syła ły. A ż do 14-go marca Goldstein nie był 
wcale przesłuchany, i nie wiedział wogóle, z ja­
kiego powodu go uwięziono. Także przy pierw- 
szem przesłuchaniu w dniu 14-go m arca nie po­
dano mu motywów uwięzienia. Oświadczono mu 
tylko ogólnikowo, że istnieją dokumenty i do­
wody, z których wynika, że poprzedni właści­
ciele" zakładów przemysłowych w Zagłębiu Do­
nieckiem ■ usiłowali sabotować produkcję sowiec- 

i że Goldstein posądzony jest o współudział 
w tym sabotażu. Zdaje się, że zarzuty przeciw 
Goldsteinowi opierały się na jego sprawozdaniu
0 montażu maszyn, które to sprawozdanie wpa­
dło w ręce G. P. U. i zostało przetłumaczone 
w  sposób zupełnie bezsensowy, tak , że władza 
sowiecka znalazła w niem poszlaki usiłowanego 
sabotażu!

Ale Goldsteinowi udało się przedłożyć ory­
ginalne sprawozdanie niemieckie, k tóre zna­
lazło się w skonfiskowanych aktach i udowo­
dnić, że przekład był bezsensowny. Na tej pod­
stawie Goldstein odzyskał wolność, ale i przy 
uwolnieniu nie powiadomiono go o właściwych 
powodach aresztowania i Goldstein nie wie, czy 
uwolnienie swoje przypisać ma w yjaśnieniu 
sprawy, ozy też interwencji ze strony posel­
stwa? 0  losie reszty aresztowanych Niemców  
Goldstein nic nie m e , i także poselstwu niemiec­
kiemu dotychczas nie powiodło się skomuniko­
wać się z nimi!

Powyższe szczegóły zaczerpnęliśmy z „Berli- 
ner Tageblattu11.

Spodziewamy się, że poczciwi Berlińczycy z 
niemałą satysfakcją przeczytają powyższy ra­
port p. Goldsteina.

Gen. Ludendorff przewiózł w r. 1917 najczer- 
wieńszych Bolszewików w zaplombowanych wa­
gonach przez Niemcy do Rosji, aby tam zrobili 
rewolucję na pożytek Niemiec. A po zakończe­
niu wojny Niemcy w Rapallo zawarły z Bolsze- 
wją sojusz i odtąd Niemiec z bolszewikiem w 
serdecznej przyjaźni v>spółpracują w imię „pa­
cy fizmu“.,. Niemcy nie szczędzili trudu, no, i 
miijonów marek, aby swoim sojusznikom roz­
budować fabryki i usprawnić ich gospodarstwo. 
Cieszy nas, że pp. inżynierowie niemieccy prze­
konali się na własnej skórze, jak  miłą jest ko­
operacja^ z bolszewikami i jakie bezpieczeństwo 
praume istnieje w  Sowietach, nawet dla ukocha­
nych Niemców! P. Goldstein może obecnie ser­
decznie dziękować p. Ludendorffowi, że bolsze­
wików^ do Rosji wprowadził. A z naszej strony 
życzylibyśmy i p. Ludendorffowi i różnym in­
nym Nieiniaszkom, aby również zaznali podob­
nej gościny u swoich sojuszników.

CONRAD VEIDT
Jutro w Mino bagatela. i543k

W szesnastym  dniu cm iągnienla V-tej k lasy  16-tej
1 oUkiej Loterii Państwowej padty następujące w ię­
ksze w ygrane: 25.000 zl. Nr. 78513 (los „Nadziejd11.
Lwów, Sykstuska 6).

Po 15.600-żt. Nr.: 38381, 108130.
Po 10.000 zl. Nr.: 98854.
Po 5.000 zl. Nr.: 82579.
Po 3.0(10 zl. Nr.: 7667. 36545, 30651. 70369. 82397.
b e  2-WO zl. Nr.: 6047. 35498. 84043, 87110, 89739. 106236,

1J064-, 129054.
Po 1.000 zt. Nr.: 13904, 14453, 24661, 30492, 38845, 74533, 

76387. 84879, 105503, 121915, 125115, 127083. 129615.
W' zt Nr.: 4900. 5791. 6992, 10419. 14338 24982. 26192,

103116 1055Ó764PMÓ158W!' '  73638’ 8 9 m  8" 18'  933‘5, 10°874'
'*sns- 30s™, *0957. 39779,4fM12. 53030. 55820. 62144. 63718. 69477. 69855. 70699,

IIS k  8lr;S8' 81337’ 82138- t®190. S29^ '  87828,88»b. 99187, lO.rlló, 114574, 116362, 126387.
Ponadto 170 w ygranych po 400 zlotvch i 1560 w ygra­

nych po 250 złotych.

I 0 S Y  l. kta sg
Polskiej Loterji Państwowej

są już do nabycia w kolekturze

Braci Safier, Kraków,
Rynek Gł. L, 6. a.

uirk Co drugi los w ygryw a.

Ceny losów: ćwiartka zł. 10; połówka zł. 20 
cały los zł. 40.

Zamówienia uskuteczuia się odwr, pocztą

S A L O N
C E C S O T l t i e a  I & C 9 E R
sawiadam ia Szanowną Klijentelę, że salonn  
naszego nie przenosiliśm y. 321g

Z poważaniem  
ZRZESZENIE FRYZJERÓW DAMSKICH 

nl. Sławkowska 4, w Bramie.

Ż ąd ajcie  tytko

JIC0R0L(6
w
Mr. A. B U K O W S K I E G O

Nr. Reg. M. Z. P. 214 1532k
znany od lat wielu, stosowany dla dzieci 
P.rz,y , .°.g61nem o słab ien iu , chorobie an­
gielskiej i we wszystkich wypadkach, 
gdzie wskazane są: Jod, Wapń i Fosfor.

A K W A W I T
Najprzedniejsze Wódki i Likiery

WypalanRl winne Rum M raRI 
żytnian wielhopoiski - erange 

'  ctiery Grandy - Guracao orange 
HaiewRi owocowe.

Pierw sze  posiedzenie Rady archiw alnej w  W arszaw ie .

Ag. fo t. „Św iatow ida" n a  p ły tach  k ra j .  „ A lfa " .

Dnia 25 b. m. odbyło się przy nl. Długiej nr. 13, w wydziale archiw ów  państwow ych, pierwsze 
posiedzenie R ady archiwalnej pod przewodnictwem ks. b iskupa Godlewskiego  (x), w obecności 

m inistra oświaty i wyznań religijnych, dra Gustawa Dobruckiego  (xx).

♦

DOM TOWAROWY 1266k Poleca z w łasnych wyro-
K _ M  Bk | _  M  U 1 1  C  Bs? H  bdw. dam ®kfl i m ęską łton-

■ Bm W ł ■ »  ww- gki A"* Irlk I  m t (HL fekcję — gotowe garn itu ry  
W A R S Z A W A ,  UL. GRZYBOWSKA L. 31. z m a t e r j a ł ó w  b ełskich
A d r e s  t e l e g r . :  „ K A R O L A K  W A R S Z A W A * * .  i  angielskich.

NIASE FUKRU, MA I TERPEUTfilE
poleca po cenach, najtańszych 7547̂

Piotr M IKOLASCH i Ska, LW O W -P AS A Ż M IK O LA SC H A

Czy będzie kolej żelazna przez Saharę?
(K orespondencja własna „11. K uryera Codz.‘f .

Paryż, w  marcu.
Od pewnego czasu projekt kołeji poprzez 

Saharę, łączącej północne brzegi Afryki z w y­
brzeżem zatoki' Gwtnejskiej,, ściślej mówiąc, 
południowy Algier z Timuktu nad Nigrem, za­
czą ł przybierać w  um ysłach rządzących czyn ­
ników  francuskich coraz realniejszy wygląd. 
YV zeszłym  m iesiącu parlament francuski u- 
chw ahl na w niosek rządu odpowiednie kredy­
ty na prace przygotowawcze, t. j. na szczegó­
łowe opracowanie projektu i w stępne badania. 
Koszita sam ych tych badań przedwstępnych  
wyniosą jedenaście miijonów. Poniesie je w  
części skarb francuski, w części kolonje fran­
cuskie w  Afryce, .w reszcie dwie kompan je ko­
lejowe francuskie, obsługujące południową 
Francję, a zainteresow ane w projekcie.

Na pierwszy rzut oka kolej poprzez Saharę 
wydaje się jako coś wprost koniecznego, bez 
czego nie można sob:e wogóle pom yśleć jedno­
ści afrykańskich kolon ji francuskich. W rze­
czyw istości jednak, po bliższem  zastanow ie­
niu, projekt ten nasunął poważne w ątpliw ości 
licznym  jednostkom, znającym  dobrze stosun­
ki, panujące w  Afryce.

Jedna z nich, pewien lekarz, który baw ił 20 
lat kolejno we w szystkich tych koloniach, o- 
św iadczył niedaw no, że uw aża projekt kolei 
za zupełnie chybiony z następujących w zglę­
dów. Li.nja taka mogłaby się opłacać jedynie 
jako wielka arterja handlow a, dowożąca produ­
kty z nad Nigru na brzegi morza Śródziem ne­
go, a wi,ęc w  pierwszym  rzędzie ryż i baw ełnę. 
Do tego jednak trzeba, aby plantacje ryżu i 
baw ełny w  Afryce centralnej stanęły  istotnie 
na takim poziomie, iżby ich w ydajność i eks­
port mógł pokryć koszty budowy i utrzym ania  
linji żelaznej, biegnącej na przestrzeni 2.600 
kim. Tak, jak jest obecnie, plantacje te stoją 
na bardzo niskim stopniu, raz z braku odpo­
wiedniego naw odnienia, ppwtóre z powodu nie­
słychanie małej w ydajności roboczej miejsco­
wej ludności murzyńskiej. Murzyn tam tejszy  
jest tak len iw y, że do rzucenia ziarnka ryżu 
w  ziem ię w ym aga tow arzystw a i pomocy żo-

ny oraz specjalnego narzędzia, w ym yślonego  
dla niego przez europejczyków, a m ianow icie  
długiego kija, którym może w yw iercić otwór 
w  ziem i, nie potrzebując się schylać. Do tak 
zrobionego otworu m urzynka dopiero, sch y la ­
jąc się, w kłada ziarnko na zasiew .

Przy takim stanie rzeczy rząd francuski i  
zarząd kolonj;^ powinien już obecnie zahrać się 
dę podniesienia stanu ow ych plantacji, a  w te­
dy dopiero zaczną się one naprawdę opłacać  
1 będą mogły utrzym ać kolej. Stać się to może 
za jakie lat sto.

Natom iast czynnik i rządowe odnoszą się do 
projektu mniej pesym istycznie. Inżynierow ie, 
którzy badali sprawę na mtejścu, uznali, że’ 
budowa kolei nie napotyka na żadne trudności 
techniczne nie do przezw yciężenia. Tereny, 
objęte strefą lotnych piasków na Saharze i 
zagrażające kolei, rozciągają się zaledw ie na  
jednej piątej części. Pozatem  specjalny sy ­
stem lokom otyw, zaopatrzonych w  turbiny, po­
zw oli zaoszczędzić prawie 90 prc. w o d y .’
. Wśród pobudek, kierujących ideą kolei 

przez Saharę nie m ałą rolę grają w zględy stra- 
tegiczne, a m ianowicie dowóz żołnierzy kolo­
row ych z Senegalu i Sudanu. Przez jakiś czas, 
kiedy, pierwsze w ypraw y poprzez Saharę spe, 
cjalnym i sam ochodam i zostały uw ieńczone po­
m yślnym  skutkiem, m yślano, że ten środek 
komunikacji będizie m ożna zastosow ać dla ce- 
jów  strategicznych. Okazało się jednak, że np 
przewóz 20 .000  ludzi z nad Nigru do Algieru  
w ym agałby 2 tysiące sam ochodów  ciężaro­
w ych , a sam a benzyna kosztow ałaby 10 mi- 
1 jo nów franków.

Ozy wobec tego spraw a budowy kolei przez 
Saharę jest bliską urzeczyw istn ien ia , trudno 
na razie osądzić! P esym iści podnoszą jeszcze 
jeden w zgląd, a m ianow icie pytają, kto da na 
tę budowę pieniędzy? Zdaniem ich, zaintere­
sow anie ogółu społeczeństw a koloniam i jest 
tak m ałe, że przeciętny Francuz, • zapytany, 
gdzie leży Sudan, pomyli się napew no o 3000 
kim. w tem orzeczeniu. h i

jg d n ia .

Wojna z wielorybam i 
i Liga Narodów.

Sesja rozbrojeniow a skończyła się 1 
dzeni w Genewie mężowie s tanu  by li narstoam i 
D ad spraw ą zabezpieczenia „w ieczyste^  ,P 
koju  tak  zmęczeni, że postanow ili nie J? 
oząć i w yjechać do domu. T ak , ja k  l a w s z e  d o  
tychczas, nie uchwalono żadnej rezo lucji, b o  p 
prostu n ik t się nie chciał jak o  p ierw szy  roz- 
broić. O tego pierwszego zaw sze je s t n a jm u  
dniej. Może znajdzie się on p rzy  n as tęp n e j kan- 
ferencji.

Nie udało się z rozbrojeniem , m oże się uaa  
z... wielorybami.

Z w ielorybami? Co m ają w ie lo ryby  dp rozbro­
jenia, albo raezej co ma Liga Narodów> do w ie4 
lorybów?  Zasadniczo nic, bo L iga w pierw szym  
rzędzie zajm uje się ludźm i. No, ale jeże li się 
z ludźm i nie udaje, może się udać ze zw ierzę­
tam i. W szakże L iga N arodów  je s t in s ty tu c ją  
bardzo hum anitarną i s ta ra  się n ie ty lko  o to , 
by odwieść ludzi od chęci „w ym ordow ania1 się 
naw zajem  — co nie zawsize się je j u d a je  lecz 
s ta ra  się też uchronić zw ierzęta p rzed  m order- 
ezemi instynktam i ludzkości.

Tym  razem stanęła  w obronie... w ielorybów !
J a k  donoszą bowiem telegram y, została  w y­

łon iona kom isja  z  kom ite tu  ekonom icznego L ig i 
w liczbie czterech  uczonych ekspertów , k tó rzy  
m ają się porozum ieć z m iędzynarodow ą R adą 
eksploatacji m orskiej w celu zabezp ieczen ia  
w ielorybów  od grożącej im  zag łady ze  s tro n y  
ludzi.

Tu się otw iera nowe wdzięczne pole d la  po ­
czynań Ligi Narodów. N ajk ró tszą i n a jp ro stszą  
drogą będzie chyba rozbrojenie... rybaków . — 
W szelkie harpuny  i inne tego rodzaju  narzędzia 
m ordercze, służące do w ojny z w ielorybam i, 
w inny być postaw ione n a  index bron i zakaza­
nej. K ażdem u państw u w inien być przyznany 
ścisły kon tyngent posiadan ia  harpun  i należało­
by  cizemprędzej w yznaczyć k ilkanaście  ko  m i­
sy  j  m ilitarnych, p rzestrzegających  ściśle roz­
brojen ia  rybackiego. ] > 4

K ażdyby przypuszczał, że pójdzie o łatw o, te  
ludzie naogół są  przyjaciółm i zw ierząt i  p ro jek t 
ten  spotka się z ogólnem uznaniem . Ale okaza­
ło się, że i te j w ojnie z w ielorybami L iga nie 
po trafiłaby  dać rady.

W ielka B ry tan ja  i  N orw egja ośw iadczyły, że 
są przeciwne ograniczaniu p raw a polow ania n a  
w ieloryby. I  tak. ja k  zawsze, spraw a ta  skończy] 
się niezliczonym  szeregiem  konferencyj, kon- 
szachtów, projektów , propozycyj... i rezolucyj-

B iedna Liga Narodów! N aw et wielorybom n ie  
może zapewnić pokoju!... ns.

artretyczne
GessneraZiółka

ap teka  w W arszawie

| Przy artretyzmie, sklerozie, zwapnieniu naczyń 
i złej przemianie materji. i463b [

T530k I

P O Ł Ą C Z E N IE
DWÓCH ŚRODKÓW

K ażd a  kob ie ta , k tó re j się ra m io n a  i
nos czerw ien ią , a  c e ra  pozbaw iona je s t 
św ieżości, może od dziś nab y ó  cudo­
w nej ce ry . W y g ląd  je j  zew nę trzny  zy­
sk a  na  tern n ad zw y cza jn ie  i w zbudzi 
zazdrość p rzy jac ió łek . N iech ty lk o  Po­
s łu c h a  naszych  sk ro m n y ch  ra d :

1. N ie używ ać krem ów  (szczególnie 
krem ów  suchych , bo z a w ie ra ją  one 
s te a ry n ę  i w ysu sza ją  skórę).

2. N ie używ ać p u tir u po t łu s ty c h  k re ­
m ach (bo w y tw arza  się w a rs tw a  zam y ­
k a ją c a  pory  l u je  d a ją c a  o d d y ch ać  
skórze. 1530k

Posm arow ać „M IX Ą “  (po łączen ie  k re -  
m u 1 p u d ru ) czy stą  tw a rz  za ra z  po 
um yciu . W p rzec iąg u  5 m iu u t „M IX A “  
Fad,a ł® cerze _ n a tu ra ln ą  i p ięk n ą  św ie­
żość, k tó ra  się zachow uje  w p rzec iąg u  
całego dnia. K to  zrob i p róbę , p rzek o n a  
s . 6 o  tem^ niezaw odnie.
, .»»ufIXA" je s t do n a b y e ia  we w szyst- 
?  kosm etycznych  sk lepach  po cenie 

IA. za tnbę .
TiS.ei]Sr ?*n e i P rz ed staw ic ie ls tw o  : A.
H, «5w9?lllrreE G dańsk , B o ttch e rg as-  se 25/27. T el.: G dańsk 266-14. Pocztow e 
konto  czekow e: P o znań  207170.
„ , I yl,ko ,P rzy  ‘ (ibach z n ad ru k iem  ffr- 

ir* B o rn ste in  i Co., dołączony ie s t 
sposób u życia  w języ k u  po lsk im  1 ty ł-  
ko za m e g w a ra n tu je m y .

SABINA HASSO

iP re i l ykT!ń7  -a t ,65\  z m a rła  po d ług ich  
ciężkich c ie rp ien iach , o p a trzo n a  św. 

S ak ram en tam i d n ia  23 m arca  1928 r .  
P og rzeb  odbył się we Lw ow ie w n ie ­
dzielę, d n ia  25 m arca  1928 r . o godzin ie  
4 popołudniu  z dom u żałoby  prży  ul 
Z yblik iew icza 1. 2Ka na  cm en ta rz  Ły 
czakow ski do g robow ca rodzinnego  -  
° - T  za w ia d a m ia ją  ciężką  ża łobą  

lr,4-3‘- D zieci 1 W nuk i.

%
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„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" —  Nr. 89. Czwartek 29 m arca 1928 r.

C en ja tn a  g ro  i pop ts a h to rsh l i54ik

C O N R A D A f E l D T A
10 mtCZYZNA Z PRZESZŁOŚCIĄ

L. 1929/28
"oT kT w .

Ogłoszenie.
r Po myśli art. 103 ord. wyb. podaję do wiadomo­
ści, że przeciw wyborom do Sejmu w okręgu wy­
borczym Nr. i i  wnieśli protesty:

1) Marcin W r ó b e l ,  Jan  Fijałek, Marcin Na­
wara, Jan Stożek, Jan  Niedośpiał, Jam Żądło, An­
drzej Grociak, Wojciech Łabuz, Mrażek Jan, Sta­
nisław Mucha i Andrzej Wilk, z powodu uchy­
bień i wymuszeń w obwodzie glosowania Kasinka 
Mała, powiat Lim anowa.

2) Jan N a w r o c k i ,  z powodu uchybień przy 
glosowaniu w obwodzie Trzycież, pow. Nowy Sącz. 
oraz 1549k

3) Stanisław  K r ó l  z Roztoki z powodu prze­
kupstw. wymuszeń, fałszu i podejść.

Do w noszenia zarzutów  przeciw treści tych pro­
testów wyznaczam  14-dniowy term in od dnia ogło­
szenia ich w „Monitorze Polskim".

Przed upływ em  oznaczonego term inu wolno ka­
żdemu wyborcy przeglądać protesty w lokalu Okrę­
gowej Komisji W yborczej Nr. 44 w Nowym Są­
czu, gmach Sądu okręgowego, pokój Nr. 65, w go­
dzinach od 11— 12 rano.

Przewodu. Okręg. Komisji wyb. Nr. 44: 
Stanisław  Kielar.

Nowy Sącz, dnia 26 m arca 1928.

FO RTEPIA N Y
J | | p ? a  K R A M Ó W ,  S Z E W S K A  9 .  iMk

HELENA SMOLARSKA
Jedyni goicie imieninowi Marsz. Piłsudskiego.

Związek soOłdzleini Jajczarskich

„JAJO"
poleca n a  św ięta  1550k

jaja świeże wybierane 
jaja świeże średnie 

jaja tłuczki — do ciast.
H u rt i  d e ta il po cenach  niżej rynkow ych.

uranów, ulica ŁoKietha 3. le i. nr. 1179.

AUTOM OBIL „M IN E R W A "
20/50 H. P. 6 cylindrowy, hamulce na  i  kole torpedo 
5 osób, w bardzo dobrym stanie, mało używany

do sprzedania
Wiadomość: Reprezentacja Peugeot, ul. Sławko­

wska 6, II p. 1551k

STA R U SZK A , k tó ra  z pow odu choroby n ie  może 
zu p e łn ie  p raco w ać  — c ie rp i s tra sz n ą  nędzę. P rosi 
w ięc tą  d ro g ą  litościw e se rca  o jak ieko lw iek  w sp a r­
cie. D atk i p rz y jm u je  A dm . K u r je ra  d la „S ta ru szk i 
JP, S.** 13u0k

Ag. lot. „Światowida" na ptytach kraj. „Alfa".

D nia 24 b. m. g rap a  dzieci z rodziny wojskow ej złożyła hołd Pierwszemu Marszałkowi Polski, 
J . P iłsudskiem u., w pałacu belw ederskim . Zaznaczyć przytem  w ypada, że_ M arszałek nikogo 
w dniu i mi en in nie przyjm ow ał i zrobił w y ją tek  jedynie dla m ilusińskich, k tórych  jes t ■wielkim

wielbicielem.

Krem <*° zębów
W o d a i * >  u s t miiiiiiiiiiimiiiiiHiiiniiimiitiiiutiiti

f  9 s ta n o w ią  w ed łu g  zg o d ­

nej opinji w szy stk ich  

p ow ag  ostatn i w yraz  w  

h ygjen ie  jam y u stn e j

Rekord pracy ustawodawczej rządu.
O g ło szen ie  22  d ekretów  w  ostatnim  Dzienniku U staw .

MA DYWANY i KILIMKI RĘCZNE
M A T E R IA Ł Y  P IE R W S Z O R Z Ę D N I .
N auka w y ro b u  dyw anów  bez w arsz ta tu !  Skom ­
p le tow ane ro b o ty  w y sy ła  się z pouczeniem ! 
T akże w ybór go tow ych dyw anów , poduszek itp . 

N a odpow iedź znaczki dołączyć należy!

Godziszewska, Kraków, nl. Pilarska 5.

Co dzień niesie?
Środa

Ja n a  K ap istrana  
Słowiański: 28. Bogdał bf. 
Ewangielicki: 28. M alachjasza 
Grecko-kaŁ: 15. A hapja m.

K alen d arzyk  astron om iczn y:
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C z y  m o ż n a  © ilm Ow iC p r z y s ie k i  
w  s a d zie ?

Z W a rsz a w y  donoszą: P rzed  k ilk u  tygodn ia­
m i to czy ł się w  jednym  z sądów  pokoju w  W at 
K a w ie  proces, w  czasie  k tórego  jeden ze św iad  
ków  W aw rzyn iec  Marzec odm ów ił złozem a  
przysięgi, w sk u tek  czego sąd  pociągnął go do 
odpow iedzialności karnej. W  rezu ltac ie  sąd  
k a m y  M arca u n iew in n ił, w y ch o d ząc  z P o ­
ż e n ią , że konstytucja gw arantuje w olność su-

^ P r z e d  k ilk u  ty g o d n iam i ró w n ież  odm ów ił 
p r a S g i  w  sądzYe n ie jak i F e lik s  S J j J  
d n iu  w czo ra jszy m  są d  pokoju w  W arszaw ie  
w y d a ł w y ro k , ró żn iący  się od poprzedniego, 
m ian o w ic ie  są d  w y ch o d ząc  z z a ło z em a  ze 
H e ik le r n ie  u z n a je  św ię to śc i p rzysięg i sk aza ł 
go n a  100 z ł. g rzy w n y , a  w  ra z ie  niezaipła- 
cem a  n a  d w a  m iesiące  aresztu..

Los prawników, adwokatów, sędziów, urzędni 
ków administracyjnych, ostatnio nie jest wcale do 
pozazdroszczenia. W każdym numerze Dziennika 
Ustaw pojawia się takie mnóstwo dekretów i rozpo­
rządzeń, że przęwertowanie ich, a cóż dopiero 
gruntowne prezstudjowanie, wymaga sporo czasu 
i wysiłku. I tak np. w Dzienniku Ustaw, datowa­
nym .20 m arca odnajdujemy wielki kodeks postę­
powania karnego,, składający się z 652 artykułów, 
ustawę wprowadczą do tego kodeksu, oraz ustawę 
o postępowaniu doraźnem. W Dzienniku Ustaw, 
datowanym z 23 marca odnajdujemy 3 ważne de­
krety, uzupełniające nasze ustawodawstwo pracy, 
a mianowicie o umowie o pracę pracowników u- 
mysłowych, o umowie o pracę robotników,: o bez­
pieczeństwie i higienie pracy.

Ostatni Dziennik Ustw z 24 bm. zawiera nie 
mniej, jeno 22 dekrety.

Dekrety te jednakże są już jednemi z ostatnich, 
wydanych na podstawie pełnomocnictw poprze­
dniego Sejmu. Ponieważ pełnomocnictwa te _ wyga­
sają w dniu zebrania się nowego Sejmu, tj. dnia 
dzisiejszego, przeto pojawić się mogą 'conajwyżęj 
dwa jeszcze Dzienniłn Ustaw z datą 25 i 26 marca.

Z dekretów w ostatnim  Dzienniku' Ustw (Nr 36) 
wymienić należy dekrety, dotyczące spraw admini­
stracji, jak dekrety o postępowaniu administracyj- 
nem i o postępowaniu przymusowem w adm inistra­
cji z których pierwszy wchodzi w życie dnia 1 
lipca 1928, drugi 24 kw ietnia 1928, dekret o zmia­
nie ustawy o uzdrowiskach, o ochronie zwierząt, o 
zwalczaniu jaglicy, o zmianie i nznpeinieniach 
nstw górniczych, o dozorze nad artykułam i żyw­
ności i  przedmiotami użytku, o-kwalifikacjach za­
wodowych osób, trudniących się kuciem koni, o 
zakładach wychowawczo-poprawczych, o ubezpie­
czeniach w bractwach górniczych.

Na specjalną uwagę zasługuje obszerny dekret, 
wprowadzający nowy wojskowy kodeks karny, 
który wchodzi w życie z dniem 1 sierpnia 1928. 
Dekret ten wprowadza także zmiany i w karnej 
procedurze wojskowej.

Bezpośrednio spraw gospodarczych dotyczą: de­
kret o zagospodarowaniu lasów państwoych, który 
stanowi uzupełnienie dekretu o zagospodarowaniu 
lasów nie stanowiących własności państw a z 24 
czerwca 1S27, dekret o zmianie ustawy o tymcza- 
sowem uregulowaniu finansów komunalnych, de­
kret o popieraniu melioracji rolnych, dekret w spra­
wie ulg dla przedsiębiorstw przemysłowych i ko­
munikacyjnych. . . .  , • ,

Zasadniczo nowe instytucje wprowadzań dwa 
ostatnie dekrety.

POPIERANIE MELJORACYJ ROLNYCH.
Dekret o popieraniu meljoracyj rolnych wprowa­

dza zasadę, że grunty użytkowe, zdrenowane lub 
nawodnione, oraz pastwiska i torfowiska, na któ­
rych bezpośrednio po przeprowadzeniu mełjoracji

technicznych, dokonano uprawy, nawożenia i ob­
siewu nie podlegają obowiązkowi parcelacyjnemn 
ńa przeciąg lat 10 pod pewnymi warunkami, wy­
mienionymi w art. 1. Gdyby natom iast zapas ziemi, 
nodlegaiaćy obowiązkowi parcela cyjnemu został na 
terenie danego okręgowego urzędu ziemskiego wy­
czerpany, grunty te mogą być poddane obowiązko­
wi parcelacyjnemn przed upływem 10 lat za za­
płatą w gotówce odszkodowania za niezamortyzo- 
waną część, dokonanych na melioracje nakładów, 
ponadto wynagrodzenia w wysokości 25 prc. nak ła­
dów, jeżeli przymusowy wykup nastąpi w pier- 
wisym  roku po ukończeniu robót melioracyjnych. 
To ostatnie wynagrodzenie zredukowane będzie w 
miarę upływu czasu. Natomiast nieużytki po ich 
zmeliorowaniu nie podlegają obowiązkowi parce- 
lacyjnemu na przeciąg lat 20.
ULGI DLA PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMYSŁO­

WYCH I KOMUNIKACYJNYCH.
Dekret w sprawie nlg dla przedsiębiorstw prze­

mysłowych i komunikacyjnych przyznaje szereg 
ulg podatkowych, a mianowicie zwolnienia od na- 
leżytości stemplowych, od podatku od obrotu, daje 
prawo pierwszeństwa w uzyskaniu koncesyj elek­
trycznych, prawo pierwszeństwa w nabywaniu 
gruntów przy wykonaniu reformy rolnej, przedłu­
żenie ulg dla nowo wznoszonych budowli itd., dla 
przedsiębiorstw przemysłowych i komunikacyjnych, 
których ■ wytwórczość, względnie działalność zosta­
nie uznana za pożądaną w interesie obrony pań­
stwa i które zobowiążą się do poczynienia pewnych 
nakładów inwestycyjnych i do zorganizowania pro­
dukcji na sposób fabryczny według najnowszych 
wymagań techniki, względnie do zorganizowania 
transportów w pewnym czasokresie 3, względnie 5 
lat. Obszar działania dekretu został ograniczony 
tylko na okręgi centralne, położone w b. Króle­
stwie i Małopolsce Zachodniej, wytyczone ściśle w 
artykule 5 dekretu.

nowy wojskowy kodeks karny.
Z W arszaw y  donoszą : W  osta tn im  nuimorze 

„D zienn ika  U staw " -ukazało się  rozporządzenie 
P rezy d en ta  R zp lite j z  m ocą u s taw y , w p ro w a­
dza jące  now y kodeks k a rn y  w ojskow y.

N ow y kodeks k a rn y  ró żn i się tem  od do tych ­
czasow ego, że poddaje w szystk ie  osoby, pod­
legające  sądow n ictw u  w ojskow em u, o ile  cho­
dzi 0 p rzes tępstw a  pospolite postanow ieniom  
kodeksu karnego  rosyjskiego z roku 1903 bez 
w zględu  n a  m iejsce popełn ien ia  czynu , tero 
sam em  now y kodeks w ojskow y u su w a  do ty ch ­
czasow y  an o rm a ln y  s tan  rzeczy , w  k tó ry m  co 
do p rzestęp tw  pospolitych obow iązyw ały  p rze­
pisy aż trzech  ró żn y ch  kodeksów  dzieln ico­
w ych .

Wielka afera akcyjna w Warszawie.
z  W arszaw y  donosi (J): W ładze  bezpieczeń- I go S uchenek-S ucheck im  n a  czele dokonały  

s tw a  m iasta  W arszaw y  z kom isarzem  rządu przed k ilk u  dn iam i aresz tow ań , pozostających  
Jaroszew iczem  i nacze ln ik iem  u rzęd u  śledcze-1  w  zw iązku  z w ykryciem  sp raw ców  p u szcza ­

n ia  w  obieg dup lika tów  a u te n ty c z n y  oh  akcyJ 
szeregu  w ięk szy ch  fab ry  . _e ,  k o m isa rza

Dochodzenia _ prowadzoine , riew ,an y  te z a l
rządu Jaroszew icza dały a a  p ,  ów  n ie legsl-
tat. A resztowano czterech kolporterów u ^ . ^  y

araM to w a^y ch ^z ira lez io n o  dw ie ^ iz^ c^ b .

S p raw a  n ie leg a ln y ch  ak cy j P . j ^ k a r -
nastęipująco. P rzed  ^ ^ “ ^ ^ k r a d z i o n e  ak c je  
n i b ra c i K o ziansk ich  zo s ta ły  sk ra o z i ^
przygo tow ane do Piszczenia w  'n ie w y k ry -
dające jeszcze num eracji. Akcje te i'
ci d o tychczas sp raw cy  z a o p a trz y li *  lfrt
w sk u tek  czego n o siły  one c h a ra k te r  ak  yi

* P on iew aż  rów nocześn ie  d m k a rn ia  Kozi ań^  
sk ich  p rz y s tą p iła  do d ru k o w an ia  d a s z y c h M  
cy j, k tó re  puszczono  w  obieg, n a  y  n u m e « 
z a ły  się w  obiegu akcje  o id en ty czn y c  .
rach . O becnie akcje  te  n a le ż ą  do s-połki ak  V
nej hand low o-przem yslow e] „E h b o r , , , »  -
jow skich  Z ak ładów  G ó riń c ro -H u tn ic z ^ h  _ l  
„W arszaw sk iego  T -w a  F abńyki W yrobó 
ta lo w y ch  i E m a lio w an y ch  W u lk a n  .

BandtgcM saspad k© j B M l e r a  
w  W a r s z a w ie .

Z W arszaw y  donoszą: W  d n iu  w czorajszym ! 
o godzinie 8.15 w ieczór n a  u l i c y  W ileńsk ie ] n a  
P ra d z e  dokonano n a p a d u  n a  ju b ile ra  b e jo ę  
K ruka , którego z ło czy ń cy  po łoży li tru p em  n a  
m iejscu  trzem a  s trz a ła m i rew o lw erow ym i.  ̂ _ 

N a odgłos s trza łó w  ru szy ło  w  k ie ru n k i^  m iej­
sca  naipadu k ilku  poste ru n k o w y ch  polic ji o ra z  
k ilku  żo łn ie rzy  z są s ied n ich  koszar.

B andy tów  jednak  nie u jęto , w obec czego W ia 
dze policyjne z a rz ą d z iły  ob ław ę n a  łą k a c h  S a ­
w ick ich . To d łu ż szy ch  p o szu k iw an iach  jed en  
ze zb irów  K aro l C h ruśc ień  zo s ta ł u ję ty . C h ru - 
ścień  zezn a ł, że do K ru k a  n ie  s trz e la ł, a lb o - 
w iem  nie posiadał b ron i, n a to m ia s t K ru k a  za* 
b ił  jego to w arzy sz , g łośny  b a n d y ta  B o lesław  
L ęk, sk a z a n y  n a  12 la t  ciężkiego w ięz ien ia , 
k tó ry  p rzed  k ilku  d n iam i zb ieg ł z pociągu  oso* 
bow ego W iln o -W arszaw a  pod U rlam i.

wydzierżawienie teatru im. J . SłowaoRSeso 
w Kranówie?

„N ap rzó d " k rak o w sk i z am ieszcza  pogłoską 
iż  p rezy d ju m  m. K rakow a zam ie rza  p rz e d s ta ­
w ić  R adzie m iejskiej sp raw ę  w y d z ie rżaw ie ­
n ia  te a t ra  im . J . S łow ackiego p rzed s ięb io rcy  
p ry w a tn e m u .

P rezy d ju m  m ias ta  sk ła n ia  do tego k ro c u  
o lb rzym i deficy t tego te a tru , k tó ry  w  o s ta t­
n ic h  trz e c h  m ies iącach  w zró sł w y b itn ie . R a­
d a  m iejska  m a zadecydow ać o sposobie ogło­
szen ia  k o n k u rsu  n a  d z ie rżaw ę  te a tru . Ja k  
s ły ch ać , ju ż  obecnie  zab ie g a ją  w p rezy d ju m  
m ia s ta  o tę  dz ie rżaw ę pew ne  osoby ze s i e t  
a rty s ty c z n y c h  K rakow a. K rą ż ą  ró w n ież  po­
głoski, n iee tw ierdzone  do tychczas, że o d z ie r­
żaw ę te a t ru  im . J. S łow ackiego zam ie rz a  
kom petow ać en erg iczn y  d z ie rżaw ca  S tarego  
T ea tru  p. E ugen iusz  B n jańsk i.

N ie w iadom o o zy  k rą ż ą c e  pogłoski o k ażą  
siię prawdiziiwemi, sam o ich  jed n ak  pow stanie, 
w y k azu je , iż do tychczasow a gospodarka te a ­
tr a ln a  w  K rakow ie je s t w a d liw ą  i  dom aga sią 
refo rm y .

0  p iękność naszych  plant
1 roślinną ozdobą m iasta .
P la n ty  k rak o w sk ie , k tó rem i z a c h w y c a  się 

k ażd y  gość p rz y b y ły  do K rak o w a, nie_ s ą  
w  budżecie  g m innym  ta k  uw zg lędn ione , ja k ­
by tego w y m ag a ła  po trzeba .

In sp ek to ra t ogródów  m ie jsk ich  s ta ra  się  je ­
dnak , jak  m oże, ab y  w  szczu p ły ch  ram ach! 
b u d że tu  o siągnąć  jak  na jw ięce j, ab y  ta  p e rła  
K rakow a b ły sz c z a ła  w  ca łe j p e łn i.

Z n ik n ą  w  ty m  ro k u  tr z y  n a jb a rd z ie j z n is z ­
czone d re w n ia n e  k io sk i z  w odą sodow ą, z a ­
s tąp ione  este ty czn em i, m u ro w an em i, k tó re  
s ta n ą  u w y lo tu  u l. S zew sk ie j, p rzy  sad zaw ce  
z łab ęd z iam i, o raz  p rzy  C ollegium  C hem icum . 
Z n ik n ą  s ta re  n ad z ie m n e  u s tęp y , z as tąp io n e  
d y sk re tn em i, podziem nem i, o toczonem i z ie le­
n ią  i  p rzy k ry te  kob ie rcam i kw iec ia . S ad zaw ­
k a  z łab ęd z iam i i dz ik iem  p tac tw e m  o trzy m a  
s ta le  p rz y p ły w a ją c ą  i o d p ły w a jąc ą  w odę i  fo n ­
ta n n ę  św ie tla n ą , k tó rą  po re k o n s tru k c ji d n a  
sadzaw k i, zm o n tu je  e lek tro w n ia  m ie jsk a . Po­
czyn ione  b ęd ą  tak że  p ró b y  in s ta la c ji  św ia tła  
e lek trycznego , n a  raz ie  n a  pew nej p rze s trz e n i 
p lan t, gdzie św ia tła  n a  z ie lonych , w ysoko 
um ieszczonych  łu k ach , w godzinach  w ieczo r­
n y c h  n ad aw ać  b ęd ą  p ięk n y m  n aszy m  ogro- 
dom  ok rężn y m  w ielkom iejsk i ch a ra k te r . P rzez  
za s tąp ien ie  gazow ego o św ie tlen ia  elefofcrycz- 
nem , z y sk a  także  bardzo  zn aczn ie  ro ś lin n o ść , 
n a  k tó rą  gaz d z ia ła  zabójczo.

Od stro n y  u licy  B asztow ej, D unajew skiego  
i P o d w ala  rozsze rzy  się zn a c z n ie  p ie rśc ie ń  
p la n t p rzez  w łączen ie  doń  n ieb rukow anego  
chodn ika , zupe łn ie  n ieu ży w an eg o  p rzez  p u ­
b liczność. Z ak łady  ogrodnicze będą  n ieb aw em  
p rzen iesione  do D ębnik , gdzie b ędą  zm onto­
w ane  now e szk la rn ie  i po łączone ca łe  gospo­
dars tw o  ogrodow e razem  ze szkó łkam i d rz e w  
i k rzew ów , będącem i rezerw uarem  d la  now o 
pow stającego p ie rśc ie n ia  p la n t p rzy  a le ja ch  
trz ech  w ieszczów , d la  now o pow sta łych  i ro z ­
szerzyć  się m a jący ch  parków , a le i u lic z n y c h  
i z ak ła d an y ch  n a  szerszy ch  u licach  z ie leń ­
ców . N iebaw em  tak że  p lac  S zczep ań sk i i  K ls- 
p a rz  doczekają  się p rzeb u d o w y ; o trz y m a ją  
ró w n ież  sk w ery , k tó re  u c z y n ią  z  n ich  n a j­
p iękn ie jsze  place w mieście.
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Niew iele zrobiono w  k ie ru n k u  ozdoby ro­
ślinnością okien, balkonów  i fasad  domów. 
Tu in ic ja tyw a m ia s ta  zupe łn ie  n iedom aga.
Skrzynki ustawione na gzym saturze Sukien­
nic, oraz w  żardynierach slupów tramwajo­
w ych, n ie  by ły  w  zeszłym  roku  podlew ane, a 
obsadzone nędzną petun ią , w ysch ły . Czas 
najw yższy, aby sprawą tą zajęło się ogrodni­
ctwo miejskie, aby na czas przygotowano 
skrzynki i wysadki, oraz, aby postarano się o 
potrzebny dla opieki tej roślinności personal.

Wczoraj pod przewodnictwem w iceprezy­
denta Ostrowskiego i naczelników  w ydziałów  
magistratu, oraz inspektora ogrodów miej­
skich, pracowały na plantach dw ie komisje: 
techniczna i plantacyjna, dla ustalenia podjąć 
się mających robót.

Królowa M arja opuszcza Rumunie.
„New York Herald" donosi z Bukaresztu, 

2e królowa wdowa Marja i jej córka księżni­
czka Ileana, n d a ły  się onegdaj n a  m iesiąc  n a  
w yspę b ry ty jską  Cypr, celem  w ypoczynku.

W kołach politycznych podróż ta, rzekomo 
kuracyjna, a przypadająca na okres najostrze j­
szych  po litycznych  nap rężeń  —  demonstra­
cyjny pochód 60.000 chłopów  do Bukaresztu 
w  ubiegłym tygodniu, w yw ołał żyw e porusze­
n ie —  jest komentowaną jako odsunięcie się 
królowej od regencji.

Już d w a  Icfldca czekała publiczność na uka­
zanie się pierwszego amerykańskiego arcydzieła z

CONRADEM VEIDTEM
1537k Już jutro w  B agateli i N o w o ściach .

U pani Halpern, która wygrała dolarówkę

Katastrofalny wylew w Kalifornji 
dziełem zbrodniczej ręki.

(zo) W ładze am erykańskie przeprowadziły 
śledztwo w sprawie katastrofalnych w yle­
w ów  w  dolinie Santa Clara, spowodowanych  
przez eksplozję dynamitu pod tamą w  San 
Prancisguaio. Śledztwo dowiodło niezbicie, iż  
eksplozja by ła  dziełem  jak iejś zbrodniczej rę­
ki, a nie wynikiem przypadku.

Obecnie w zdłuż w szystkich rezerwuarów  
poustawiane są specjalne straże  celem zapo­
bieżenia dalszym  ew entualnym  zbrodniczym  
zamachom.

Tragiczny koniec dwojga kochanków.
(.ska) Jeden z aktorów paryskich Gerard 

de Marcill y w ynajął pokój w  hotelu przy bul­
warze strassburskim w  Paryżu. Onegdaj słu­
żąca hotelowa usłyszała odgłos trzech  w y­
strzałów , dobywający się z pokoju, zajętego 
przez artystę.

Policja wtargnąwszy do pokoju zastała le­
żącą na łóżku m łodą kobietę ze sk ron ią  prze­
b itą  ku lą  rew olw erow ą. U stóp łóżka w  ka­
łu ży  krw i spoczyw ał M arcilly .

W kieszeni jego znaleziono następującą 
kartkę: „Kobieta ta  p rzes ta ła  m nie kochać, 
um rzem y oboje". Samobójca liczył lat 26, 
jego kochanka lat 25.

HANDEL.
Ty masa pieniądze, a ja nie, 
leoz cóż to szkoda:? 
tobie sama ziemia rodzi, 
ja mózg mój na strzępy rwę, 
i strzępy te ludziom sprzedaję, 
którzy mają za dużo pieniędzy, 
lecz im mózgu własnego nie staje.
Czynię to, by nie być w nędzy, 
ale czasem jest mi bardzo źle, 
bo to, co chciałbym zatrzymać dla siebie, 
czem chciałbym jak skarbem się cieszyć, 
muszę sprzedać też ludziom w potrzebie, 
by żyć, muszę się spieszyć.
Ha, trudno!
Ty masz pieniądze, ja nie!
Ty możesz mieć dla siebie duszę, 
a ja handlować nią muszę, 
bo życie taką piosenką jest złudną: 
najperw  ci piaskiem zasypie oczy, 
a później łachman złudzenia drze, 
i pierś człowieka tłoczy.
Ciasno jest żyć i brudno...
Ha, trudno 1
Ty masz pieniądze, ja nie!

 0------ Jah.
OSOBISTE.

(F) RADCA HANDL. PRZY GEN. KOM, W 
GDAŃSKU P. KĄKOLEWSKI, zamierza wycofać 
eię ze służby rządowej i  przejść do przemysłu. Na 
jego miejsce wysuwana jest kandydatura dotych­
czasowego naczelnika wydziału w ministerstwie 
handlu, Siebenedchena,

29 STOPNI CIEPŁA. Wiosna tegoroczna, roz­
poczęta według kalendarza z wzorową punktual­
nością dnia 21 b. m., zwyżką temperatury o 15 
stopni, idzie dalej w tem samem szybkiem tem­
pie z rozwojem ciepłoty powietrza, która dzisiaj 
osiągnęła wysokość nie wiosenną już, ale popro- 
stu letnią. W godzinach południowych termometr 
w słońcu notował 29 stopni ciepła — przy 16 
stopniach ciepła w najgłębszym północnym cle­
niu.

Z bezchmurnego prawie nieba, słońce praży, 
jakbyśmy bvli na Sycylii, Tylko na krańcach ho­
ryzontu pokazuią sie tu i ówdzie gdzieniegdzie 
chmurki, przypominające, że ta niezmącona po­
goda, trwająca już kilka tygodni, może się lada 
dzień skończyć iakimiś większymi opadami, o ile 
lala północnego wiatru nie odepchnie niepogody. 
Mońce od kilku dni zachodzi za obfite chmury, 
zapowiadające wogóle zmianę, w szczególności 
wiatry i opady. Barometr też zaczął opadać i 
wskazówka jego idzie ku odmianie.

Na razie jednak kalendarzowa wiosna i letnie 
ciep o działa ją w calei pełni i ciągną poprostu 
gwałtem z ziemi trawy i kwiaty, z gałęzi drzew 
pączki. Na razie nikt im nie śpiewa: „Za wcześ- 
nia, kwiatku, za wcześnie 1",

(fll.) Wiadomość o wygraniu przez nauczycielkę 
kaligrafji, p. Halpernową, z Warszawy, kwoty 
■to.COO dolarów — o czem donosiliśmy wczoraj — 
rozniosła się lotem błyskawicy po calem mieście. 
Przed domem szczęśliwej posiadaczki przy ul. 
Świętokrzyskiej zebrała się grupka ludzi, która 
bezmyślnie spogląda w okna „bogaczki". Padają 
coraz nowe komentarze o udarze sercowym ze 
szczęścia, o wielkich zapisach pani Halpernowej 
na rzecz bezrobotnych i t. p.

Jeden z dziennikarzy warszawskich przedostał 
się do mieszkania właścicielki szczęśliwego losu. 
Z u la l w niem osobę starszą, której twarz wyra­
z iła  niezwykłą powagę, ale i znużenie.

— Doprawdy, wygrana ta jest dla mnie kłopo­
tliwą — mówi pani Halpern. — Od rana nadcho­
dzą mnie rozmaici ciekawscy, którzy wypytują 
„jak to zrobiłam", że wygrałam aż 40,000 dolarów. 
Inni żądają odemnie, abym przed nimi wyspowia­
dała się, na jaki cel kwotę tę zużyję. Natrętność 
ludzka niema wprost granic...

Dalej opowiada pani Halpern, że żyła dotych­
czas w bardzo skromnych warunkach. Mąż, który 
byl właścicielem księgarni, cierpi na sklerozę

i w ostatnich latach tak dalece był niezdolny do 
pracy, że księgarnię musiano zlikwidować. Troska
0 dom pozostała na głowie pani Halpern, jako 
nauczycielce kaligrafji. Co pewien czas m usiała 
pani Halpernowa kołatać do pomocy brata, za ­
mieszkałego w Afryce południowej.

— Czy prawdą jest, że z radości dostała pani 
ataku sercowego? — pyta ciekawy dziennikarz 
warszawski.

— W ierutne kłamstwo. Jestem zdrowa i nio 
przerwałam dziś nawet pracy w szkole... Pewnie, 
że pieniądze przydadzą się... ale przedewszystkiem 
pragnę uwolnić się od natrętów. Niech pan ogłosi, 
że poważne uczynię dotacje na cele społeczne
1 oświatowe, ale na miłość boską niech o tem nie 
piszą zbyt dużo w gazetach i niech nie robią 
z mojej osoby • sensacji. Co do radości, z jaką 
przyjęłam wiadomość o dolarówce, to przyznać się 
muszę, że bardziej ucieszyłam się widokiem brata, 
który przed kilku tygodniami z Afryki południo­
wej przyjechał, by odwiedzić nas w Warszawie.

Tyle zdolal się dowiedzieć dziennikarz warsza­
wski od „księżniązki dolarów".

„Zabiłam mojego brata 1“
Z Poenania donosi (Sz):  W jednym  z do­

m ów przy Małych Garbarach rozegrał się  
wczoraj d ram at rodz inny  z k rw aw y m  epilo­
giem. Oto dw ie rodizimy m ieszkające wspólnie 
prowadziły od dłuższego czasu ustaw iczne  
k łó tn ie. Wczoraj późnym  wieczorem  m ie­
szkańcy tego domu zaalarm owani zostali 
przeraźliwem i krzykam i jednej z kobiet, któ­

ra w ybiegła na korytarz z okrw aw ionym  no­
żem  krzycząc: „Zabiłam mojego brata".

Sąsiedizi udaili się do m ieszkania, gdzie 
zauw ażyli m ężczyznę broczącego krwią. Jak 
się okazało, siostra jego podczas k łótai chw y­
ciła za nóż i w  najw yższej pasji ugodziła bra­
ta w  pierś powyżej serca. Oiężko rannego  
przew ieziono do szpitala. P rzyczyn y  dramatu 
nie stwierdzono.

JF Sfas* sm e» « l S a im m n s  ?
S z la g ie r  n a d  s z l a g i e r a m i ! to ooraz Moim i
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BOCIANY JUŻ PRZYLECIAŁY... Mamy już te­

dy naprawdę wiosnę, bo nietylko zakwitły wierz­
by, smółki i krokusy, ale widziano już przelatu­
jące w powietrzu bociany. Jeden z naszych czy­
telników donosi nam, że w dniu 26 marca prze­
jeżdżając przez Plaszów, widział lecące w stronę 
Krakowa dwa bociany. Oczywiście, że ta  para bo­
ciania nie będzie odosobniona, ale także inne bo­
ciany powrócą już z ciepłych krajów do nas, 
zwiastując wiosenne eodv życia.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA MARSZAŁKA JÓZE­
FA PIŁSUDSKIEGO W KRAKOWIE. W dniu 22 
kwietnia br. odbędzie się w szkole podchor. rez. 
piech. n,r. 5 w Łobzowie (były korpus pokadecki) 
wzniosła uroczystość odsłonięcia pomnika I Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego.

Biust Marszalka, projektu znanego ze swych 
prac w Polsce prof. airtysty-rzeźbiairza p. Blotni- 
okiego, a  odlany w brouzie w pracowni odlewa- 
cza krakowskiego p. Dyrki, stanie na cokole, na 
którym przed kilkunastu laty byl umieszczany 
biust wroga-zaborcy cesarza Austrji Franciszka I,

Odsłonięcie pomnika miało się odbyć w dniu 
imienin Marszałka, lecz z powodu ’ warunków 
atmosferycznych, prace techniczne musiały być 
wstrzymane, a  uroczystość odłożona na dzień 
22 kwietnia br. — na dzień w którym pnzypada 
zakończenie kursu szkoły podchor. rez. piech. 

nir. 5.
Wykonaniem prac dekoracyjnych około pomni­

ka podjął się absolwent Akadeinji Sztuk Pięknych 
p. Zaremba.

Program uroczystości ogłoszony zostanie w 
swoim azasie w dtziennikach.

OTWIERANIE SKLEPÓW W OKRESIE PRZED­
ŚWIĄTECZNYM. Min. pracy zezwoliło na otwar­
cie sklepów w czasie przedświątecznym od 2 do 6 
kwietnia do godz. 9 wieczorem, zaś w  niedzielę 
1 b. m. od godz. 1 do 6 popołudniu.

WEJŚCIE DO MAGISTRATU. Magistrat zawia­
damia, że z dn. 28 b. m. (środa) b. r., otwiera się 
wejście do głównego gmachu magistratu w godzi­
nach przedpołudniowych, t. j. od 6-tej do 14-tej 
od strony kościoła OO. Franciszkanów.

B uro podawcze magistratu (otwarte dla stron 
od godz. 9-tej do 13-tej), znajduje się obecnie w 
ubikacjach parterowych na lewo od nowo otwar­
tego wejścia. Dotychczasowe wejście do gmachu 
magistratu od strony placu W W. Świętych pozo­
stanie otwarte tylko w godzinach popołudniowych 
i wieczornych.

OTWARCIE MUZEUM BAHĄCZA. Oddział Mu­
zeum Narodowego im. Erazma Barąoza, po ozaso- 
wem zamknięciu po śmierci ofiarodawcy, spowo- 
dowanem wydzielaniem prywatnych rzeczy zmar­
łego od przedmiotów muzealnych, oraz sprawdza­
niem inwentarza, został ponownie dla publiczno­
ści udostępniony i jest otwarty jaik dotąd we śro­
dy, niedziele i święta od godziny 10—-2-ej. W od­
dziale tym wyróżnia się przedewszyetkem kolek­
cja bardzo cennych kobierców wschodnich, a mię­
dzy niemi bezcenny okaz anatolskiego dywanu 
z XVI wieku o motywach zwierzęcych, dalej kil­
ka z XVII wieku t. zw. siedmiogrodzkich i dwa 
dywany polskie, czarno-biały z początku XVIII 
wieku i drugi z początku XVHI wieku z herbem 
Bróg. Także bardzo cenny jest zbiór kosztownych 
makat perskich i tureckich z XVlI i XVIII wieku. 
Dznal ten tkanin obok wysokiej wartości arty­
stycznej i kulturalnej, posiada bardzo wysoką 
wartość materjalną i podobnego jemu nie łatwo 
spotkać w najbogatszych muzeach zachodnio-euro­
pejskich. Interesujący również jest zbiór prac 
współczesnych malarzy i rzeźbiarzy polskich, da­
lej zabytki z zakresu przemysłu artystycznego, 
jak zabytkowe meble, zbroje, broń palną i siecz­
na ł t. p.

O OCHRONĘ ZABYTKÓW. Na ostatniem  po­
siedzeniu krakowskiej Rady wyznaniowej, podno­
sząc znaczenie wydanego rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 6-go marca b. r. o 
opiece nad zabytkami, wskazał prezydent gminy 
izrealickiej, dr Landau na konieczność zorganizo­
wania opieki nad wspaniałymi zabytkami krakow­
skiej gminy izr., tudzież założenia muzeum żyd. 
starożytności. W tym celu wybrano komisję, do 
której kooptowano między innem i nadradeę dra 
Muczkowskiego, kustosza dra Morelowskiego i h i­
storyka sztuki dra Dobrzyckiego.

AKADEMICKI LUNA PARK W KRAKOWIE. W 
dniach najbliższych zostaje uruchomiony w Kra­
kowie przy Alei 3 Maja wielki akademicki Luna 
Park. Z pierwszych imprez na  szczególna uwagę 
zasługuje nie w idziana dotychczas w Krakowie, a 
nawet po raz pierwszy sprowadzona do Polski, 
wielka emocjonującą kolejka napowietrzna o roz­
piętości tom  < przeszło 1000 m„ uruchom iona 
Przez instytucje niosące pomoc młodzieży akade­
mickiej. Jak się dowiadujemy akademicki Luna 
Park zostanie otwarty jeszcze w bieżącym tygo­
dniu.

P p jN E  DORĘCZANIE LISTÓW EKSPRESO­
WYCH. Na skutek licznych zażaleń z kół gospo­
darczych odniosła się Izba handlowa i przem ysło­
wa w Krakowie do Dyr. poczt i tel. z wnioskiem 
na jak najrychlejszą reorganizacje doręczania prze­
syłek ekspresowych w Krakowie, które obecnie 
dostają się w ręce odbiorców po doręczeniu zwyk­
łej poczty. Powolny sposób ̂ doręczania przesyłek 
pospiesznych obłożonych zresztą wysoką należy- 
tościa. naraża bowiem odbiorców na liczne nie­
dogodności i straty.

W ó z  SANITARNY DLA POGOTOWIA 
RATUNKOWEGO. Jak się dowiadujemy, Krakow­
skie Ochotnicze Tow. ratunkowe nabyło w firmie 
Austro-Deimlec nowy wóz sanitarny, który nadej­
dzie do Krakowa z  końcem bieżącego miesiąca, 
lak  więc Pogotowie ratunkowe będzie rozporzą­
dzało czteroma karetkami.

Z DZIAŁALNOŚCI POLSKIEGO ZWIĄZKU 
TURYSTYCZNEGO. Jak się dowiadujemy, Polski 
Związek Turystyczny wydaje w najbliższym cza­
sie przewodniki po Krakowie w języku polskim, 
niemi^okim, frMic/usfciin i ajngi6lsiki!m..

Sprawozdanie z czynności Związku za ubiegłe 
lata jest już w druku i w najbliższym czasie zo­
stanie ukończone i rozesłane członkom. Sprawo­
zdanie to obejmuje całokształt gospodarki Zwią­
zku za kilka lat ostatnich, oraz sprawozdanie ka- 
sowe.

Związek Turystyczny organizuje w najbliż- 
szym czasie wycieczkę do Wioch; w -miesiącach 
Mś letnich projektowane są wycieczki w Tatry 
i do naszych uzdrowisk.

DAJCIE NAM WTYCZKI!—wołają steroryzowani 
przez telefony Ericksoma abonenci. Dawniej mo­
żna było ptzy aparatach Siemensa spokojnie od­
łożyć słuchawkę i tą drogą uwolnić się od plagi 
dzwonienia, tak w nocnych godzinach, jak w cza 
sie popołudniowej drzemki. Dzisiaj Erickson na 
ten luksus nie pozwala, a nawet zarząd poczt gro­
zi, że ukaże tych krnąbrnych abonentów, którzy 
odważą się odkładać słuchawki, odebraniem tele­
fonu i radzi postarać się o wtyczki. Niechaj zatem 
ci, którzy nas uszczęśliwili aparatami Ericksoma 
postarają się o wtyczki.

KURS POLONISTYCZNY W KRAKOWIE. W
dniu wczorajszym rozpoczął sie w Krakowie ty- 
godniowy kurs dla profesorów fdmnazialnych po­
lonistów okresu krakowskiego, na który przyje­
chali również profesorowie szkół średnich ze Ślą­
ską. Program kursów obejmuje cały szereg lekcyj 
pokazowych z  dyskusja, oraz wykłady informują-

Zwycięstwo nad choroba morska*

(n.) Jak wiadomo, najw iększem  utrapieniem  
tych, którzy, ozy to z musu, czy  i  w łasnej chę­
ci, odbywają podróż p o  morzu, jest sp ecjalna  
t. zw. choroba morska, będąca w ynikiem  k o ły ­
sania statku przez fale, a  objaw iająca Się_ za-, 
wrotami głow y, oraz nieznośnem i m dłościam i. 
Ludzie wrażliwi cierpią w skutek choroby mor­
skiej bardzo; ciągłe w ym ioty, ból g łow y  i  t. d „  
wyczerpują ich tak dalece, że są om zupełnie  
nieprzytomni i tracą — jeżeli to jest _ podroż 
morska dla przyjem ności — _ całą przyjem ność  
przejażdżki po morzu. Obecnie n iejaki dr. Da* 
mert z Monachjum, w ynalazł środek oraz jedno­
cześnie aparat, który drogą krótkiej inhalacji 
usuwa wszelkie sym ptomata morskiej choroby.

ce o najnowszych badaniach nad  jeżykiem  i li-

„E T Y K A  LUDÓW W SC H O D U ". P o d  ty m  ty tu te m
w ygłosi odczy t w czw artek., d n ia  29 hm . o g o d z in ie  
7.30 w ieczorem  p. dir W ilm & n-G rabow ska w sa li o d czy ­
tow ej P o lsk ie j YMCA (K ro w o d e rsk a  8). O d czy t w y ­
głoszony będzie w jeży k u  f ra n c u sk im . __

„T R A G E D JA  O P O L S K IM  SC Y L U R U S IE  !“ . WoheO 
w yją tkow o n iebyw ałego  pow odzen ia  „ T ra g e d jl  O p o l­
sk im  S cy lu ru sie  p ow tó rzen ie  teg o  m o ra l ite tu  n a s tą ­
pi we czw artek  29 bm. o godz. 2.30 (14.30) w  sa li  t e a t r u  
„ B a g a te la " . R esatę baletów  sp rz e d a je  k a sa  b o czn a  
„ B a g a te li"  od 12—1.30 i 4—5 potpol.

S E K C JA  EK O N O M ICZN O -SPO ŁECZN A  Z w iąu k u  
in te lig en c ji po lsk ie j zaw ia d a m ia , iż u z y s k a ła  od r z ą ­
du  polsk iego z n iik  na ko le je  i in n e  u d o g o d n ie n ia  w e 
W łoszech; zależeć one je d n a k  b ęd ą  od ilo śc i osób 
b io rący ch  udzia ł w te j w ycieczce ob liczo n e j n a  d w a  
do 3 ty g o d n i, w p ierw szych  d n ia c h  m a ja . K to b y  w ięo  
ch c ia ł w ziąć u d z ia ł w te j w ycieczce — zechce s ię  zgło­
sić do b iu ra  Zw iązku in te l ig e n c j i  "p o lsk ie j, K ra k ó w ,
ul. Sm oleńsk 9 (M uzeum  p rzem y sło w e — sala 130) w
p o n iedzia łk i i p ią tk ) od godz. 5—6 p o p o łu d o ta , 
tak że  zap isać  się m ożna n a  k u r s a  języ k ó w , m o d n ia r-  
stw a i 'k raw ieery zu y ,

Z TOW . L E K A R S K I EG O. W e śro d ę , d n ia  28 twa, 
odbędzie się w sa li K rak . Tow L e k a rsk ie g o  o godz. 
8.15 w ieczorem  posiedzenie  naukow e, n a  k tó re m  d r  S ie ­
dlecki i d r  Szczeklik  w ygłoszą r e f e r a t  p o g lą d o w y  ..O 
e tio lo g ii i pa tog en ez ie  k lin ice  i leozenu h y p e r to n j .i" .

Z W IC H N IĘ C IE  NOGI. K a ta rz y n a  K ę d ra , p rzech o - 
dząo p lacem  Nowym , u p a d ła  i zw ich n ę ła  so b ie  n o g ę . 
P ogotow ie ra tu n k o w e  odw iozło j ą  do z a k ła d u  A l­
b e rty n ek .

"W ŁAMANIE. Do zak ład u  fo to te c h n ic z n e g o  W ela -  
n y k a  p rzy  ul. S ław kow sk ie j w łam an o  się 1 s k r a ­
dziono różne p rzy b o ry  fo to g ra ficzn e , w a rto śc i 8.000 
z ło tych .

O F IA R A  ZAW ODU. W czoraj p o p o łu d n iu  z a w e ­
zw ano pogotow ie ra tu n k o w e  do fa b ry k i  k a b li, g d z ie  
T eodor K u cze r , la t  26, zos ta ł p rz y sy p a n y  w o rk am i 
z cem entem , doznająo  ogó lnych  k o n tu z y j. O f ia rę  za­
w odu przew ieziono do sz p ita la .

Z TA R G U . W czoraj na  ta rg u  p łacono: m leko  zb ie ­
ra n e  l i t r  30—35 g r., n iezb ie ran e  40—45 g r ., ś m ie ta n k a  
s ło d k ą  60—70 g r., śm ie ta n ę  k w aśn ą  l i t r  1.80—2.40 z l., 
m asło zw ycza jn e  kg . 6.60—6.80, deserow e 7 .80-8  r f j  
se r  k row i k g  1 40-1.50 zł., j a j a  ko p a  8 .80-9  z i l  
ja jo  sz tu k ę  15—16 g r., k u ra  5—41 zł., k a c z k a  ż y w a
r f  10T-1 2z?-’J ndyk 16-30 **•» ziemniaki

s r -’ b u ra k i k g . 25—30 g r., m arc h e w  k g ,
? ™ e: l  i0eJln Ia  ke7 ,60-70 * r -  czosnek k g . 1.40—
l a l j -  " k a la t lo ry  sz tu k a  3—3.50 zl„ p ie to u sz k a  k g .

f ł -’ Bf[la ta . g łó w k a  30—40 g r., szp in k a  k g ! 
6fulm „  ’ 8?’e r  k s - 30-60 8T- rzo d k iew k a  w ią z k a  
40~~groszy! włoszeęyzna 1 k»- gr- barszcz litr

z  KRAJU.
W .K S ?  MAŁŻONKI A. STRUGA. W dniu w
m w W arszattoe m ałżonka ani
«  L  , “c T 8 1 s-snatora, A ndrzeja S 
w c i S n  m  Gałecka-Strugowa . Z m arła  1 

ągu 25 lat dzielną tow arzyszką życia zm
r r f  1 praw dziw ^ opiekunką jego pr;
(L ) WYNALAZEK TARNOWIANIN A tur

urzędzie p a ™ ™ 32f* pŴ
a S r,n ie m“ k “ , 8 h  w

£ ł ‘ w j , ‘ “ i 2- 1*1* 

°°“ k-
nym. W y n a l a z ^ p S ^ 11̂ 15726111̂ 16. ^  
nam kupca w in  r, t a  r  ,z,  ,Tarooiw4 i  jest 
szkoły tekstylnej w W itf? ■H abara- sikończt

a r *
v * j£ 5 ł  0ta

w porozumieniu z min „rzo ^  °  r° ln ic

z ab ic ie m  Uku°ryb  p o d d a n e  b ^ d a 'E  Z  W a r s z a w ie - P r
n ®“ u - Badanie odbywać sie b « B ;I11U w eterVnai 
Kodm przeznaczonych do t u c z S a  k u r 2
, . (P. I.) OFIARA ZAWODU n „  !,
blu Pod kola pociągu to w a r o ^ f  s Wpadł w C: 
jowy Michał Wiesner zlm to ,g°, konduktor k< 
cach koło Białej i p o n ió s f w  a Y w
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POD k °0 PffiNreAMLAw  dnROp J , AUTOBUS!
tel Słomnik, p. Andrzei Kra : zm arł ol
doznał ciężkich obrażeń avkoWski; ła t 72, 
Pod Słomnikami. W kalastrPfie a u to b u

W ARSZAW IE W cIrrajADEKd MOT°C *K L O W
Piotra Skargi ukaz*) , V 10'30 rano. naPiotra Skargi * u k a z a ł ^  ^ k 0 '30 rano, *a
skowy. Motocyklem kierował s t ,  Y “L ^ Y k l  nnwirz „» , y -ea  st. szer. Zygmuśpowieź, w koszu s ied z iS a szSetr SZrenr- Z.ygmu 
Kierowca, chcąc wyminąć id jy c h ,  skr^ 9:



f c l i ę KI  ZNANYM ŚRODKOM

P U L S A

Skręt był jednak tak gwałtowny, że motocykl prze­
wrócił się i kilka razy przekoziołkował po szosie, 
obaj z 1-go dyonu samochodowego. W momencie, 
gdy motocykl znalazł się na wysokości ul. św. W in­
centego, zagrodziło mu drogę kilku przechodniów. 
Szer Miłoszewski doznał wstrząsu mózgu. Stan 
jego jest beznadziejny. St. szer. Slupowicz odniósł 
jedynie ranę szarpaną prawego ucha.

20 NARZECZONYCH. W Limanowej wpadł w 
ręce władz Karol Ungeheuer, emer. podurzędnik 
kolejowy, poszukiwany przez sądy za rozliczne 
oszustwa. Ungeheuer trudnił się wyłudzaniem pie­
niędzy od upatrzonych ofiair — przeważnie star­
szych kobiet, którym znudziło się wdowieństwo 
lub staropanieństwo. Z takiemu kobietami Unge­
heuer się zaręczał, nakłaniając je zarazem do 
sprzedaży gospodarstwa rolnego, aby następnie 
przenieść się do większego m iasta. Takich narze­
czonych m iał Ungeheuer conajmmej dwadzieścia 
w różnych okolicach Małopolski, przyczem zwy- 

, czajnie urządzał się w ten sposób, że po gruntow- 
nem oskubaniu swej niedoszłej przyszłej żony — 
wyjeżdżał cichaczem, aby wkrótce wypłynąć gdzie­
indziej jako nam iętny konkurent małżeńska. Eme­
ryturę asygmowano Ungeheuerowi — który nie
miał stałego miejsca zamieszkania — na poste 
restante.

(J) W  16-TYM DNIU CIĄGNIENIA V. KLASY 
LOTERII PAŃSTWOWEJ, padły następujące w y­
grane: zł. 50.000 na nr. 51421, zł. 15.000 na nr. 
47987, zł. 10.000 na nr. 9059, 55609, 60050, zł. 
5.000 na  nr. 118758, zł. 3.000 na  nr. 64204, 128864, 
zł. 2.000 na nr. 22543, 43302, 44001, 45100, 46753, 
67398, 85607, 106239, 112447, zł. 1.000 na nr.
21915, 30315, 31379, 40171, 40633, 41148, 51631,
51631, 65685, 72796, 75980, 83673, 99640, 111249,
14,2967, 115777, 116379, 119172, 125539.

ZE ŚWBfflTA.
LICZBA MIESZKAŃCÓW LITWY. Według u- 

rzędowych źródeł niemieckich, Litwa na dzień 1-go 
stycznia 1928 r. liczyła ogółem 2.286.368 miesz­
kańców, w tem 1,093.026 mężczyzn i 1,193.342 ko­
biet.

ODKRYCIE GWIAZDY. Z Kapsztatu donosi (Ra­
djo). Wielkie zainteresowanie wywołało w sferach 
astronomicznych odkrycie gwiazdy „Nova pićtoris", 
którą zauważono po raz pierwszy w r. 1925. 
Gwiazda podzielona na dwie części jest położona 
na linji zwrotnikowej i jest niewidzialna na pół­
kuli północnej.

(C /l) TAKŻE REKORD. W łamywacz Franke, 
który w ciągu la t 1924/25 dokonał 384 włamań i 
przy pomocy rewolweru wiele razy uratował się 
przed arestzowaniem, został zasądzony na 7 łat i 
2 miesiące więzienia oraz pozbawienie praw oby­
watelskich na  8 lat.

Już jutro ujrzy Kraków najwspanialsze arcydzieło sezonu

MĘŻCZYZNA Z PRZESZŁOŚCIĄ
Z CONRADEM VE1DTEM

Przepych w ystaw ny. — Najpiękniejsze zdjęcia. — Atmosfera najwyż. aityzm u

Uf stoney ro iM
'n .)  Damja je s t może naj- 
klasyczniejszym  krajem  
rowerów na  świecie. W e­
hikułów  tych  je s t tam 
ta k  dużo jak  w Ameryce 
(Samochodów, a  jeżdżą 
n a  nich wszyscy, zarów­
no w mieście jak  n a  wsi. 
Godną stolicą tego k ra ju  
row erów  jes t K openha­
ga, k tó ra  je s t jeszcze bar 
dziej ,yzarowerzona“, niż 
cała Damja. To też w K o­
penhadze na  każdym  kro ­
ku można spotkać takie  
„stacje" rowerowe, jak 
widzimy na  naszej foto- 
g rafji, gdzie się za mini­
m alną opłatą oddaje ro ­
wer na  postój i przecho­

wanie.

CONRAD VEIDT
Jutro w Kino NOWOŚCI. 1542k

WYCIECZKI DO ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO. Izba 
Pracodawców w przemyśle naftowym w Borysła­
wiu zwraca uwagę szkół, towarzystw i zjazdów, 
organizujących wycieczki do Zagłębia naftowego, 
że w Borysławiu niem a hoteli ani innych po­
mieszczeń noclegowych dla wycieczkowców. Dla­
tego wycieczki do Zagłębia muszą być ograniczo­
ne do jednodniowego pobytu, który zupełnie wy­
starcza na  zwiedzenie tak rafiinerji w Drohobyczu 
jak i kopalń w Borysławiu. — Normalny program 
takich wycieczek byłby następujący:

Odjazd ze Lwowa 6.20 rano, przyjazd do Droho­
bycza 9.24, zwiedzenie rafinerji i obiad do godz. 
13-tej, odjazd do Borysławia koleją 13.52 (lub 
omnibusami kursującymi co godzinę). — Odjazd 
z Borysławia 18.22 do Lwowa, lub 23.47 do Prze­
myśla. 1528k

 o-----
KOMUNIKAT ROLNICZY. — Dzięki długotrwa­

łym mrozom i bezśnieżnej zimie — o ile można 
już dzisiaj stwierdzić — oziminy częściowo zo­
stały uszkodzone. Przy zupełnem wymarznieciu 
ozimin niem a inej rady — jak przeoranie pola i 
zasiania innym  płodem rolniczym. Natomiast 
częściowo uszkodzone plony można ratować, sto­
sując na wiosnę — jak tylko wegetacja ruszy —- 
Saletrę Chorzowska „Nitrofos", pogłównie odrazu 
ją przybronowując. Saletra Chorzowska „Nitrofos" 
spowoduje lepsze rozkrzewienie ozimin, które u- 
zupelni luki powstałe z wymarżnięcia i zasilając 
oziminy w krytycznym czasie najniezbędniejszem 
pożywieniem, przyczyni sie do usunięcia strat, po­
chodzących ze złego przezimowania.

Należy w tych razach wysiewać od lbU—<2UU Kg. 
Saletry Chorzowskiej „Nitrofos" na  ha. 1494k

 0  '
CZYTELNIA TOWARZYSTWA IM. PIOTRA 

SKARGI. Krakowskie Towarzystwo im. Piotra Skar­
gi prowadzi od szeregu lat w zacisznym lokalu 
przy ul. Siennej Nr. 5 na  parterze publiczną czy­
telnie obficie zaopatrzoną w liczne czasopisma kra­
j o w e .  ’ zagraniczne i ilustrowane. — Czytelnia o- 
twa rta w dnie powszednie od godziny 10 do 13
K ‘ do io . a  w ntatototo i  S r ó t .  od « te, do 
g0-tęj. Oplata wstępu wynosi 10 gr.

PRZY CIERPIENIACH HEMOROIDALNYCH, ob­
strukcji, popękaniach kiszki grubej, owrzodzeniach, 
krwawieniu w kiszkach, parciu na mocz, bólu w 
krzyżu, ucisku w piersiach, niepokoju w sercu, za­
wrotach głowy, stosowanie naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka Józefa sprawia zawsze przyjemną 
ulgę, a niekiedy i zupełne wyleczenie. Specjaliści 
chorób wewnętrznych zalecają takim chorym pić 
codziennie rano i wieczór p o  p ó ł  s z k l a n k i  
w o d y  Franciszka Józefa. Żądać w apt. i drog.

— n--------
STA R A N IEM  KLUBU ZW IĄZKU MŁODYCH PO-

LEK odbędzie się we czw artek  29 bm. o godz. 7-mej 
wiecz. w sali zoologiczne) św. A nny 6 I  p. odczyt 
prof. G oetla pod ty tu fem  „W ycieczka w T a try " , 
ilu stro w an a  125 nowemi przeźroczam i. B ile ty  w cende 
50 g r. do 1 zl. W dniu  odczytu od godz. 6 wiecz. przy 
w ejściu  na  salę odczytow ą.

PRZED DECYZJĄ, gdzie kupić płaszcz, prosimy 
uprzejmie o odwiedziny A. Bross, Kraków, ni. 
Florjańska 44, narożnik obok Bramy Floriańskiej. 
Wielki wybór dla Pań i Panów. Ceny niskie i 
stałe. 1544k
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Z TEA TR U  IM. J .  SŁOW ACKIEGO. D ziś we środę 
„Tiir& ndot" (przedstaw  i ©nie p opu larne  — ceny zniżo­
ne), ju tro  we czw artek  „Upiory** (gościnny w ystęp  
Aleks. Mo.issti‘ego).

T EA T R  ,NOWOŚCI*4. P rzyg o to w an ia  do prześliczne­
go, praw dziw ie „wiosennego** wodew ilu „Śluby Dę­
bn ick ie"  K. Krumłowskiiego są w całej pełn i. P ró b a ­
m i za jęty  ca ły  personal a rty s ty czn y , zarów no prozą 
jak  śpiew am i. G łówną rolę. uroczej rybaczk i A nki gTa 
u lub ien ica  publiczności, k tó ra  jako  M ania z „K ró lo­
wej Przedmieścia** i O zirka w „R igu‘\  tak  m ile za­
p isa ła  się w pam ięci pobieżności — p. Ja n in a  Nowa 
kow ska. „O nufra" , dziada odpustowego, k reu je  sam  
d y re k to rk P ila rsk i. Tadzio Pilarska g ra  Sylw ka gołę- 
b iarza , a ' p. Re w s ki s trażak a  Ja n a . M elodyjna m uzy­
ka p. G órzyńskiego św ietn ie i lu s tru je  ten przem iły 
wodewil, tchnący  wiosną, poezją, echam i szumu W isły 
i piosnek ryback ich . W m alarn i pod kierow nictw em  
p . Kozłowa w ypracow ują  przepiękne dekoracje, przed­
s taw ia jące  okolice W isły  i urocze przedm ieście D ę­
bniki. Tym czasem  dziś i codziennie n a  scenie te a tru  
popisy  atle tów  ze Zbyszkiem  Cyganiew iczem , poprze­
dzone re w ją  „A to pech". W niedizielę 1 kw ietn ia  o 
godz. 3.30 popołudniu tak  serdeczn ie  zawsze w itaue 
„B ia łe  fa r tu sz k i"  K. K r Uniłowskiego.

CHÓR DOŃSKICH KOZAKÓW, k tó ry  b y ł e n tu z ja ­
styczn ie  przy jm ow any  przez naszą publiczność na 
dwóch swoich koncertach , przed w yjazdem  z Polski 
w ystąpi w K rakow ie z pożegnalnym  koncertem  w so­
botę 3*1 hm. w S ta ry m  T eatrze. B ilety  po cena eh zna­
cznie zniżonych (od zł. 1—8) są już  do n abycia  w k a ­
sie S tarego  T ea tru .

NA K O N C ERCIE K W IN TETU  KRA K O W SK IEG O  
k tó ry  odbędzie się w niedzielę, 1-go kw ietn ia  b. r. 
w S ta ry m  T eatrze , w ystąp i m łoda, bardzo u ta len to ­
w ana śpiew aczka, W iesław a Cichowicz, rozporządza­
jąca  bogatym  rep e rtu a rem  p ieśn ia rsk im . -— K oncert 
ten  w yw ołał w naszem  m ieście bardzo żywe zain te ­
resow anie.

IGNACY FR IED M A N , p ian is ta  - w irtuoz, którego 
koncerta  cieszą się wszędzie nadzw yczajnem  powo­

dzeniem , w ystąp i u nas w poniedziałek, 2 kwietnia
w S tary m  Teatrze.

STANISŁAW  D R A B IK , w yb itny  tenoT polsk i w y­
s tęp u je  obecnie gościnnie  ̂ w operze w arszaw skiej, 
gdzie przed paru  dniam i śpiew ał z w.ielkem powodze­
niem  w „L akm e" p a r t ję  G eratda i Fausta.^ pod k ier. 
dyr. E. M łynarskiego. W najb liższym  czasie m a w y­
stąpić  w prem ierze „Poław iacza pere ł"  Bizeta.

(j) POLSCY ARTYŚCI ZAGRANICĄ. S ław na nasza 
śpiew aczka k o lo ra tu row a p. A da S ari daw ała tn ieda­
wno koncert w now ojorskim  „Gairneggie H all* . SaLa 
koncertow a, m im o sw ych olbrzym ich ro z m ia ró w w y ­
pełn iona  by ła  po brzegi. Śpiewaczka nasza w p ie rw ­
szej części koncertu  śp iew ała p ieśn i kom pozytor o w 
polskich: M oniuszki, Paderew skiego i Różyckiego, w 
d rug iej części pieśni w łoskie, fran cu sk ie  i ro sy jsk ie . 
P  u bl i cizino ść nowo j o rska prz y j ęł a _ a r t  y stfc ę o w acy j ni e, 
w szeregu zaś p is ma/mery k a  ński eh ukazały  _ się  n ie­
zw ykle dla n iej pochlebne k ry ty k i. P an i S ari opuści­
ła  Nowy Jo rk  i u d a ła  się na  dalsze koncerty  do C hi­
cago i do B uffalo . ,

P ra sa  w łoska, a w pierw szej lin ji  „O om iere di Mil- 
lan o "  om aw ia sukcesy, odniesione przez_ poLski-ego 
Śpiewaka K aczm ara w Med.jola.me, Rzym ie i F lo re n c ji 
w o p e ra c h ' „Ży dów ka", „ F a u s t" , „Gioconda**, „Huge- 
noei" i t. d. .

W dniu  23 bm. odbyła się w operze flam andzkiej 
w A n tw erp ji p rem iera  opery  polskiego kom pozytora 
I  gnacego liii iena p. t . „Beatiricze". L ib re tto  opery  
o p arte  jes t na  legendzie o św. B eatriczy  flam andz­
kiego p isa rza  H erm an a  T e irlincka . W dniu 31 hm. 
opera  ta  w ykonana będzie w języku  francusk im  w 
„K rólew skim  T eatrze" w B rukse li, n astępn ie  zaś 14 
k w ie tn ia  w języku  n iem ieckim  w H anow erze. Młody 
m uzyk polski p. L i lico  liczy la t 3*0, pochodzi ze Lwo­
w a i n igdy dotąd nie p isa ł dla te a tru . O pera „Bea- 
tr ic ze"  je s t jgo debiutem  tea tra ln y m .
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K U R Y E R  F IL M O W Y .

„KRÓL KRÓLÓW" W TEATRZE ŚWIETLNYM 
„SŁONCE". T ea tr  św ie tny  „S łońce" w yśw ietla obec­
nie najw iększy film  św iata , epokowe arcydzieło  f il­
mowe, gen ja lnego  reżyse ra  C ecila de M ille‘a p. t. 
„K ró l K rólów ". W spaniałe  to arcydzieło  filmowe 
w yśw ietlane jes t na całym  św iecie pod p ro tek to ra ­
tem  najw yższych dostojników  kościoła i w yw iera 
wszędzie n ieopisane w prost w rażenie i zachw yt. 
Nie było dotąd arcydzie ła  film owego, k tó reby  tak  
dalece porw ało bez w y ją tk u  w szystkich, ja k  „K ról 
K rólów ". Recenzje fachow e w szystkich pism  św iata  
p rześc iga ją  się w supe rla ty w ach  i zachw ytach. P a ­
trząc  na „K ró la  K rólów " nie można się oprzeć u- 
cżuoiu przedziw nego zachw ytu  i uko jen ia , ja k ie  po­
tężne to arcydzieło  w yw ołuje. P rzed zachw yconem i 
oczyma widzów zm artw ychpow sta je  w całej potędze 
i p ięknie w span ia ła  w izja  życia  całego i męki C h ry ­
stu sa  P an a . W idzim y Go w całym  M ajestacie i 
Potędze, jak  chodzi po świecie, przeżyw am y z Nim 
razem  mękę Jego  i śm ierć o k ru tn ą  na  K rzyżu, je ­
steśm y św iadkam i Jego Z m artw ychw stan ia  i W nie­
bow stąpienia.

N igdy jeszcze gen jusz ludzki n ie stw orzył dzieła 
tak  w ielkiego i potężnego, a  jednocześnie skończo­
nego a rty sty czn ie , ja k  „K ró l K rólów ".

Nic więc dziwnego, że w rażenie je s t w prost potę­
żne. Ludzie z obrazu tego w ychodzą lepsi, podnie­
sieni na duchu, skup ien i 1 cisi.

„KrM  K rólów " w inien  cieszyć się w P oznaniu  
powodzeniem nieby wałem. Na obraz ten pow inni 
podążyć wszyscy, ubodzy i bogaci, szczęśliwi i n ie­
szczęśliwi... P rz eży ją  cudow ną w izję Życia i Męki 
C hrystusa  P an a , w yjdą  podniesieni i ukojen i na  
duchu...

K w t p j e i p  f f o s p o d o p c i y .

Ulgi p d M m  lla grzMglrslH hinMgeh
nie prowadzących ksiąg handlowych.

l e d n o p r c s c e i a i o w a  s t s iw ls c a  o d  o b r o t ó w .

y y ^ p o k ^ u ^ d z i e c i ę c y j u

nie pow inno nigdy 
Nivea. R ozw ój dzieci i ld lf dr°™  
w najwyższym stopniu  
przedew szystkiem  o d  racjonalne) 
pielęgnacji ich ciała. Le? z™c*°’ 
łagodząco działa na delikatny  
naskórek dziecka

Krem Nivea.

4$ 6k —

przedstawiciel tych domów z a p o w i e d z i a ł  w zwia,4 
zku z tem swój przyjazd do Polski w końcu P «
względnie w początkach sierpnia.

potężny trust o kapitale soo tutti, flotarow.
Z Ameryki nadchodzą wiadomości o sfonnowaj 

niu sie nowego trustu, łączącego firmy Bata m  
Locomofiive, Westinghouse Electric, Westmghou^ 
se Air Brake, American Steel Foundries, American 
Rolling Mills i  Standard Steel Car Co. o kapitałą 
600 milionów dolarów. 0 -

Dolar w  K rako w ie .
W  p ryw atnych  obrotach  ten d en c ja  dla 

w iz u trzy m an a . Podaż w szczególności d o lara  
wnego słaba przy w iększym  popycie. Płacono za  
la ra  gotówkowego czeki bankowo
8-901/*, Bank Polski p łac ił bez zm iany za d o la ra  
za czeki n a  Nowy Jo rk  8.88.

W alu ty  i dewizy o fic ja ln ie  bez tra n sa k c ji-

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA.
Z ebranie giełdow e przeszło pod znaĄiem tendencji! 

nao-gół u trzy m an e j. Z ain teresow anie siln ie jsze  w ięk ­
szą ilością papierów , przyczem  jed y n ie  Zieleniewsk/ie- 
go, Chodiorów i S ierszę G órniczą notow ano s ła b ie j« 
Obrotów w iększych dokonano C hybiem  po k u rs ie  
nieco m ocniejszym . Żelazem i E lek trow nią . W iększoso 
papierów  bez szczególniejszych zm ian. R uch naogoC 
żywszy, obroty  większe. .

Na pogiełdiziu ten d en c ja  u trzy m an a . P łacono: Jyotko- 
m otyw y 90, Cegielski 45, Ćmielów 0.24, D o la r  o w  k* 
72—73.50. Ruch m ały.

A kcje bankow e: Bank P rzem ysłow y 10o.
A kcje handlow e: T ohan 13, P h a rm a  6.50, Żegluga 12*
A kcje przem ysłow e: Z ieleniew ski 150.80, Żelazo O.o3* 

Żelazo 0.53, Parow ozy 31, S iersza G órnicza 12.60, AzoitJ 
5.70—0.80, E lek trow nia  50, Chodorów 145, C hybie 4.90— 
5.05.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 27 m arca . (AW)  D ew izy: Noiwy J o rk  8.90, 

L ondyn 43.513/4—43.511/^, P a ry ż  35.11, W iedeń 125.44,
W łochy 47.12% B elg ja  124.33, Szwa.jca.rja 171.831ŚS H o­
lan d ia  359.18. T endencja  n ie jedno lita .

P ap ie ry  procentow e: 5% prem jów ka dolarow a 71.75—* 
71.60; 5% pożyczka k onw ersy jna  67, 10% pożyczka ko­
lejow a 102.50, 5% pożyczka kolejow a 61—61.50.

A kcje: Bank D yskontow y 138.50, W arszaw ski BamkJ 
H andlow y 123, B ank Polski 150—150.25—149.50, Banki 
Zw iązku Spółek Zarobkow ych 86, Spiess 162.50, Elek-> 
tro w n ia  92, S iła i Św iatło 104.50, C ukier 73, F ir le j  56.50,- 
W ęgiel 92—92.25—92, Nobel 37.75—37.50, M odrzejów
45.50—46, O strow ieckie 86, Pocisk 11, R udzki 53, S ta ra ­
chowice 63—63.25, Zaw iercie 31—30.50, Borkow ski 19.25. 
T endencja  słabsza. *

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 27 m arca. (C) G iełda a k cy jn a : B ank  P rzem y ­

słowy 105, Gazy wschodnie 22—22.25—22.50. Bezczynność 
na g iełdzie ak cy jn e j trw a  w dalszym  ciągu . T ra n s­
ak c je  bardzo skrom ne popyt za Pezetamd, Olkos w  
płacen iu  85, Gazy spadły  na 22. T endencja  zniżkow a, 
usposobienie słabe, w alu ty  bez tra n sa ń c y j. P o p y t za  
dolaram i p rzy  n iedosta tecznej podaży po 8.898/*.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 27 m arca. ( AW)  A kcje: Lwów—Ozerniowca 

58, Bank H ipoteczny 71, A lpiny 40.90, S iersza G órni­
cza 10.40, S ilesia  0.17, Zielem  ew ski 14.85, H u ta  Poldil 
155, R im a 120 25, F an to  6.40. K a rp a ty  27.75, G alic ja  69. 
N afta  29.75, W iedeński B ank Związkowy 29.05, Ainglo 
Bank 28.10, Bo-dencredit 125.10, B odencred itanstaU  63.45. 
L aender B ank  25.10, M erkury  26.20.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Z urych , 27 m arca . ( A W )  W arszaw a 58.25, Noiwy Jorki 

5.19*95, Londyn 25.343/<i, P a ry ż  20.43, W iedeń 73.0214, 
P ra g a  15.39, W łochy 27.42, Bel.gja 72.37%, B udapeszt 
90.70, H elsingfors 13.10, Sofia  375, H o lan d ja  209.10, Oslo 
138.60, K openhaga 139.25, Sztokholm  139.50, H iezp an ja  
87.15, Buenos A ires 222 ̂ 4, B ukaresz t 322, B e rlin  124-10. 
B e lgrad  913‘/i.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Nowy Jo rk , 27 m area . ( AW)  W arszaw a 11.25, Lomdyni

4888/i«, P ary ż  393s/4, W iedeń 14.10, P ra g a  296%, W ło­
chy 5281U, B elg ja  13.95, B udapeszt 37.50, S z w a jca ria  
19.27, H elsiug fo rs 252‘/4, S o fja  0.73, H o lan d ja  40,28%.

ZIEMIOPŁODY.
Lwów, 27 m arca . (C) G iełda zbożowa: W  zbożu chle- 

bowem zarysow uje  s.ie zniżka cen z powodu o b fite j 
podaży i spadku cen na ry n k a c h  zag ran iczn y ch , o raz  
korzystn ie jsze j au ry  H reczka nad a l zn iżku je , ow ies 
spad ł w cenie, ten d en c ja  w dalszym  ciąg u  zniżkow a, 
usposobienie rezerw ow ane. Pszenica 750/760 54.75—55.75 
pszenica 730/740 58—54, żyto 690 45.50—46, jęczm ień 070
43.50-44.50, owies 450 39—40, h reczka  47.75—48.75, k o n i­
czyna czerw ona zw ykła  190—220, w szystk ie  in n e  k u rs*  
niezm ienione.

D otychczas z u lg i 1-procentow ej staw ki podatku  od 
obrotów  hu rtow ych  ko rzy sta ły  ty lko  przedsięb ior­
stw a prow adzące praw idłow e księgi handlow e. Obe­
cnie w edług iu fo rm acji „T ygodnika H andlow ego", 
M in isterstw o S k arb u  w ydało okólnik D. V. 2409/IV, 
z d n ia  14 bm., ro zciągający  do pewnego stopn ia  w 
poszczególnych uzasadnionych  w ypadkach, o ile cho­
dzi o w ym iary  za r . 1927, u lgę 1-procentow ej staw ki 
podatkow ej od obrotów  hurtow ych, także na  przed­
s ięb io rstw a n ie  prow adzące p raw idłow ych ksiąg  
handlow ych.

A m ianow icie okólnik upow ażnia naczelników  urzę­
dów skarbow ych do częściowego ogran iczen ia (na 
indyw idualne  podania) egzekucji podatku, w ym ie­
rzonej dla przedsiębiorstw  h and lu  hurtow ego, me- 
prow adzącycb praw idłow ych ksiąg  na  zasadzie s ta ­
w ki 2-proeentow ej, z tem. że kw ota w yłączona pro­
w izorycznie z pod egzekucji, n ie może w żadnym  
w ypadku  przek raczać  sum y podatku  obliczonego we­
dle 1-procentow cj staw ki od ustalonego przez ko­
m isję  obrotu .

U lga ta  może być zastosow ana do ty c h  ty lko  
przedsiębiorstw , k tó ry ch  ob ro ty  zostały  usta lone 
przez kom isje w wysokości odpow iadającej — zda­
niem  naczelników  urzędów  — sumom faktycznie  
osiągnię tego obrotu  i pod w arunkiem , że w łaściciele 
ty c h  przedsięb iorstw  w ykażą dobre cbęel w k ie ru n ­
ku  udow odnienia hurtow ego ch a ra k te ru  prow adzo­
nego hand lu , a to np . przez okazanie podręcznych 
zapisków , duplikatów , frachtów , w yciągów  z ksiąg  
handlow ych k lijen tów  lub  przez w skazanie w ię­
kszych odbiorców.

O stateczny te rm in  na  w noszenie podań o n lg i w y­
m ienione, w yznacza się na dzień 15-go m aja  b. r., 
przyczem  podania płatn ików  o um orzenie na  zasa­
dzie a r t .  94 u staw y części w ym ierzonego podatku po 
zbadan iu  i ścisłem  zaop injow aniu  s ta n u  fak tyczne­
go należy  przedłożyć Izbom  skarbow ym  najpóźn iej

do d n ia  5 czerw ca b. r .  ze w skazaniom , do jak ie j
kw oty egzekucja  została  ograniczona.

Izby  skai-bowe, m ając  n a  względzie rów nom ierność 
w zastosow aniu n lg  w całym  okręgu, będą obowią­
zane w każdym  poszczególnych w ypadku  k ry ty czn ie  
zbadać, czy w niosek o częściowe um orzenie podatku  
jes t odpow iedni, oraz czy isto tn ie  zachodzą w arunk i 
do um orzenia  ca łe j proponow anej we w niosku urzę­
du skarbow ego różnicy  pom iędzy snm ą w ym ierzo­
nego podatku , a  kw otą, do k tó re j ograniczona zo­
s ta ła  egzekucja  i w c iąg u  m iesiąca w ydadzą odnośne 
decyzje.

Równocześnie okólnik p rzelew a kom petencję w 
spraw ie um orzeń w ym ienionych różnie n a  preze­
sów Izb skarbow ych bez w zględu na  wysokość sum y.

Równocześnie okólnik zapow iada, że ulgow a s ta ­
w ka 1-procentow a dla przedsiębiorstw  hurtow ych, 
nie prow adzących ksiąg , udzielona będzie po raz o. 
s ta tn l, wobeo czego w razie n iezaprow adzenia p raw i­
dłow ych ksiąg  na  rok  1928, należy  obliczać zaliczki 
k w arta ln e  w ustaw ow ej wysokości, w stosunku  do 
ca łe j sum y w ym ierzonego za rok 1527 obrotu,

 o-----
Zainteresowanie miast pożyczką 

m. Warszawy.
Zainteresowanie zawarta ostatnio pożyczka za­

graniczna przez m. Warszawę jest tak wielkie 
wśród innych miast polskich, że magistrat war­
szawski otrzymuje stale cały szereg zapytań w tej 
mierze z prośba o nadesłanie odpisn am ony po­
życzkowej. Niektóre z większych m iast nawiąza­
ły już bezpośredni kontakt z domami bankowemi, 
które udzieliły Warszawie pożyczki. Główny

(Ag)  ROZBUDOWA K Ą P IE L IS K A  INOW ROCŁA­
W SK IEG O . Zarząd solanek w Inow rocław iu  w śęi-i 
słe j w spółpracy z m ag istra tem  p ro je k tu je  w r. b , 
szereg prao in w estycy jnych , m ających  na  celu  pod­
niesien ie  uzdrow iska inow rocław skiego do poziom u 
europejskiego. M. in. p ro jek tow ana je s t budow a w ieli 
kiego gm achu kąpielow ego, gdzie znalaz ły b y  poi 
m ieszczenie rozm aite  działy , ja k  wodolecznictwo,, 
kąp iele  e lek tryczne, borow inow e i t. d. K oszta im  
w estycy j obliczono na pól m iljona zł., k tó re  o trz y i 
m ałby narząd solanek od m iasta  z uzysk an e j óct 
J ln n S 1 G ospodarstw a K rajow ego  pożyczki w sum ie 
180.000 dolarow.

K O R Z Y S T A J Z  O K A Z JI ! !
Na żądanie Sz. Publiczności 2 raz w Krakowie 

T Y L K O  T51ZY O N i!
Piątek 30, sobota 31. III.  i niedziela 1. IV.
od godz. 9-tej rano do 8-ej wiecz. przyjmo­

wać będzie pryw atnie 
w  h o te lu  „POLONIA" obok dworca kol.
światowej sławy psycho-grafolog i redak to r

SZYLLER-SZKOLNIK
określa charakter, zdolności i przeznaczenia.

Słynne m edjum  1553k

EVIGN! RARA
pod wpływ em  sugestji p. Szyllera-Szkolnika 
odgaduje im ię, nazwisko, w iek, kim  jesteś ?

kim  być m ożesz?
PRZESZŁOŚĆ-TERAŹNIEJSZOŚĆ -  PRZYSZŁOŚĆ 

Każdy przyjęty będzie osobno.
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Pogłoski o wizycie cnamheriaina
w  W arszaw ie.

’ (T elefonem  od naszego koresponden ta).
W arszawa, 27 marca. Wczoraj obiegała po­

głoska, że projektowany przyjazd do Polski p. 
Chamberlaina jest w  dalszym  ciągn aktnalny. 
P. Chamberlain przyjechałby do Polski pra­
wdopodobnie w e wrześnin b. r., po obradach 
Ligi Narodów.

 0—

Komisja do walki z  nadużyciami
utrzym ana.

, (Telefonem  od naszego korespon den ta).
Warszawa, 27 marca. (7) Wczoraj wydano roz­

porządzenie p. Prezydenta Rzplitej przedłużające 
moc działania nadzwyczajne komisji do walki z 
nadużyciami o dalsze dwa miesiące, tj. od 6 maja 
do 16 lipca br.

 0----
Pół miljsrda na budowle.

(T elefonem  od naszego koresponden ta).
Warszawa, 27 marcaf (J ) W roku ub. zbudo­

wano i przebudowano w całej Polsce na ogólną 
sumę około 300 miljonów zł. W bież. sezonie bu­
dowlanym suma ta będzie wyższa ze względu ua 
powiększenie kredytów inwestycyjnych szeregu 
ministerstw, samorządów itd., oraz ze względu na 
wzmożone budownictwo w związku z Powszechną 
Wystawą Krajową i rozbudową portu w Gdyni. 
Według tymczasowych obliczeń w br Polska wy­
buduje za 450 miljonów do pól miliarda zł.

Sesja polsko-niemieckiego trybunału 
rozjemczego w Paryża.

Paryż. ( P A T )  Odbyło się tu  otwarcie sesji 
mieszanego trybunałn rozjemczego polsko-niemie­
ckiego. Obradom przewodniczy Szwajcar prof. 
Lachenal. Ze strony polskiej sędzia Namickiewicz,
egenc. rządu polskiego Sąchocki i Sobolewski, se­
kretarz Marlewski.

Na wokandzie znajduje sie szereg 9praw doty­
czących konfiskat na terenie byłej Kongresówki, 
między innymi konfiskaty wyrobów tkackich fa­
bryki Poznańskich w Łodzi. Sprawę tą prowadzi 
mecenas Wittenberg z Warszawy Równocześnie 
też występuje adwokat De Monzie. Rozprawy 
potrwają do końca tygodnia.

Przyszła polsko-sowiecfco-niemiecka 
konferencja kolejowa odbędzie sie 

we Lwowie.
Moskwa. ( PAT )  Tass. Konferencja kolejowa so- 

wiecko-niemiecko-polska, która odbywa się w Le­
ningradzie wykazała zupełną zgodność stron we 
wstkich poruszonych kwestjsch z wyjątkiem spra­
wy taryf. Tego lata komisje trzech zainteresowa­
nych państw zbiorą się w Niemczech w celu w y­
pracowania programu następnej konferencji, któ­
ra się ma odbyć 5 października we Lwowie.

Wzrost naładunku polskich kolei.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 27 marca. (Bs) Według ostatnich da­

nych statystycznych naladnnek P. K. P. wzrósł 
ostatnio bardzo wydatnie. W ciągu nb. tygodnia 
naładowano 15.471 wagonów 15-tonowych. W po­
równaniu z tym samym okresem za miesiąc lu­
ty naładunek wzrósł o 1660 wagonów, tj. o 12.02
procent.

- 0 -

Przed rokowaniami 
polsko-litewskiemi.

(T elefonem  od  naszego koresponden ta).
W arszawa, 27 marca. Minister Zaleski wraz  

z członkam i delegacji polskiej uda się do Kró­
lew ca w czwartek o g. 11 wieczór. Jak sły ­
chać, na razie nie w yjadą do Królewca rzeczo­
znaw cy, którzy mieli brać udział w  konferen­
cjach, a  to dlatego, że rokowania będą przy­
najmniej w stadjum początkowem nosiły  cha­
rakter czysto polityczny.

Wizyta oficerów litewskich
w Wilnie.

Z W ilna donoszą: W nocy 25 m arca przy­
byli do W ilna dwaj lotnicy litew scy kpt. Sta- 
szajtis i kpt. Piaseckis, celem  odebrania sam o­
lotu litewskiego, który w  roku 1925 spadł na 
terenie Polski w  okolicy W ilna. Delegatów przy 
jął ze strony polskiej major szt. gen. Meyer 
©raz delegowani oficerowie lotnicy 11 pułku 
"lotniczego w  Lidzie. Oficerowie litew scy przed­
łoży li upoważnienie w ystaw ione przez premje- 
ra W aldemarasa, powołujące się na akcję pre­
zesa Międzynarodowego Czerwonego Krzyża 
Adora, dzięki której doszło do porozumienia w  
tej sprawie. Wbrew pierwotnym wiadom ościom  
jakoby samolot znajdował się w  Lidzie, okazu­
je się. iż był on przechow ywany w  hangarach  
lotniczych w  W arszawie, gdzie przed dwoma 
dniam i został załadow any do przew iezienia do 
W ilna. Całkowity koszt transportu ponosi stro­
n a  polska, co będzie podkreślone w  akcie zdaw ­
czo-odbiorczym, który podpiszą delegaci. W po 
niedziałek oficerowie litew scy złożą wiizytę do­
w ódcy obozu warownego W ilno, płk. Krok- 
Paszkowskięm u, któremu przedstawi ich major 
Meyer. Natychm iast po przewiezieniu sam olo­
tu do W ilna nastąpi wydanie go w  obecności 
fachowej komisji, przyczem zostanie zdecy­
dowane, czy  lotnicy litew scy odlecą sam olotem , 
c z y t e ż '  przewieziony on będzie koleją przez 
JUotwę, lub najkrótszą drogą do Kowna przez 
/.aw iasy. Zaznaczyć należy, że oficerowie li­
tew scy przyjechali w  ubraniach cyw ilnyh  po- 
eatem zachowanie się cechuje daleko idąca re­
zerwa. Lotnicy zatrzymali się w  hotelu Euro­
pejskim i ograniczyli się tylko do w ym iany  
icurtuazyjnych w izyt.

Otwarcie sesji trzeciego Sejmu Rzpltej
Policja aresztuje awanturujących sie posłów komuaistycznyclL

( T elefonem  od  naszego  k o respon den ta ).

W arszaw a, 27 marca. (W . B.) Już o godz. 
•i-tej popołudniu trudno było przecisnąć się 
przez prowadzącą do gm achn Sejm u ulicę  
W iejską. Nietylko dojazd był utrudniony, ale 
naw et pieszem u przechodniowi z trudnością 
przychodziło przecisnąć sią _ wśród tłum ów , 
zalegających niem al całą n licę W iejską. W 
nieprzerwanym  ciągu sunęły  auta prywatne, 
taksówki i pojazdy konne ku gm achowi Sej­
mu. Straż m arszałkówska u bram sejm owych  
skrupulatnie przeprowadzała kontrolę kart 
wstępu na pierwsze uroczyste posiedzenie no­
wo wybranej Izby.

Do gmachu parlamentu przedostają się  
tylko posłowie, senatorowie, członkowie rzą­
du, w yżsi urzędnicy i dziennikarze. Specjalną 
bramą poprzez • nowo wybudowany hotel po­
selski kierowana jest na galerję publiczność.

W sali posiedzeń przed otwarciem sesj!
Kuluary natłoczone. Nowi w ybrańcy naro­

du kierując się n a  salę posiedzeń, poznają się  
wizajemnie, w ym ieniają uścisk i dłoni i krót­
kie uwagi.

Na sa li ruch. Posłow ie zajmują miejsca, re­
zerwując sobie fotele na stałe. Jednocześnie 
szybko zapełnia się galeria dla publiczności 
i loża prasowa. Pustką św ieci tylko loża pa­
na Prezydenta Rzplitej.

W ykończona sala obrad przedstawia się  
imponująco. Na tle szarych marmurów rysu­
je się na  wysokości I piętra zbita m asa pu­
bliczności, zalegającej galerie.

Około godz. 5-tej zaczyna zapełn iać się loża  
dyplom atyczna. Korpus dyplom atyczny, akre­
dytowany w  W arszaw ie, zjaw ia się n iem al w  
komplecie. P ierw sze dw a m iejsca zajmują 
przybrani w  uroczyste stroje, nuncjusz papie­
ski mgrs. Marmaogi oraz ambasador Francji, 
p. Laroche. Za nim i zajmują fotele inn i człon­

kowie korpusu dyplom atycznego. W  loży  P a­
na Prezydenta Rzplitej zjaw ia się_ szef Jego 
kancolarji wojskowej, płk. Zahorski.

Przez drzwi, prowadzące z przyległego^ do 
sali pokoju Rady m inistrów, w chodzą m in i­
strowie. Członkowie rządu w ybrani na  po­
słów , zajm ują m iejsca na sali, in n i m inistro­
w ie fotele przeznaczone dla rządu. U drzw i 
widać mundury szefa  gabinetu m inistra spraw  
wojsk., płk. Becka i sekretarza prezydjum R a­
dy ministr., por. Z aćw ilichow skiego. W szyst­
kie loże w  tej chw ili są  już w ypełn ione do­
szczętnie.

Na sali nastrój w yczek iw an ia . P osłow ie roz­
mieściła się częściow o w  porozum ieniu z kan­
celarią Sejm u, częściow o sam orzutnie.

Posłowie zaimojo miejsca.
Skrajną praw icę zajął Klub Narodowy. W

pierw szych krzesłach zasiada pos. Trąmp- 
czyński i now y prezes Klubu Narodow. prof. 
Ryharski. Dalej n a  lew o zajęli m iejsca N iem ­
cy, Na naczelnem  m iejscu siedzi prezes klu­
bu niem ieckiego w  daw nym  Sejm ie, p. N au- 
m an, za N iem cam i żydzi. Dalej dw a rzędy  
pustych foteli. To m iejsca przeznaczone dla  
Ukraińsów ze stronnictw a Unda, którzy na  
sa lę  na m om ent uroczystego otw arcia Sejm u, 
nie w chodzą. Centrum Izby zajmu >e Ftok 
Bezpartyjny. W pierw szym  rzędzie w idać płk. 
Sław ka, m in. C zechowicza, m in. Kwiatków* 
skisgo, m in. Romockiego, m in. M iedzińskie- 
go, księcia R adziw iłła , mjra K ościalkow skie- 
go i innych. Za Blokiem Bezpartyjnym w  
stronę lew ą  Chadecja z pos. C hacińskim  na  
czele, za n ią  Piast, dalej Stronnictw o Chłop­
skie z prezesm  Dąbskim , W yzw olen ie z pre­
zesem  W ożnickim , w reszcie socja liści z pre­
zesem  Ignacym  D aszyńskim  w  pierw szym  
rzędzie krzeseł.

Marsz. Piłsudski otwiera posiedzenie.
Niepoczytalne wybryki komunistów. —  Policja nsuwa awanturników ze sali.
Punktnalnie o godz. 5‘30 przez drzwi, pro­

wadzące z pokojn Rady ministrów, w chodzi 
M arszałek Piłsudski. W szaTym mundurze 
marszałkowskim , z szarą maciejówką w rę­
ce, w  żółtych, jasnych rękawiczkach. W śród  
ciszy  Marszałek Piłsudski wchodzi na podjum 
i  zajmuje miejsce na trybunie m arszałkow­
skiej. Powoli ściąga rękaw iczki i  rozkłada 
przed sobą akt otwarcia Sejmu.

W chw ili, gdy Marszałek Piłsudski ukazał 
się na trybunie, z  ty ln ych  ław  sejm owych, 
zajętych przez posłów  kom unistycznych i  ko- 
m uniznjących, rozległy się okrzyki: „Precz 
z faszystow skim  rządem Piłsudskiego!"

Okrzyki te pokrył grzmot entuzjastycznych  
oklasków, w ołań „Brawo" i „N iech żyje" oraz 
okrzyków grom iących warchołów . W rzaw a  
trwała czas dłuższy.

Gdy wrzawa nie cichnie, rozlega się głęs  
posła dra Polakiew icza (B. B.):

—  Ile panowie dostali p ieniędzy z M oskwy 
za te okrzyki?

W rzawa wzmaga się na  nowo.
Wśród niej rozlega się zlekka podniesiony, 

lecz  spokojny i  stanow czy głos M arszałka P ił­
sudskiego, który oświadcza.:

—  Przy takich h ałasach  Sejm n n ie  otwo­
rzę. Proszę o spokój!

W rzaw a trwa w  dalszym  ciągn. M arszałek  
Piłsudski ośw iadcza:

—  Ostrzegam po raz ostatni, że  krzykaczy  
w yrzucę ze sali!

Gdy w rzaw a m imo to n ie  ustaje —  
p r z e z  d r z w i ,  p r o w a d z ą c e  
z k u l u a r ó w  z l e w e j  s t r o n y  
I z b y  n a  s a l ę  w c h o d z ą  d w a

s i l n e  o d d z i a ł y  p o l i c j i  i  
w ś r ó d  s i l n e g o  o p o r n  w y p r o ­
w a d z a j ą  z  s a l i  p o s ł ó w  k o m u ­
n i s t y c z n y c h .  a r e s z t u j ą c  i c h .

Są to posłowie: W arski-W arszaw ski, So- 
chącki i  Gawron (w szy scy  trzej kom uniści) 
oraz dr. L ew -B aczyński, Żuk i  Z achidnyj, ra­
dykalni Ukraińcy.

Posłow ie socjalistyczn i i  z  W yzw olen ia  
oraz Stronnictw a Chłopskiego pow stają z 
miejsc. P oseł dr. Marek intonnje „Czerwony  
sztandar", którego melodję podchw ytują socja­
liśc i i śp iew  trw a przy w yprow adzaniu z sa li 
posłów kom unistycznych.

Zaledw ie śc ich ły  dźw ięki „Czerwonego 
sztandaru", kiedy z  przeciw nej strony sali 
słych ać dźw ięki now ej p ieśn i. To w chodzą  
U kraińcy, członkow ie Unda, którzy dotąd stali 
w  zwartej grupie w  kuluarach. W chodzą i 
zajm ują m iejsca w śród dźw ięków  sw ej pie­
śn i: „Szcze n e  w m erła Ukraina". K iedy i ten  
śp iew  cichnie, sa lę  zalega cisza .

Kam ienny spokó j.
M arszałek P iłsudski niepornszenie stoi n a  

trybunie m arszałkow skiej, w sparty o pulpit 
obiem a rękami. Cisza przedłnża się. P auza  
staje się denerw ująca. M arszałek P iłsudski po­
w oli rozgląda się po całej Izbie, oczy  w szyst­
kich utopione w  jego postaci —  pauza trw a  
niem al dw ie m inuty.

W reszcie M arszalek P iłsudsk i doniosłym  
głosem  zaczyn a odczytyw ać następujące orę­
dzie P ana Prezydenta Rzpltej, otw ierające 
Sejm:

orędzie PreziMa K z e s m i .
Naprawa ustroju i sprawy gospodarcze, oto dwa 

naczelne zadania nowego Sejmu.
„Po raz trzeci od chw ili odzyskania w ol­

ności zbiera się Sejm Rzeczypospolitej i
po raz drugi jej Senat.

P ierw szy Sejm zaczynał obradować 
wtedy, gdy losy  naszego państw a b y ły  
jeszcze bardzo niepew ne, gdy o m ury te­
go gm achu biło echo w ojny, prowadzonej 
o nasze granice i odgłosy krw aw ych zm a­
gań się naszych  żołnierzy o prawo Polski 
do sam odzielnego ż y d a .

U kolebki drugiego Sejmn stała  blada  
jeszcze jntrzenka pokojn i  ciężka troska o 
stan skarbu państw a, a chm ury coraz to 
czarniejsze i  groźniejsze zbierały się 
w ów czas nad naszem  życiem  gospodar- 
czem .

Panow ie m a d ę  rozpocząć swoją pracę 
w  m om en de o wielekroć szczęśliw szym .
P ierw szy Sejm obradował podczas woj­
ny, drugi rozpoczynał swoją działalność  
w tedy, gdy postać pokoju b y ła  w  zarod­
ku. Dziś zaczyn a się praca, która została  
naprzód posunięta. Przez ogólną opinję 
została n a leży d e  oceniona nasza gorliwa 
współpraca w  utrw alaniu i w zm acnianiu  
dzieła pow szechnego pokojn.

Przyjaźń specjalna, która łą czy  P ol­
skę z Francją i  R um unią, daje nam  tem  
■większą pew ność naszej pracy pokojo­
wej, że nikom u ona n ie zagraża i daje rę­
kojmię dalszej w spólnej pracy w  zaw i­
łych  i d ężk ich  zagadnieniach.

Rząd nasz za  sw oje specjalne zadanie  
postaw ił sobie biec z  w ysiłk am i pokojo­
wego, zgodnego w sp ó łżycia  tam, gdzie o 
to u łożen ie stosunków  najtrudniej, gdyż  
prawem było dotąd, że  jak najw ięcej jest 
sporów ^nie gdzieindziej, jak pom iędzy są ­
siadam i w  utrw alaniu  się stosunków  m ię­
dzynarodow ych.

Z n ikn ięcie  tak  jeszcze  do n iedaw na  
sp ia w ied liw io n y ch  obaw  o stan  skai 
państw a, u su n ięcie  grozy, ciążącej jesz* 
przed dw om a la ty  nad  n a szem  ż y c i  
gospodarczem  —  stw arzają  pomyśl 
w arunki dla rozw ażnej i  spokojnej pi£ 
panów . Tem ła tw iej w ięc będzie pan' 
u ży ć  sw oich  s ił d la p odn iesien ia  mor 
nej i  m aterialnej kultury, tak  s iln ie  n  i 
zaniedbanej.

Ż yczę panom , b y śc ie  cza s  u m ie li s 
zysk ać d la popraw ienia p ow szech n ie  
czn w an ych  w ad naszego ustroju p* 
stw a, bez którego s iły  z  żadnem i trud: 
śc iam i uporać się n ie  będziem y w  sta i 
Ż yczę panom , b y śc ie  z  najlepszą w t 
liczącą  się  z realnem i potrzebam i ży t  
szu k ali rozw iązan ia  w ielk iego zagadn  
n ia  harm onijnego w sp ó łd zia łan ia  w h  
państw a, a to zarów no przez _ położę: 
n ow ych  podstaw  w  tej dziedzin ie , 
przez zdrow e rozpoczęcie codziennego i 
cia , w reszcie  ży czę  panom , w  w a s  
pracy ow ocności, którą osiągnąć _ m oź  
jak w  każdej zresztą ludzkiej d z ia ła li 
ści tylko w tedy, gdy w y siłk i sw oje i  uu  
gę kieruje się na  rzeczy  istotne.

W  im ien iu  P. P rezydenta R zpltej ogi 
szam  Sejm  jako otw arty".

Pose! Bojko obejmuje przewodnictw!
W ch w ili, gdy Marsz. P iłsu d sk i rozpoc: 

odczytyw an ie orędzia słow am i „W  im ie i 
P ana Prezydenta R zeczypospolitej" , piosłov 
w  Izbie pow sta li z  m iejsc, następn ie posłom 
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z  Rząd* 
pozostali stojąc, w reszcie  i  on i przy pier  
szych  słow ach  orędzia zajęli m iejsca . O 
czy tyw an ie  orędzia zak ończył M arszałek  s 
w am i: „W im ien iu  P ana P rezydenta  R zecz  
pospolitej ogłaszam  Sejm jako otw arty" . • 
W edług postanow ien ia  P ana P rezyd en ta  • 
przew odniczącym  pierw szego p osiedzen ia , i 
którym  porządek dzienny jest u sta lon y  w  tt 
sposób: przeprow adzenie ślubow an ia  posló* 
w ybór m arszałka Sejm n. w edług w o li i  m i 
n ow an ia  P. P rezydenta, będzie p. pos. Jak! 
Bojko".

—  P an ie pośle, proszę zająć m iejsce.
P oseł Jakób Bojko pow staje ze sw ego m ii 

sca, zb liża  się ku trybunie m arszałkowski*  
w itan y  oklaskam i. Po przyw itan iu  się  z  Mars 
Piłsudskim  ośw iadcza:

„P ow ołany zostałem  z  ty tu łu  starszeń słi 
do czyn n ości m arszałka w  Sejm ie —  dziś  
południe z łoży łem  ślubow anie p oselsk ie  
ręce p. Prezydenta R zpltej w  ob ecn ości pre 
sa  Rady m inistrów  Marsz. P iłsud sk iego . 1 
w ołuję n a  sekretarzy najm łodszych  w iek i 
posłów  pp. Piotra Kosibę i  W ła d y s ła w a  Pra 
Przystępujem y do ślubow ania".

Pos. Jerem icz (B iałorusin): Z głaszam  f 
m aln y  w niosek  o odroczenie d zisiejszego ] 
siedzen ia , p on iew aż w ie lu  p osłów  n ie  mo  
przybyć.

Pos. W oźn ick i (W yzw olen ie): Proszę  
glos w  spraw ie ślubow an ia .

Przew odniczący pos. Bojko: —  P an ow ie  
szcze  n ie  z ło ży li ś ln bow ania , w ięc  n ie  mi 
udzielić  nikom u głosu  —  proszę odczytać r 
ślubow ania.

ślubowanie.
Jeden z  sekretarzy odczytuje rotę, pocz  

w yw ołu je n azw isk a  posłów , z których kai 
pow staje kolejno z  m iejsca  i  w yp ow iad a  s 
wo: „Ślubuję".

P odczas ślu b ow an ia  okazuje się , iż  ba 
m arszałek  Sejm u p oseł M aciej Rataj n ie  j 
n a  sa li obecny. P rzy w y w o ły w a n iu  nazw is  
Jana Sm oły  (W yzw olen ie), na  ła w a ch  
zw olen ia  pow staje w rzaw a i  okrzyki: , Pc 
cja go w yprow adziła . Skandal". N iektórzy i 
słow ie ukraińscy zam iast słow a: „Ślubuj' 
odpow iadali początkow o: „P rysiahajn" (pr; 
sięgam ), poczem  p rzew od n iczący  n ie  prz  
m ow ał tego ośw iad czen ia  do w iadom ości 
w ów czas pow tarzali po polsku „Ślubuję", 
ukończen iu  o d czy tyw an ia  lis ty  posłów , pr: 
w odnaczący poseł Bojko zarządził godzin  
przerwę.

Zwolnieni posłowie komunistyczni 
złożyli ślubowanie.

W a rsz a w a , 27 m arca. (W )  O koło  g o d z in y  7. 
I ? * yę C7  a re ® f ow * n i P o sło w i*  p o w ró c ili do ym

. Okazuje się, że zostali ona p rzew ies i
n i  n a  r a tu s z  do sęd z ieg o  śledczeg o , a następnie j
kołów '8 P B°azin7  zw°lnieni po spisaniu prot

r i l i  posiedzenia Sejmu posłowie
złożyli  ̂ślubowanie. Ślubow anie złożył również 
marszałek Sejmu pos. Rataj, który na pierws* 
azęśca posiedzenia podczas ślubowania 
padkowo nieobecny. Pos. Smoła 
ny przez nieporozumienie.

byl praj 
został zatnzymi

W arszaw a, 27 marca. (W ) O godzinie 6.30  
rozpoczęło się posiedzenie senatu  przy tak sa­
mo, jak w  sali Sejmu zapełn ionych  lożach i  
galerjach.

Premjer Marszałek P iłsudsk i odczytał orę­
dzie Prezydenta Rzeczypospolitej takiej sam ej 
identycznej treści, jak orędzie odczytane 'w
Sejm ie. Senat w ysłu ch a ł orędzia stojąc.

z n S S PMe 0gł? ™ Y  Senat za otwarty, i 
znajnuł Marszałek Piłsudski, iż na porządk 
dziennym w  m yśl postanowienia Prezydent 
Rzeczypospoutej znajduje się ślubow anie ..  
natorów  i w ybór marszałka Senatu .

PrezvdPnt*n i RW° na skutek postanow ieni 
S S  T h n S  ^ “ YPospoJitej objął senatc  

Tau lłie , który zaprosił na  sekretarzy aaj
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m u s z y c h  wdekiem sen . Radomskiego i Golu.
chowskiego- Po odczytaniu  przez
roty slubowiam a, senatorow ie z łoży li je w  spo­
sób id en tyczn y , jak posłow ie Podczas w yw o­
ły w a n ia  nazw isk  senatorów  U kraińców , n ie­
którzy odpow iadali początkow o „Prysiahaju", 
a dopiero potem po polsku: ślubuję. Przy wy-

l f w U0 n:aZ,Wisk,a sl n ' Ro!młi (B iałorusin), rozległ się  okrzyk: „N ieobecny, bo w  w ięzie-

Po od czytan iu  listy  senatorów , przew odni- 
c zą cy  zarządza w ybór m arszałka senatu.

Senator Koerner (Koło żydow skie) zapytuje, 
czy  kandydaturę n a  m arszałka n a leży  zgła-
SZćłC«

P rzew odn iczący  son. T bullie odpowiada, że 
kandydatur s ię  n ie  zg łasza , lecz  glosuje się

Po ob liczen iu  głosów  okazało  się, iż głoso­
w a ło  senatorów  99 , b ia łych  kartek oddano 7,

w ażnych  głosów 92. Absolutna w iększość w y ­
nosi w obec tego 47.

S e n a t o r  p r o  i. J u l j a n  S z y *  
m a ń  s k i  (B.  B.  W.  R. ) o t r z y m a ł  
5* g ł o s y ,  sen. Stan isław  Posner (P. P. S.) 
~  0‘°®TÓW> sen. prof. Stan isław  GIąbióski 
(Klub Narodowy) 8 głosów i sen Andrzej Śre- 
dm aw ski (Piast) 5 głosów.

Przew odniczący sen. Thullie ogłasza, iż 
m arszałkiem  senatu w ybrany został sen. prof- 
Juljan Szym ański i zapytuje go, czy  wybór 
przyjmuje.

Sen. Szym ański odpowiada twierdząco. Na 
tem posiedzenie przerwano, ażeby w znow ić je 
Po godzinie, celem  wyboru w icem arszałków  
i sekretarzy senatu.

Po w znow ieniu  posiedzenia senatu wybrano  
na w icem arszałków  senatorów: Hipolita Gli* 
w ica (B. B. W. R.), sen. Posnera (P. P. S.) i 
ara M ichała H ałuszyńskiego (Ukrainiec).

m arazm u sejm iw. oaszusk
( T elefonem  od  n aszego  korespon den ta ).

, W arszaw a, 28 m arca. ( WB)  Odroczone po­
sied zen ie  Sejm u w zn ow ion  około godziny 8-ej 
w ieczór. D odatkowo z ło ży li ślubow anie posło­
w ie , którzy b y li chw ilow o zatrzym ani przez 
policję  po w yprow adzen iu  z sali.

•Następnie przew odniczący poseł Bojko o- 
św ia d czy ł, że  przystępuje do w yboru Mar­
sza lk a  Sejm u.

N a w niosek  posła  B agińskiego z  W yzw ole­
n ia , g łosow anie odbyw ało s ię  w  ten  sposób, 
że  sekretarze od czytyw ali kolejno n azw isk a  
p osłów  z listy , a każdy  w y w o ła n y  poseł sk ła ­
d a ł głos. D zięki tej m etodzie g łosow anie trw a­
ło  n iezw yk le  dłngo. W reszcie około godziny  
10-tej w ieczór ogłoszono rezultat pierw szego  
g łosow an ia .

G łosow ało posłów  439. B ia łych  i n iew a­
ż n y ch  kartek oddano 49, w ażn ych  głosów  b y ­
ło  zatem  390. A bsolutna w ięk szość  w yn osiła  
196. O trzym ali g łosy: Ignacy D a s z y ń s k i  
172, prof. B  a r t e  1 136, Z w i e r z y  ń-  
s  k  i  (Klub narodow y) 37,  L e s z c z y ń ­
s k i  (U krainiec) 28,  S y p a ł a  (kom uni­
sta) 13,  W  a r s  k i - W a r s z a w s k i  
(kom .) 4 . P on iew aż żaden z kandydatów  nie 
o trzym ał w ystarczającej ilo śc i głosów , zarzą­
dzono g łosow an ie pow tórne, tylko na  p ierw ­
szy ch  5 kandydatów , to jest z w yłączen iem  
p osła  W arskiego.

W yn ik  drugiego g łosow an ia  b y ł następują­
cy : G łosów  oddano 434, b ia łych  kartek odda­
n o  36 , w a żn y ch  głosów  było  398. A bsolutna  

„Sriększość w yn osiła  200 głosów . Otrzym ali 
g łosów : D a s z y ń s k i  206, prof. B a r ­

tę  1 142, Z w i e r z y ń s k i  37, S  y -  
p  u  ł  a  13.

M arszałkiem  zosta ł w ięc  obrany poseł P . P . 
S. Ign acy  D aszyń sk i. ,

•P rzew odniczący Bojko zapytuje posła  D a­
szyń sk iego , czy  przyjm uje w ybór. K iedy ten  
odpow iedział tw ierdząco, rozległy się  na  lew i­
c y  i na  ła w a ch  posłów  m niejszości narodowej 
h u czn e  oklaski. Do w stępującego n a  trybunę  
m arszałkow ską now ow ybranego m arszałka, 
zb liża  s ię  m arszałek  daw nego Sejm u poseł 
Rataj i  gratuluje m u w yboru. P osłow ie pow ­
stają z m iejsc i m arszałek  D aszyń sk i wśród  
h u czn y ch  oklasków  zajm uje fotel m arszał­
kow ski.

W  tym  m om encie pow stają z  m iejsc posło­
w ie  bezpartyjnego bloku w spółpracy z rządem  
i  opuszczają sa lę  obrad. Po ch w ili opuszcza­
ją  rów nież sa lę  m inistrow ie.

rrzemMnie marsz. DaszylisKiego.
M arszałek D aszyń sk i obejm uje przew odni­

ctw o  i  w y g ła sza  następujące przem ów ienie: 
„W ysoka Izbo! D ram tyczna posiedzenie  

d zisiejsze zak oń czy ło  s ię  w yborem , który 
przyjm uję. Po 30 z górą latach pracy parla­
m entarnej u w ażam  to za  najtrudniejsze od­
zn aczen ie  w  obyw atelsk iej służb ie . Jako mar­
sza łek  Sejm u b ędę strzegł praw  i  godności tej 
w ysokiej Izby (huczne oklaski), kierując się  
na urzędzie m arszałkow skim  zasadam i spra­
w ied liw o śc i i  s łu szn ości. W iem  dobrze, że mo 
je urzędow anie m arszałkow skie n ie  będzie  
funkcją beztroskiego ży c ia . P olityk i m arsza ł­
kow skiej i  żadnej innej upraw iać n ie  będę. 
(B raw a). P olityka jest rzeczą w alczących  c zę ­
sto ze sobą stronnictw , a  n igdy m arszałka Sej­
m u (ponow ne oklaski). H arm onijna w spół­
praca rządu z  Sejm em , w spółpraca lojalna, 
w spółpraca bez zadrażn ień  w zajem nych  zo 
sta n ie  przez W ysoką Izbę podjęta 1 przyjęta  
z e  szczerą  gotow ością i  rozw in ięta  ew entual­
n ie  do jaknajdalszych granic. Jednakże czu ­
jem y to w szy scy , że w  trudnych w arunkach  
ustrojow ych naszego państw a, sam a W ysoka  
Izba  m u si dokonać w ew nętrznej pow ażnej 
pracy, aby m ogła jako czynn ik  pierwiszorzę 
d n y  słu żyć  dziełu  napraw y i odbudowy R ze­
czypospolitej i aby okazała s ię  godnem przed­
staw icie lstw em  pow szechnego głosow ania na' 
rodn (oklaski). N a podstaw ie art. 125 naszej 
konstytucji, Sejm ten m a prawo m ocą w łasn ą  
dokonać zm ian  tej konstytucji, jest w ięc Sej- 
m em  konstytncyjnem . N iech  m i w olno będzie  
n a  końcu w yrazić przekonaie _ głębokie, że 
przy dobrych, w zajem nych  chęciach  i lojalno­
śc i w zajem nej, uda się  nam  n aszych  w ie l­
k ich  upraw nień  i w ielk ich  też obow iązków  u- 
i y ć  d la dobra kraju i narodu w  służbie ojczy­
zn y . (Oklaski). Zam ierzam  zw ołać następne  
posiedzen ie na jutro z następującem  porząd 
Jdem dzienn ym : w ybór w icem arszałków  
£®tarzy“,

Z aledw ie zd ąży ł zakończyć swoje przemó­
w ien ie  m arszałek D aszyński, k iedy o głos po­
prosił poseł Henryk Bittner. kom unista w y­
brany z  Łodzi. Kiedy m arszałek udzielił mu

Senatorowie.
(a) K i. Sainnel M anugle- 

wic*, orm iańsk i probosw * 
w K otach  nad Czeremo­
szem od r. 1910, dzialao* 
na polu ośwlatow&m i go- 
spodaraczem . W K utach  
założy! „Sklep K ótka ro l­
niczego" oraz „K asę spoi- 
dzaelozą". N ajw iększa za­
sługą ks. senato ra  Jest za­
początkow anie t konse­
kw entne przeprow adzenie 
pracy w k ie ru n k u  n ad an ia  
Hutom ch a ra k te ru  le tn i- 
skowego. W ybńr ks. M anu- 

“ • glewlcza na se n a to ra  z li­
sty Nr. I, spotka! ale ze 
szczerem uznaniem  szero­
kich sfe r tu t. społeczeń­
stw a kresowego.

głosu, poseł Bittner w szedł na trybunę i sko­
rzystał ze sposobności dla w ygłoszenia  prze­
m ów ienia antypaństwow ego protestującego 
przeciw  w yprowadzeniu posłów  z sali.

N astępnie podobne protesty jednakże dale­
ko bardzej utem perowane w ygłosili posło­
w ie W oźnicki im ieniem  W yzw olenia i P. P. S. 
Sahajkiew icz, W alnyckij oraz Ładyka, w szy ­
scy  trzej im ieniem  poszczególnych grup ukra­
ińskich. »

Około godziny 11-tej w ieczór posiedzenie  
zostało zam knięte.

niu p. Galondera, k iero w a n em u  
w aniu roty w  kołachi p o W »  o lna4a uczu cia  
Górnym ftląum . Orz  < t autorytet naro- 
polskie i  osłania na zew nąir ^  zachodnich  
du polskiego i stw arza na _ tem n
irrydentę. Zebrani protertaW f " e6czyp ospolitej, 
rzeczeniu i proszą „ <jia  u trz y m a n ia
ażebv u czyn iły  co kon ' w _;„ sw y ch  r s -
autorytetu państw a oraz - b ie  ncJ!uć 
prezentantów, żeby stan ęli *  001 
narodow ych sw ych  w yborców. również

Na tem sam em  w ,ecu  uchw alono  
ostry protest przeciwko te opolsk im
niem ieckim , stosow anym  » n o t a c j a  kończy  
wobec mniiejszosca poiskiej. Rez 
s ię  słow am i, że m ęki, które n a s i  brania * m 
przechodzą, tem siln iej nas z n

P r i e r w a  w  r o k o w a n i a c h
p o l s k o - a y s ł r l a c H k n .

Wiedeń, ( P A T )  „N. W. Tagblatt" donosi: D a l*  
gacja austriacka wróciła * W arszawy do * 
aby złożyć sprawozdanie o dotychczasowyo 
nikach rokowań. Dalsza rokowania okazały s i ł  
bezcelowe, ponieważ Polska nie chciała 
żadnych istotnych ustępstw. Obecnie szukaną je 
podstawa, ktćrahy umożliwiła dalsze rokow ania. 
Przypuszczają, że nie nastąpi to w krótkim czarne-

Marsz. Piłsudski mm ntouiy posła Daszydskiego
za dostateczna podstawa współpracy.

(T ele fon em  od naszego korespon den ta ).

i se

W arszaw a, 27 marca.- (W) W rażenie w y ­
w ołane wyborem  posła D aszyńskiego na sta­
now isko m arszałka Sejmu, da się streścić w  
dw óch zdaniach: Entuzjazm  na lew icy  —  o- 
bojętność w  jedynce. R ozłożenie i  opuszczenie 
rąk było jedyną odpowiedzią, jaką otrzymuje 
się  od kierow ników  bezpartyjnego bloku w spół 
pracy z rządem.

„W idocznie n ic  s ię  n ie  zm ieniło —  m ów ił 
jeden z w ojskow ych posłów. —  Sejm obecny  
n ie  różni się  w ie le  od poprzednich. Zam iast 
stanąć do twórczej pracy, pozostał na ciasnem  
podwórku partyjnictw a i  w zn ow ił najgorsze 
tradycje z łych  obyczajów parlam entarnych, 
broniąc sw oich  urojonych praw".

—  Jak przyjm ie to M arszałek P iłsndski? —  
pytam .

—  M arszałek Piłsndski dotychczas n ie  po­
w iedzia ł jeszcze słow a w  odpowiedzi na n- 
ch w ałę  Sejmu. Stw ierdzić jednak mogę fakt, 
że M arszałek P iłsndski w yciągn ą ł do Sejmu 
dłoń, proponując swojego kandydata na sta­
now isko m arszałka Sejmu. B yło to w ielkim  
aktem , jeżeli się w eźm ie pod uw agę, że Mar­
sza łk ow i P iłsudskiem u przypisyw ano chęó  
zn iesien ia  Izb przedstaw icielskcih . Sejm dło­
n i M arszałka P iłsudskiego n ie  przyjął, nie  
będę się  też dziw ił jeżeli M arszałek P iłsndski 
uzna to za rzucenie m u rękaw icy.

Jak w idać z  pow yższego, w  kołach rządo­
w ych  spodziewają się  „najgorszego". W idocz­
ne to było na  tle słów , że M arszałek P iłsud­
ski n ie  zgodzi się  na w spółpracę z takim Sej­
m em , który m u się  przeciw staw i. P. D aszyń­
ski będzie m iał n iesłych an ie  trudną pracę 
m ów iąc z  M arszałkiem  Piłsudskim .

Inauguracyjna m ow a p. D aszyńskiego ,m i­
mo iż  stenogram  je został natychm iast dorę­
czony M arszalkowi P iłsudskiem u, n ie  została

przez tegoż uznana za dostateczną podstawę 
w spółpracy. M inął czas, gdy M arszałek P ił­
sudski „tracił czas na przekonyw anie sw oich  
w ielb icieli" .

Albo odroczenie Sejmu, 
albo wyznaczenie nowych wyborów.
W obecnej ch w ili spodziewać się na leży  

dw u rzeczy: 1) Szybkiego odroczenia Sejm u; 
2) Szybkiego w yzn aczen ia  now ych  wyborów. 
R ząd ma w szelk ie dane, aby rządzić naw et na  
podstawie starego budżetu. Nastroje zaś panu­
jące na Pomorzu i w  poznańskiem , gdzie ol­
brzym i sukces listy  Nr. 1 w  kraju w yw oła ł 
n iesłychany w zrost autorytetu obozu M arszał­
ka P iłsudskiego, pozw alają liczyć na  pow ażną  
ilo ść  m andatów, jakie przy now ych w yborach  
dałby rządowi b. zabór pruski. R ów nież utrata 
kilku m andatów w  M ałopolsce w skutek poli­
tyki dw utorow ości, dałaby się, z  punktu w i­
dzenia rządu, przy now ych  w yborach napra­
w ić.

Los obecnego Sejm u spoczyw a w  jego w la ­
n ych  rękach. W znow ieniem  obstrukcji prze­
ciw  rządow i żyw ota swojego Sejm napew no  
n ie  przedłuży.

bbm. nls postawi swego kandydata
ne wicem arszałka.

W arszaw a, 27 marca. (W ) Dowiaduje s ię  ,iż 
na znak protestn przeciw  w yborow i kandyda­
ta socjalistycznego, prezydjum B. B. W. R. po­
stanow iło zbojkotować prezydjum Sejm u i nia 
staw iać w łasnego kandydata na  stanowsko  
w cem raszałka Sejm u. B. B. W. R. będzie pra­
ce Sejmu, jako m ające charakter prac prze- 
ciw rządow ych, bojkotować.

Zapomogi i ustawa uposażeniowa
« H e a

C o  o św iad czył min. C zech o w icz deiegacjom  urzędn iczym ?
(T elefonem  od naszego  korespon den ta ).

W arszaw a, 27 marca. (W ) W dniu dzisiej­
szym  m inister skarbu Gabrjel C zechow icz  
przyjął w  obecności podsekretarza stanu Gro- 
dyńskiego dw ie delegacje urzędników  pań­
stw ow ych . Najpierw przyjął delegację zrze­
szen ia  urzędników  z p. K ozłowskim  na czele, 
następnie delegację centralnego komitetu po­
rozum iew aw czego z p. Raabem.

Obie delegacje in terw eniow ały  w  sprawie 
zapom ogi i  u stay  uposażeniowej.

W  spraw ie zapomogi delegaci n ie  przedło­
ży li konkretnych dezyderatów, zapowiadając 
jedynie przedłożenie mem oriału.

W odpowiedzą m inister skarbu ośw iadczył, 
że w ysokość zapom ogi rząd usta li w  najbliż­

szych  dniach, poczem odnośny projekt przed­
łoży  do zatw ierdzenia Sejm owi.

Co się zaś tyczy  ustaw y uposażeniowej, to 
zostanie ona załatw iona —  jak już korespon­
dent W asz donosił —  przez Sejm . Stanie aię 
to jednak dopiero po załatw ien iu  przez Sejm  
ustaw  podatkowych, jakie rząd przedłoży Sej­
m ow i do zatw ierdzenia. Rząd zam ierza u zy ­
skać z  now ych podatków dostateczne sum y  
na pokrycie s łu szn ych  postulatów  urzędni­
ków.

W yjaśnić na leży , że now e podatki n ie  ob­
ciążą tych  w arstw , które są już w  sposób 
nadm ierny obciążone, natom iast dotkną tych  
w arstw , które żadnych pow ażnych św iadczeń  
na rzecz skarbu państw a nie ponosiły.

Min. Zaleski wifelflla do Rzutna.
Z o sta ł zapro szony p rzez MussoEiniego.

(T elefonem  od naszego  korespon den ta).

W arszaw a, 27 marca. (Bs) Dowiaduję się 1 lesk i w yjeżdża do R zym u na  zaproszenie pre- 
z miarodajnego źródła, że w  najbliższym  cza- zesa  Rady m inistrów  W łoch, M nssoliniego. 
sie  m inister spraw zagranicznych August Za-1___________________ ___ --------- -----------------

Ostry protest ludności śląskiej
przeciw orzeczeniu p. Calondera.

Zbrodnicza agitacja 
ukraińskich radykałów.

(T elefonem  od  n aszego  k o resp o n d en ta ).
L w ów , 27 marca, (C) Nieprzebierająca w  śród* 

kach a n ty p a ń s tw o w y c h  a g itac ja  ra d y k a łó w  u k r a in -  
sk ic h  sp ro w o k o w aia  w e w s i Wierzbo wice w p o 1 
wiecie Horodance zajścia, których epilog rozegrał 
się w  sądzie karnym. P o d b u rz e n i p rz e z  a g ita to ­
rów  c h ło p i p o s ta n o w ili  s ilą  p rz e c iw s ta w ić  s ie  ou« 
d a n in  w ła d z y  n a z n a c z o n e m u  p rzez  s ta ro s tw o  ko ­
m isa rz o w i g m in y  L esio w i H o ło m ajk o w i, z u a n e n u l 
ze swoich umiarkowanych przekonań. Tłum z ło ­
żony z kilkudziesięciu mężczyzn i kobiet n a p a d ł  
n a  k a n c e la r ię  g m in n ą , w której właśnie odbywała 
się przekazywanie urzędowania i pob ił H o ło m a jk a  
do k rw i, p rzy czem  zd em o lo w ał w n ę trz e  k a n c e la ­
rii. Kilku razważniejszym gospodarzom udało s ię  
t  trudem w y rw a ć  pok rw aw io n eg o  H o ło m ajk ę  z rąk 
rozw ścieczonego  t łu m u . Przybyła policja areszto­
wała 15 sp raw có w  n a p a d n , w  tem  k ilk a  k o b ie t  
W śród  a re sz to w a n y c h  z n a jd u je  się  p ro feso r g im n a ­
z ja ln y  M asiew icz i n a u c z y c ie l In d o w y  M o la n iu k , 
Odstawiony ich do więzienia sądu w  K o łom yi.

- 0-

Taraow skie Góry, 27 marca. (H) D ziś w ie­
czór odbył się w  hotelu „Polonia" olbrzym i 
w iec zw ołany  przez zespół w szystk ich  tow a­

rzystw  polskich. Referował dyr. Hager. Po re­
feracie uchw alono obszerną rezolucję z  o- 
strym protestem przeciwko znanem u orzecze-

18-ty dzień procesu „Inm ady
(T elefonem  od  n aszego  k o resp o n d en ta ).
Wilno, 27 marca. (Hr).  W 18 dniu procesu 

Rromady ks. Włodzimierz Lechnobrodzki zeznał, 
że w czasie wielkiej wojny będąc w armji gen, 
Denikina na Krymie, starł się z oddziałem party-, 
zanckim bolszewickim, na którego czele stał Sasz- 
ka Kowsz, który potem przybył do Polski i został 
tu księdzem prawosławnym, a obecnie zasiada na  
lawie oskarżonych. Następny świadek Lichnio- 
wicz mówił o zebraniu komun -tycznem w Gro­
dnie, w którem wzięli udział dwaj przedstawiciela 
komunistycznej partji, Kamieński ’ W ołoszyn. —- 
Były poseł Wołoszyn na > posiedzeniu tem przyjął 
kierownictwo Moprn i rozdzielił pieniądze, otrzy­
mane z Rosji, na żywienie więźniów politycz- 
nych. Świadek Ołczyk opowiadał, że podczas re i 
wizji u niejakiego Swilgona znaleziono klucz szy i 
frowy, oraz wykryto skład broni, złożony z kil­
kunastu karabinów i zalntowanej skrzyni z . amu­
nicją. Dalsi świadkowie obciążali swymi zezna­
niami Wołoszyna, Taraszkiewicza, Jachimowiczai 
i Kołpaka.

Zniesienie w iz p a szp o rfo w u c li 
m lcd zu  Niem cam i a  Czecham i.
(T elegram  w ła sn y  „U. K u ryera  C odziennego"J

Berlin, 27 marca. (S).  Dziś podpisany został 
nkiad między Niemcami a Czechosłowacją, w m yśl 
którego wizy paszportowe będą zniesione między 
obu stronami z dniem 15 kwietnia.

M  tajnego magazynu uroni
w  N iem czech.

(T elegram  w ła sn y  „U. K u ryera  C odzien n ego")
Berlin, 27 marca. (HI) Donoszą ze Szczecina, że 

policja tamtejsza wykryła w m ajątku ziemskim 
Eichenweidei, w okręgu pomorskim Greisenhageo, 
wielki tajny magazyn broni. Znaleziono m. in , 
cztery karabiny maszynowe, znaczną ilość rewol­
werów i granatów ręcznych. Broń była własnością 
niemieckich organizacyj prawicowych. Doniesie- 
nie do policji ucizynila żona właściciela majątku- 
która rozwiodła się z mężem.

ataaHmtieasA «f<8» A s m e r ę s  Bcfi 
«!«»... D o r n .

(T elegram  w ła sn y  „11. K u ryera  C odzien n ego"Jj
Berlin, 27 marca. (HI) Jak donosi „Lokal Anzei- 

ger“, lotnicy niemieccy, którzy wylecielii wczoraj
z Berlina do Irlandii i którzy — jak twierdzą  i
m ają zamiar lecieć przeiz ocean Atlantycki, po dro­
dze zboczyli ze swej linji i przelecieli ponadt 
Boom, w Holandii, gdzie przebywa były cesarz 
Wilhelm. Lotnicy zrzucili nad Doorn wieniec a 
kwiatów ze wstęgą o barwach cesarskich czerwono- 
biało-czarnych z napisem; „Wielkiemn cesarzowi 
niemieckiemu — wierni niemieccy lotnicy trans­
oceaniczni". Narazie niewiadomo jesizcze, ozy lo- 
tacy ci przelecą przez ocean. Na początek rozpo­
częli jednak od autoreklamy i agitacji monarchi- 
stycznej.

Należy zauważyć, że jeden z lotników bajroą 
Hńnerfeld z północno-niemieckiego Lloydu kan­
dyduje do parlamentu niemieckiego z listy ni*e- 
mieoko-narodowej. Dodać należy, że niemiecki 
Lloyd, który finansuje całą imprezę, jest instytu­
cją wybitnie nacjonalistyczną, kierowaną przeą 
oficerów byłej armji cesarskiej.

  0  -
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O stateczn e  zatu szo w an ie  
afery  „Phi>busa“ .

( Telegram  w łasny „U. K uryera C odziennego")
Bralin, 27 marca. (HI) Na dzisiejszym posiedze- 

o  u parlamentu niemieckiego załatwiono budżet 
marynarki wojennej oraz związaną z tem t. zw. 
afraę Phoebusa. Jak było do przewidzenia — wszy­
stkie frakcje niemieckie od lewicy do prawicy dą­
żyły do szybkiego załatwienia, a  tem samem za­
tuszowania airay „Phoebns", tak bardzo dla Nie­
miec niewygodnej. W rezultacie budżet marynarki 
wojenej uchwalono bez zmian, a wniosek na skre­
ślenie pozycji na budowę pancernika został od- 
rzuoony. Pozycja na pokrycie strat w wysokości 
7 miijonów marek poniesionych wskutek subwen­
cjonowania wytwórni Phoebus, została uchwalona 
wszystkimi głosami przeciw glosom komunistów.

W ybory do p arlam entu w e  Fra n c ji 
22  k w ie tn ia .

(T elegram  w łasny „11. K uryera  C odziennego")
Paryż, 27 marca. CS). Wybory do parlamentu

Odbędą się — jak donoszą urzędowo — 22 kwie­
tnia, a uzupełniające 29 kwietnia.

 0----

Zamachy polityczne w Chicago.
(Telegram  w łasny „U. K u ryera  C odziennego")

Chicago, 27 marca. (R a d jo ). Wczoraj] wieczo­
rem zostały rzucone dwie bomby przed mieszka­
nia osobistości politycznych, lecz na szczęście 
niema żadnych ofiar w ludziach.

Pierwsza bomba eksplodowała przed bramą do- 
mn senatora Deneen i uszkodziła bardzo jego dom 
mieszkalny, druga została rzucona 15 minut póź­
niej przed gmachem urzędowym sędziego Swan- 
sona.

Dotychczas zanotowano w Chicago 4 zamachy 
bowe na osobistości polityczne, jednakowoż 
az pierwszy tym razem starano się uszkodzić 
ność prywatną osobistości, które znajdują się 
twartej opozycji do burmistrza Tompsona.

irny dzie ń na g ie łd zie  n o w o jo rs kie j.
legram w łasny „II. K uryera  C odziennego")
Iwy Jork, 27 marca. (rg). Giełda nowojorska 
szła dziś „czarny dzień", jakiego nie pamiętają 
at. Haussa trwająca od 12 dni, wyśrubowała 
i do niebywałej wysokości. Dziś nastąpiła 
niknioma fala wsteczna, która wywołała przej­
dą panikę na giełdzie. Pierwszorzędne walory 
ily po 10 do 12 punktów. Akcje „General Mo_- 
stracily nawet 19 punktów. Straty spekulan- 

sięgają setek tysięcy dolarów,

Miljonowe nadużycie
so w ieckim  t r u ś c i e  m a s zy n o w y m .
egram w łasny „U. K uryera C odziennego")
iskwa, 27 marca. (HI) W kierownictwie mo­
rskiego trustu maszynowego dokonano szeregn 
towań z ramienia G. P. U. z powodu ujawnile-
oadnżyć urzędników tej instytucji. Mieli oni 
szą ilość materiałów żelaznych, wartości o- 

1,5 miijonów rubli oddać przedsiębiorcom 
atnym za łapówki. Oskarżenie wytoczono w 
nku zbrodnii gospodarczej kontrrewolucji.

zbudowa włoskiego lotnictwa.
egram w łasny „II. K uryera C odziennego")
zym, 27 marca. Według sprawozdania, o- 
zonego w parlamencie włoskim, armja wło- 
posiada obecnie 1800 sam olotów wojsko- 

h. Roczny budżet na rozbudowę lotnictwa 
widuje przeszło 700 miijonów lirów, 
rezes włoskiego aeroklubu przekazał Mus- 
aiemu 9 miijonów lirów, otrzym anych z do­
wolnych składek na cele budowy nowych  
olotów wojskowych.

raszny wypadek angielskiej pilotki.
łalybridge, 27 marca. Mis W inifred Brown,
•wszą angielska egzam inowana pilotka, 
-bała  wczoraj na lotnisku w  grupę dzieci, 
;órych dwoje zabiła na miejscu, zaś pięcio- 
ńężko poraniła.

Jderonowi przyniósł lot transoceaniczni; 
poł miliona dolarów,

łowy Jork. 26 marca. Pułkownik Lindbergh 
przygotowuje się do lotu do Japonji z okazji 
korobacji nowego mikada. Lindbergh opowia­
dał pewnemu intewiewującem u go dziennika­
rzowi, że na locie Nowy Jork-Paryż zarobił
600.000 dolarów.

Choroba b. cesarzowej Zyty.
(T elegram  w łasn y „II. K uryera  C odziennego")

Budapeszt, 27 marca. B yła cesarzowa Zyta 
m usiała poddać się operacji. Dzisiaj m ianowi­
cie nadeszła z Leąueito do hr. Iwana Cseko- 
nicsa następująca depesza: „Jej wysokość kró­
low a Zyta cierpi już od dłuższego czasu na 
chorobę nerek. Ponieważ choroba w zm aga się, 
musi się dzisiaj poddać lekkiej operacji na 
klinice dra Egana w San Sebastian. Podpisany  
baron Gudenlus". W iadomość pow yższa wśród  
ludności tutejszej a zw łaszcza w kołach legi- 
tym istów wywołała przygnębiające w rażenie.

Niesamowite odkrycie.
®erl*n ’ . ^  m arca. Na s try ch u  kam ienicy  

przy Kóniggr&tzerstrasse pewien rzeźb iarz  zn a ­
lazł "wczoraj d w ie  s k r z y n ie ,  które zaw ierały  
m e s p re p a r o w a n e  k o śc i, w edług w szelkiego p ra ­
w dopodobieństwa i p r z y p u s z c z e n ia  p o lic j i  k r y ­
m in a ln e j ,  p o c h o d z ą c e  z e  z w ło k  m ło d e j d z ie w ­
c z y n y .

Śledztwo, trw ające od w czoraj bez przerw y 
nie zdołało w yjaśn ić  tej tajem niczej i ponurej 
zagadki.

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY*' -  Nr. -89. Czwartek 29 marca 1828 B.

Rymanów ku czci imienin Marszalka Piłsudskiego.

Po raz pierwszy obchodził Rym anów  w r. b. ta k  uroczyście dzień imienin Marsz. Piłsudskiego. 
Miasto było udekorow ane flagami i nalepkami. W święcie wzięła udział cała ludność kato lic­
ka  i żydow ska z m iasta i okolicy. Nabożeństwa w kościele parafjalnym  i synagodze, gdzie 
przełożony gm. izr. Seelenfreund  wygłosił przem ówienie, defilada i wieczorek w „Sokole", tw o­
rzyły piękną całość. Słowo wstępne w „Sokole" wygłosił p. N owak, doskonała o rk iestra  z K lim ­
ków ki pod batu tą  p. Dąbrowieckiego, w ykonała szereg utw orów  muzycznych, a  n a  zakończe­
nie odegrano dram at p. t. „W ięzień M a g d e b u r g a Zdjęcie nasze przedstaw ia grupę am atorów ,

którzy  wzięli udział w przedstaw ieniu.

T E l E F f N K E N
A r c o le N e  3 ,  nowy odbiornik Inylampowy

Łatw a o b s łu g a . Z byteczna w u m la n a  cew eh  
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Silne trzęsienie ziemi w Bawarii.
(W łasny  radjotelegram

Moaachjum, 27 m arca, (eh ) W  Rosenheim  
Bad R eichenhall i  w  licznych  innych  miej­
scow ościach górnej Bawarji odczuto dzisiaj 
przed południem silne trzęsienie ziem i. W w y­
żej' położonych m ieszkan iach  stanęły zegary, 
szyby  w  oknach  dźw ięczały , a  siedzące  oso­
by  odczuły  lekkie chw ian ie .

M onachijskie obserw ato rjum  sejsm ograficz­
ne  donosi, że rozchodzi się tu ta j o silne trzę­
sienie ziem i, którego cen tru m  znajdow ało  się 
w odległości 190 kilometrów na południowy  
zachód od Monachjum.

I we Włoszech trzęsienie ziemi.
(T elegram  icłasny „U. K u ryera  C odziennego")

Udina, 27 marca, (rg) W wielu miejscowościach 
północnych Włoch około godz. 9.40 rano odczuto 
gwałtowne trzęsienie ziemi. Według wiadomości 
urzędowych, wiele domów w szeregu miejscowości 
zawaliło się, nadto liczne domy zostały uszkodzo­
ne. Dotychczas są wiadomości c 12 zabitych i 40

Jlustr. Kuryera Codz.").
rannych. Pociągi z pomocą wojskową zostały wy­
siane na mieósce, celem niesienia akcji ratunkowej.
Bliższe szczegóły katastrofy nei są na  raiżie zdane 
z powodu uszkodzenia linij telefonicznych i tele­
graficznych.

•  •

Gwałtowne powodzie we Włoszech.
(W łasny radjotelegram  ..Ilustr. K uryera Codz.").

Rzym, 27 marca, (eh)  Z północnych Wioch, 
zwłaszcza z Werony, .Padwy i Wicency donoszą 
o gwałtownych powodziach wskutek deszczów u-
lewnych.

10 statków zatopionych przez burzę.
(T elegram  w ła sn y  „U. K u ryera  C odzien nego" ) 

Kopenhaga, 27 marca, (rg) 10 statków rybac­
kich, przeznaczonych do połowu wierorybów,' zo­
stało na morzu baltyckdem zatopionych przez gwał­
towną burzę, jaka wczoraj szalała na  tem morzu. 
44 ludzi zi załóg statków zostało uratowanych przez 
okręty soiwieckie, 70 ludzi uważa się za zaginio­
nych.

z a u i iM  sie wieży Karola M h ie g o  a  Tours.
(T elegram  w łasn y  „11. K u ryera  C odziennego" )

Paryż, 27 marca. (hl). Donoszą z Tours, że 
dzisiejszej nocy zaw aliła  się tam w ieża  Karola 
W ielkiego, pochodząca z  VIII w . W ieża ta je­
dna z najstarszych zabytków  budow lanych  
Francji była pozostałością katedry zbudowa­
nej przez Karola W ielkiego, w  której spoczęły  
szczątki jego żony W ilhelm iny.

Już wczoraj po południu spadły z  kilku  
gzym sów odłamki mnrn. M ieszkańcy okolicz­
ni zaalarm ow ali natychm iast w ładze.

Badania policji budowlanej w ykazały , że 
w  ścianie południowej w ieży, w ysokiej na  50 
m powstała szeroka szpara. Poniew aż w ieża

Kronika telegraficzna.

POGODA W ZAKOPANEM. Stan obecny: pogo­
dnie, 13° ciepła, w Zakopanem nie ma śniegu, w 
Morskim Oku 42 cm., na Hali Gąsienicowej 51' cm. 
Prognoza na dzień 28 marca: chmurno z przeja­
śnieniami, na ogól dość pogodnie, ciepło.

(S) WESOŁA PRZYGODA IGO SYMA. O we­
sołej historji, w którą wmieszany jest nasz rodak, 
znany aktor filmowy Igo Sym, donoszą diziś dzien­
niki po południowe. Oto jedna z szesnastu t. zw. 
Tiller girls nie przyjechała do Wiednia z całym 
zespołem, który miał w najbliższych dniach wy­
stąpić w Wiedniu i wskutek tego obiegać zaczęły 
pogłoski, że padła ona ofiarą jakiegoś zamachu 
lub uprowadzenia. Dyrekcja teatru wysiała na­
tychmiast siwego przedstawiciela do łniejscowośoi 
granicznej czesko-austrjackiej Gmttnd. ażeby czy­
nił poszukiwania za zaginioną.. W ciągu dnia wy­
szło na jaw, że panna Dolly Dean wysiadła z po­
ciągu idącego do Wiednia i wsiadła do auta, w 
którem znajdował się nasz rodak Igo Sym. Tłu­
maczy się ona, że chciała uniknąć uciążliwej po­
dróży kolejowej i udać się autem do Wiednia. 
„Die Stunde" zamieszcza' wywiad na ten temat 
z Syroem, który oświadczył, że zna pannę Dolly 
Dean od roku i chciał razem z nią spędzić kilka 
godzin i dlatego oczekiwał ją w Gmunden przy 
pociągu, _ ażeby autem przewieść ją do Wiednia. 
„Nie mieliśmy oboje żadnego złego zamiaru i 
chcieliśmy porozmawiać z sobą przez kilka godzin 
bez świadków".

(hl) W BERLINIE GRASUJE ZŁODZIEJ, KTÓ- 
RY OKRADA DYPLOMATÓW. Od szeregu dni gra­
suje w Berlinie niebezpieczny złodziej, który

stała pośród m iasta w  najruchliw szej dzieln i­
cy  handlow ej, przeto opróżnienie okolicznych  
nlic i  zam knięcie kom unikacji natrafiło na  
w ielk ie  trudności.

Olbrzymie m asy lndności zgrom adziły się  
za kordonem policyjnym , oczekując z niecier­
pliw ością i ciekaw ością runięcia w ieży . —  
W reszcie o godzinie 8-m ej w iecz. z  olbrzym im  
łoskotem rnnęła południow a ścian a . Gruzy 
zapełn iły  przyległe u lice. Kilka sąsiednich  do­
mów zostało pow ażnie uszkodzonych. D zięki 
zarządzonej w czas ew akuacji ludności, ofiar 
w  ludziach n ie było.

przedstawiając się za urzędnika zakładów elekry- 
czmyoh wchodzi do różnych bogatych domów rze­
komo celem przeprowadzenia, naprawy, przyczem 
kradnie kosztowności i zmyka. Złodziej ten za 
specjalny teren siwego działania obrał tutejsze pla­
cówki dyplomatyczne. I tak przed kilku datami 
dokonał kradzieży w  poselstwie chińskiem, nocy 
ub. w poselstwie jugosłowiańskim. W jędrnym z 
pałaców przy Tiergartenie skradł rzezimieszek bi­
żuterię wartości 100.000 zł.

(ffr)ZADŁUŻENIE WEWNĘTRZNE ROSJI. Ko­
misarz ludowy do spraw finansowych ogłosił ko­
munikat, w którym stwierdza, że zadłużenie we­
wnętrzne  ̂Rosji na dzień 1 marca wynosiło m i­
liard rubli. W ciągu 5 lat emitowano 19 pożyczek 
na sumę 2,205.000 rubli. Pożyczki te nabyło około 
10 miijonów osób, w tem 8 miijonów robotników 
i urzędników, a tylko 2 miljony włościan

(PAT)  POŻAR FABRYK TYTONIU W GRECJI. 
Fabryki; tytoniu w Atenach i Kawalli zostały zni­
szczone przez pożar. Policja grecka twierdzi,- że 
pożary te powstały wskutek podłożenia ognia 
przez agitatorów komunistycznych, którzy przyje­
chali do Grecji z Wiednia.

P o  z a n k a t ę d i  K r o n ik i .
Wielkie oszustwo mąką paschalną 

we Lwowie.
Ze Lwowa donosi (C): Wśród 'ortodoksyjnych 

żydów we Lwowra panuje ogromne wzburzenie

opłat kana-mycn . n roza w ywiadu stw ier-
S T i S t a J w  m irt
C hTta Schec sprzedał wielki transport m ąki t  W , 
c K c m e i  jako pejsachową, pobierając odpo- 
w iX io  w yższą cenę. Dla zrozum ienia istoty

J Ł s Ł  «wr. *•,”**j L a 1wotnie pejsachowa, leoz została na żądam e Schera 
przez urzędnika kahałn  „zdenaturow ana , tj. skro 
S S L  piwem w celu zw olnienia jej od znacznych 
opłat, które wynoszą 15 gr. od Jedneeo kg.- ^
klej ilości mąkę tę puścd Schar w św iat 
domo. Ofiarą oszustwa padło p r a w d o p o d o b n i e  

mnóstwo osób. Spraiwę oddano do sąau.

p r im a  APRILIS" — pod tym  tytułem  w dniu
1 "kw ietn ia  odbędzie się  o godz 8 wl|^ k o w i e ?  u l .  
T o w arzy stw a  w zajem n y ch  u h e z ^  w  f r a z o w y  
B asztow a L . 8 „W ie lk a  re w ja  a k tu a ln o śc ią  
udzia łem  w y b itn y c h  sił. M. jn . p ro g ra  d k c j0

X i S f r S S i r
ŁTleJ wdy X p i WuTuybiem?enc p u b l ic z n o ś c i  k ra k o w sk ie j 

. Ł  wv°nowiee w T e rs f  J a b a  „ Z  n a s tro ­
jów  w io sennych", p. JBilmian o*  ^ “ ł m i r ^ a  i  P , 
„Z  n as tro jó w  pow yborczych  , a  p. Lbem onrez 
P ila rs k i  o d e g ra ją  sk e tch  p. M igow ej „S e y  będz ia  
w łam yw acz". P ra w d z iw ą  a  j .  ?  . p ię k n e j
pokaz m odeli p a ry sk ic h  Pod £ ? s,Ie“  ?e sw ego

ozony n a  cele h u m a n ita rn e . ttt
WYNIK ZAPASÓW W TEATRZE NOWOŚCI.^ W

p ierw sze j parze  Z akrzew ski rz u c ił w 1 j P .  p a rz e  
m iejscow ego a m a to ra  Z ab ieg a ja . W  d n w ie j  m
m istrz  C ygan iew icz m e ro z e g ra ł w a lk i z n ie  
szam pionem  R oggenbaum em . W  £ &
k a ń sk ie j S to jk icz  podw ójnym  su p ie ^ e m  w  ią  
m in u ty  położył Z arem bę G órnośląsk i K ^ n i K  
lig ó ra  w 15 m in u tach  chw y tem  b ra s  ro u le s  p o m zi*  
ciężkiego ło tew sk iego  szam piona M ichelsona.

Ju tro , w środę w alczą : Z akrzew sk i Zb. y g  
niew ioz, w a lk a  w o ln o am ery k an sk a . W a lig ó ra
s ie n k o . R o g g e n b a u m  -  Z a re m b a  p ie rw s z y  r M  w
K rakow ie  ang ie lsk i boks, pom iędzy  z a p a śn ik ie m  
S to jk iczem  c o n tra  S w aty  n ia ._______ _________________

K u r jc r  g p ę g fe w y .
W IELK A N O C  W T A TR A C H . S e k c ja  n a rc iaT śk g

AZS w K rakow ie  u rząd za  n a  zak ończen ie  sezonu# 
zbiorow ą w ycieczkę w T a try  w  o k res ie  św ią t W iel* 
kanocznych . — K w ate ry  d la  uczes tn ik ó w  w je d n e m  
z w ysokogórsk ich  sc h ro n isk  zapew nione . W c ią g u  
ty g o d n ia  św ią tecznego  zam ierzony  je s t  c a ły  sz e re g  
w ycieczek w okolice M orskiego O ka, d o im y  m a ie j  
W ody, n a  Szeroką Ja w o rz y ń sk ą  i w T a h y  bielsikie# 
P ro g ra m  je s t ta k  u łożony, że u m o żliw ia  w zięcie  u* 
d zia łu  w w ycieczkach n aw e t słab szy m  n arc iarzom * 
W y jazd  z K rak o w a w p ią tek , 6 k w ie tn ia . — Zgłoszę* 
n ia  w cześniejsze (ze w zględu n a  o g ra n ic z o n ą  ilo ść  
m iejsc  w schron isku) p rz y jm u je  ty lk o  do d n ia  3 
k w ie tn ia  b .r. A kadem . Zw iązek S p o rto w y  w Kra*f 
kow ie, u l. K ościuszk i 12, I .  p. od 7—8 w ieczó r.

ZAW ODY LEK K O A T LE T Y C Z N E  W  K R A K O W IE * 
W  dn iu  31 b .m. (sobta) u rząd za  Tow . S p o rt. „W i* 
s ła “ n a  w łasnem  boisku  p ierw sze  zaw ody le k k o a tle i  
tyczne, o b e jm u jące  b iegi na  100, 800 m tr . i 110 m tr* 

zp ło tkam i, sz ta fe tę  4X100 m tr . ,rz u ty  d y sk ie m  i k u ­
lą , o raz skoki w dal i w w yż. W pisow e w y n o si 50 
g r . od k o n k u ren c ji ,od sz ta fe ty  2 zł. Z g łoszen ia  na* 
leży n ad sy łać  w raz  z w pisow em  do p ią tk u  do Tow* 
S port. „ W is ła " , u l. D łu g a  5, do godz. 8 w iecz. Zgło* 
sizenia bez za łączen ia  w pisow ego s ą  n iew ażn e .

IV . N A D W IŚLA Ń SK I B IE G  NA P R Z E Ł A J W  K R A ­
K O W IE, u rządzony  s ta ra n ie m  S ekcji le k k o a tle ty c z n e j 
AZS (K raków ) odbędzie się  d n ia  1 k w ie tn ia  b r . o 
godz. 12*tej w p o łudn ie . T ra sa  w ynosi 4.150 m . Do b ie - 
g ą  staw ać tak że  I niestow arzyszem .i. Z g łoszen ia  p fzy j*  
m a je  p  .T. T ra k a , K raków , n l. T a rło w sk a  3, do d n ia  
29 bm. do godz. 6 w ieczorem .

PO LSK A  DRUŻYNA P IŁ K A R S K A  „G ED A N IA *4 
PR Z Y JĘ T A  DO L IG I G D A Ń S K IE J. N iedaw no p isa -  
iiśm y, że polsk i k lub  sportow y „G ed a n ia " , m im o zdo­
b y c ia  m istrzo stw a  w p iłce  nożnej kl. A. w G dańsku* 
n ie  zosta ł zaliczony  do L ig i. K ro k  ten  b y ł m otyw o­
w any  rzekom a re d u k c ją  ilości klubów  w L idze G d ań ­
sk ie j, a  w rzeczyw istości b y ł w ym ierzony  przeciw  p o l­
sk ie j p laców ee sportow ej. O becnie w yszło n a  jaw , iż  
p ro jek to w an a  re d u k c ja  k lubów  w L idze G d ań sk ie j n ia  
może, jak o  n iezgodna ze s ta tu te m , dojść do sk u tk u #  
wobec czego G edan ia  m imo w szelk ich  w ro g ich  z a k u ­
sów m u si w ejść w sk ła d  L ig i G d ańsk ie j.

SOŁA I  — C ZA RN I I  1:3 (0:2). Pow yższe zaw ody  w  
p iłce  nożnej o dby ły  się d n ia  25 bm . w O św ięcim iu , 
W szystk ie  3 b ram k i d la  B k lasow ych  C zarn y ch  zd o ­
b y ł M a jcherek , je d n ą  zaś d la  A -k lasow ej Soły  P łaza#  

NOWY REK O RD  ŚW IA TO W Y  W  SK O K U  N A R - 
C IA R SK IM . N a o s ta tn ic h  zaw odach n a rc ia rsk ic h  w  
Oslo zn any  skoczek C arlsen  o s ią g n ą ł now y re k o rd  
św ia ta , skacząc n a  73 i Ys m tr . R ekord  now y jesfc 
lepszy od dotychczasow ego o b lisko  2 m tr.

ZGŁOSZENIA DRUŻYN P IŁ K A R S K IC H  NA OL1M- 
P JA D Ę . D otychczas zg łosiły  do tu rn ie ju  p iłk a rsk ie g o  
n a  O lim pjadzie  w A m ste rdam ie  sw oje d ru ż y n y  nast* 
p ań stw a: B e lg ja , T u rc ja , Ju g o s ła w ja , B u łg a r ia ,  A r ­
gen ty n a  i U ru g w aj.

A M ERY K A  W YSYŁA DRUŻYNĘ P IŁ K A R S K A  N A  
O L IM P JA D Ę . Zw iązek p iłk a rsk i S t. Zjednocz<>nveh 
zdecydow ał się w y słać  d ru ży n ę  p iłk i nożnej n a  O lim ­
p iad ę . B ędzie to jed n ak  n ie  re p re z e n ta c ja  złożona a  
g raczy  najlepszych  klubów  w St Z jednoczoi \  cb a le  
na jlep sza  d ru ży n a  k lubow a, która, m a p rz e jść  in te n ­
syw ny tre n in g . O czyw istą  je s t rzeczą, iż w danrrr*  
w ypadku  odbycie tak ieg o  tre n in g u  będzie  n ie z w v k la  
u łatw ionem .

B IE G  l o s  A N G E LE S -  N O W Y  
JU K K . N iedaw no p isa liśm y  o rozpoczętym  n rze il 
trzem a ty g o d n iam i b ieg u  na  5.400 k im . z Los A n g e les 
do Nowego Jo rk u . O becnie w iększa część zawodników 
tego biegu w ycofa ła  się ze zm ęczenia, a m iędzy  n.irat 
w ie lk i faw o ry t b iegu  połdn. a f ry k a n in  N ew ton. P o  
p rzeb y c iu  około jednej czw a rte j t r a sy  p row adzi te r a z  
W łoch Gavuzzi przed F inem  W . K o lehm ainem .

Z K R A K O W SK IEG O  K LU B U  A U TO M O B ILO W EG O .
° Podz- 7-15 wieczorem w lokalu. 

Krakowskiego Klubu Automobilowego odbędzie Wie 
odczyt p. inż. Skgipskiego Bolesława członka K. K a!

P v Smy61T' S z a n g h a j, Y okoham a, S an  F r a a
" 9 hr.y s t lamaa, K o p en h ag a , K ra.ków . 

Pazem ysl. Wsiponimeniita z ■podróży naoko ło  świa-ta ̂  
O dczyt j.lustrow any  będizie liczn y m i PT7.eźroczaimV 
W stęp dla członków  k lu b u  o raz  zap ro szo n y ch  gośc i *

J a n  D anyłów , sk a rb n ik : Adam seK r.t

w | c f | ! f 1EnlŚerżePm?i,T w ł .0 Hya „ r e r U d"  Z'' 
Oim\dala?n i n r yi I W y s p i S T  Do8tal- F r '
A nton i P opek  i L udw ik  C z y ż o w ^ k f  rew -izy jna i

w a ln e  zgrom adzen ie w T raz iło  n ? . . ! .  „  . .

uchwał W sprawie r o z h u d o ^ ^ u e T o T a r k T S ^

p n7 ."™ “ u " ? lelda “ I0501"  CIgo Sym). 
N n W e i P 1 meT lnica“ (W - GajdaTw) 

banks) '' ° Wlek z biczem“ (Douglas

Ptom iea; Jej wysokość tańczy walczyka* 
Szłuka: ..Gdy mężczyzna kocha" fi u 
Uciecha: „Król Królów" (G B de Mi

“  J M . W W  £  B t  S '
W arszawa: „Boginka telefonów" (CoUen M



- Kwaef@y r e a d i c w y .
Program si&cgj rad fotonie much:

na czw a rtek , d n ia  29 m arca  b r.
n a f u * 7 6 ?-'£1'®-nal11- s y g n a łu  czasu , h e j-
BS.05- r 4. a w  M aa-jack ie j, kom . to tn .-m e te o r ., godz. 
P o g a d a n k a  K08P -  »odv.. 16.40—17.05:
d o irm '' !  ?  p a a  „ K ilk a  u w a g  o p o rz ą d k a c hUOLUU — w v d .  n- H Tkkm.a.t«o™rtJL-„ n<w ie

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" —  Nr. 89. Czwarte* 29 m arca 1928 r.
11

Tansm . z W iln a , godz. 19.05—19.15: T ransm . kńm.
19.30: R ozm aitości, godiz. 19.30—20: 

c-fSi óń_J^os „X V I-ta  lekcja  an g ie lsk iego",
io d *  h e jn a łu  z wieży M ariack ie j,

-20,30. T ranaru . z W arszaw y odczytu  rzą- 
dow ego, godiz. 30.30: T ransm . z W ilna, godz. 22—22.30: 
lirainsm. kom. z W arszaw y, godz. 22.30—23.30: T ransm . 
K oncertu  muzyka taneczne j.

\V argzaw a (U li)  Godz. 12: S y g n a ł czasu, h e jn a ł t  
IJJłJży M a riack ie j, kom. to tn .-m eteor., godz. 12.05— 
12.30: O dczyt o rgan izo w an y  s ta ra n ie m  M in. W. R. i 
iw, P’ ’; a k s ię  zaznacza w iosna w św iecie m oty­
li  — w y g ł. d r  Je rz y  K rem sk y , godz. 12.30—14: 
T ransm . k o n c e rtu  s  F ilh a rm . W arsz ., godz. 16—15.20:

w ow ska w l i te ra tu rz e  p o lsk ie j"  — odczy t I-azy — 
w y g ł. p ro f. L. P loszew ski, godz. 16.25—16.40: Kom. 
h a rc e rs k i  godz. .16.40—17.05: „K ąc ik  d la  kob ie t"  -  
w y g ł. p . M. A nkięw jeaow a, godz. 17.20—17.45: „W śród 
jftsiąaftK •— p rzeg ląd  n a jnow szych  w ydaw nictw  omó- 

S- '  Mościcka, godz. 17,45: Tran&in. z  W ilna, 
r o a a .  19.U5-^l9.1a: Kom. ro ln ic zy , gods. 19.15—19.35:

aJtodeL godz. 19.35—20: O dczyt p. t. „Pdelęgnowa- 
— w y g ł. p ro f. W. S tan iszk is , godz. 20— 

P rz e rw a , ewemt. odczy t o rg an  iz. przez Pre®. 
Jj.ady m in-. FO-dz. 20.30: T ransm . z W ilna , godz. 2 2 -  

°.ygn. czasu  i kom. lo tn .-m eteor., godiz. 22.OT— 
22.20: K om . PA T, godz. 22.20-23.30: Kom. po licy jny , 
sp o rto w y , godz. 22.30—23.30: T ran sm . m uzyki taneczne j.

P o zn ań  (844.8) Godz. 12.05—12.30: O dczyt (Transm . 
% W arsz aw y ), godz. 12.30—14: K o n cert d la  m łodzieży 
sz k o ln e j (T ransm . z F ilh a rm . W arsz .), godz. 14: Noto- 
w a n ja , g ie łd y  p ien iężn e j i ko m u n ik a ty  PA T. godz.
16.55—17.20: O dczyt p. t . „Oo mówi Zegadłow icz o so­
b i e  ‘ — w y g ł. p. P . Tom aszew ski, g o d z  17.30—17.45: 
O dczy t p. t. „P rzed  sezonem  lekk o a tle ty czn y m " — 
W ygł. p. M a rja n  Jęezkow iak , prezeB P. Z. 0 .  S. A., 
godz. 17.45—18.45: A u d y c ja  lite ra c k a  (T ransm . z  Wid­
n a ) godiz. 18.45—(19.10: N adprogram  w ygł. p. J .  W ar- 
UUK-ki, a r t .  T e a tru  P o lsk ., godz. 19.10—13.3.5: L ekcja  ję- 
s y k a  an g ie lsk ie g o  (40-sta) w yk ł. d r  A rend , lek to r  u . 
P „  grodz. 19.35—20: O dczyt z dz ia łu  ro ln iczego

K ato w ice  (422) Godiz. 12.80—14: Transom k oncertu  dla 
m łodzieży  szko lnej z F ilh a rm . W arsz„  godz. 16.20— 
16.40: Koan. P o lsk . Zw. Zrzesz. Gosp. W oj. SI., godz.
16.40—17.05: S k rz y n k a  pocztow a, K orcsp . b ieżącą omó­
w i p. S tan is ław  S teczkow ski, godz. 17.05—17.20: K om u­
n ik a ty ,  godiz. 17.20—17.45: W y k ład  języka polsk. (k u rs  
jniższy), godz. 17.45—18.55: A udycja  lite ra c k a , godz.
18.55—19.15: K o m u n ik a ty , godz. 19.15—19.35: R ozm aito ­
śc i, godz. 19.35—20: O dczyt p. t. ..O brazy z życia  w 
In d ja c h ' — w y g ł. d y r. inż. S t. Nił-ich, godz. 20—20.30: 
O dczy t o r* . p rzez  P rez . R a d y  m in ., gilz. 20.30—22: K on­
c e r t  w ieczo rny , godz. 22—22.90: S y g n a ł czasu i kom. 
P A T , grodz. 22.30—23.30: K oncert z k a w ia rn i „ A s to rja " .

W iln o  (435) Godz. 16.25—16.40: C hw ilka litew ska , g.
16.40—16.55: K o m u n ik a t h a rce rsk i, godz. 16.55—17.15: 
i,Z naczen ie  hodow li ow iec" — O dczyt z działu  „H odo­
w la "  — w y g ł. Insp. A lfred  T erleck i, godz. 17.20—17.45: 
.Tranem . t  W arszaw y: „W śród k s ią ż e k " . godz. 17,45— 
38.55: A u d y c ja  li te ra c k a : w ieczór a u to rsk i „W ilno w 
p o e z ji w spółczesne j" an to recy tae jo  W . N łedzlałkow - 
ek ie j-D obaczew sk ie j, W. Fim iewicza 1 T. Łopalew skie- 
*o . A u d y c ja  tran sm ito w an a  będzie n a  tome polskie 
S ta c je , godz. 19—19.25: G aze tka  rad jo w a, godz. 19.25— 
19.35: S y g n a ł czasu i ro zm aito śc i, godz. 19.35—20: W y­
k ła d  rad io tech n iczn y , godz. 20—20.30: T ra n sm is ja  z 
W a rsz a w y : O dczyt rządow y , godz. 20.80: T ran sm isja  
k o n c e r tu  w lecz, do W arszaw y, K oncert w ieczorny po­
św ięco n y  tw órczości S t. M oniuszki. W ykonaw cy: Z. 
Bortiklew Icz W Uczyftska (sopran), M. K on arsk a  (so­
p r a n ) ,  S. Benoni (bas-b ary to n ). C hór m ieszany W ileń- 
8kiftg?P T ow arzystw a Muz., godz. 22: K om un ikat PA T, 
godz. 22.30—23.80: T ran sm . m uzyk i taneczne j.

n i ó d d K ^ o b r o f c a
ZA lĄ JCięZya

boje s r
,7 z> d o b m c r i

i ^ j u -  i  dni
Ląjazaka ! S®w«nx3inera Kasrcrze&i

' “ J r o s z ę  pozwolić ml po4» S » ^  *  
i  dziećmi i z żoną • .

Wobec zasądzającego 
m iast na por. Lejczaka ares_ , , lw0SZąJC try t 
tanim motywów, por. „„kortą udać *i« d s
buuał, by p o so lo n o  mn 
domu, by móflł pożegnać sus *

Prok. mjr. Żebracki wydal w ty®1 
powiędnie zarządzenie.

W A LN E Z G R O M A D Z E N IE  
„PO G O Ń " W K R A K O W IE  ^ ^ ° _  w la d . Z ab o rsk i, 
18 bm . nas t. nowy aairaąid. .prefcee _  j i a r j a a
w icepr. -  C hrobak i  ^  Ka*w
Bąko-wsfcd, zaet. -  Owca J „  śkarhraiK ^
za»t — A l. N izióskd, k le r . sekcji — A. Kopeo, 
kow tc w ydz.: dy r. L iszka, ^ a3]* r ’ J „  W r i  
lik  i  K uczalski, do kom . konta.
kusz i  W. Ł ab a j. A dres S ekr. K . S. P ogoń  -  K rak ó w , 
u l. Ju lju sz a  L ea  58.

158lk

JE s tili sąelcw&j.

Wyrok w procesie ośmii oficerów
D. O. K. Kraków.

Kap. Rercisir zasądzony na 2  la ła  ciężkiego  więzienia, z a ś  
por. Lejczak na 3 lata. — Obaj na wydalenie z w o jska .

W iADYSłAW  K0 P1AN
przybytkiewmz

Kraków, 28 marca.
Wczoraj po ostatniej mowie obrońcy adw. dra 

Schoenwetera — Trybunał udał się do szpitala woj­
skowego celem wysłuchania ostatniego słowa o- 
hrony osk. kpt. Reinera.

Po powrocie do sali rozpraw, przewodniczący 
rozprawy płk. Dr Kostecki ogłosił uchwałę zam y­
kającą rozprawę — przy równoczesnem wezwaniu 
oskarżonych i obrońców, aby stawili się w sądzie 
o godz. 6.30 wieczór celem wysłuchania ewentual­
nego ogłoszenia wyroku.

0  godz. 12.30 Trybunał udał się na naradę.
O godiz. 6.45 wtóozotrem ogłosi! przewodniczący 

płk. Kostecki wyrok, mocą którego kpt. Michał 
Remer, b. adij. jen. Kalińskiego, został uznany win­
nym  zbrodni oszustwa, występku przeciwko własno­
ści oraz wyatępkn naruszenia obowiązków ałużbo- 
wych i zasądzony na karę ciężkiego więzienia przez 
2 lata z obostrzeniem oraz na wydalenia z wojska z 
doliczeniem aresztu śledczego, tak, że kara kończy 
mn się dnia 31 b. m. Od większości zarzutów, ob­
jętych aktem oskarżenia kpt. Remer został uwol­
niony.

Por Tadeusz Lejczak, b. płatnik D. O. K. został 
uznany winnym zbrodni sprzeniewierzenia, nadu­
życia władzy urzędowej oraz występków narusze­

nia obowiązków służbowych i nadużycia władzy 
służbowej, za . co został zasądzony na karę cięż­
kiego więzienia przez 3 lata i 2 miesiące z obo­
strzeniami oraz na wydalenie z wojska, przyczem 
zaliczono mn areszt śledczy, oraiz darowano mn 
w myśl ustawy amnestyjnej 2 miesiące.

Por. Szwemdne* Karol, został uznany winnym 
występku nadużycia władzy służbowej i za to za­
sądzony został na 14 dni aresztu domowego.

Płk. Bolesław Kawiński, b. szef sztabu D. 0 . K. 
został aznany w innym występków wojskowych 
przeciw porządkowi wojskowemu i nadużycia wła­
dzy wojskowej i skazany został na 2 miesiące 
twierdzy.

Płk. Tadeusz Dębski, b. szef imtendainituiry D. 0 . 
K. V. został uznany winnym występku wojskowego 
nadużycia władzy służbowej i  za to zasądzony zo­
sta ł na 45 dni twierdzy.

Pozostali oskarżeni, a  to: mjr. Juliusz Pilaskł, 
b. szef kancelarii sztabu D. O. K. V„ kpt. Szuberga 
i ppłk. Bobownik, obaj z eksp. wojsk, kontroli ge­
neralnej zostali uwolnieni od winy i kary.

Adw.: dT. Schoeniwetiter i adw . dr. Neusser, 
obrońcy zasądzonych płk. Kawińskiego i płk. Dęb­
skiego wnieśli zażalenije nieważności i odwołanie 
od wyroku, zaś adw. Woźniakowski, obrońcą por.

sek r. R a d y  pow iatow e! w T arnow ie
przeżyw szy lait 58, po d ług ie j a  ciężkie! 
chorobie, opatrzo n y  św. S ak ram en tam i, 
zasnął w Pamn dn ia 27 m arca  1926 ro k u  

w K rakow ie. 
W yprow adzen ie »włok i- dw orca k o le ­
jow ego w T arnow ie  n a  m iejsce w ieczne­
go spoczynku n as tąp i w  p ią tek , dima 
30 bm. o godzin ie 4-tej p o po łudn iu , na  
k tó ry  to  sm utny  obrzęd s tro sk a n a  żona 
i synow ie zap ra sa a ją  K rew nych , P rz y ­
jac ió ł, Kolegów  Z m arłego i  Z najom y oh.

Z akład  pogrz. „C oncord ia"  J . W olnego.

A < s lO T ir n  m
przem ysłow iec

przeżyw szy la t  80, po d łu g ie j a  e ię jM ej 
chorobie, o p a trzo n y  św. S a k ra m e n ta m i, 

zasn a ł w P a n u  d n ia  27 m arca  1928 r .
W yprow adzenie zwłok z k ap licy  erjp ita la 
okręgow ego p rzy  u l. W rocław sk ie j na  
m iejsce w iecznego spoczynku n a s tą p i we 
czw artek , dn ia  29 bm. o godzin ie 4-tej 
popołudn iu , n a  k tó ry  to sm u tn y  obrzęd 
stro sk a n a  żona, rodzice i Todze óstw o 
z a p ra sz a ją  K rew nych , P rz y jac ió ł, K ole­

gów  Zm arłego 1 Z najom ych.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

odpraw ione zostan ie  w  p ią te k  d n ia  W 
bm . o godzin ie 8.30 ra n o  w kościele 

p a ra f ia ln y m  n a  P ia sk u . 1554k
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Opierwszem dobrem wrażeniu o człowieku
d e c y d u j e  v o y g [ ą d , a  s z c z e g ó f m e  t w a r z .

Uzyskanie i utrzymanie młodzieńczo-świeżego wyglądu przez zadiowanle 
czystej, delikatnej, różowej cery, leży w mocy każdego człowieka. Wypró­
bowane przez miijony pielęgnowanie skóry kremem Mouson jest naj­
pewniejsze. Polega ono na wcieraniu w skórą rano i wieczorem kremu 
Mouson po umyciu mydłem Creme Mouson.
Mydło Creme Mouson oczyszcza skórą i działa na nią odświeżająco 
i orzeźwiająco.
Creme Mouson nadaje skórze miąkkość aksamitu, elastyczność i wytwor­
ną matowość.

CPEME MOUSON

[SZTANCER
wykwalifikowany do sztamwwania bran- 
dizli eto. masizyiioavo od zaraz do Łodzi

Zgłoszenia nadsyłać pod adresem: Fabry­
ka „Globus** w Łodzi ul. Piotrkowska 220.

Generalny przedstawiciel na Polskę: Z y g f r y d  Bochner I S k a , D ziedzice. iei8k

©UwScsiciceic.
N a m ocy  u ch w a ły  R ady Miejskiej z dn. 

14 m arca 1928 r. pobiera się w  czasie od 1. 
Stycznia do 81 grudnia 1928 r. następujące 
dodatki od podatków państw ow ych:

a) 20 procent dodatku do państw ow ego po­
datku od nieruchom ości,

b) 100 procent dodatku od państw , podatku 
gruntow ego.

P oznań , dnia 21 m arca 1928.
193 lk  M agistrat, W ydział Podatkowy.

CEGIELNIE
nowoczesne buduje i urządza kompl.

i JULIUSZ JANUSZEWSKI
p rz e d s ię b io r s tw o  budowy zakładów cegielnicz.

P o z n a ń  —  P u szczy k o w o  
B a d a n ia  terenów i surowców, kosztorysy, kal­

kulacje, porady 1/1&K

■ f l© .© € $ ©  € f ® I « B r s ® w
lożyczk i -  p o sz u k u je  p o w a ż n e  p rzed sięb io rstw o  
r  K rakow ie . -  Na żądanie damy zabezpieczenie 
L oteczne. -  Zgłoszenia z podaniem warunków 
^ .B e z w z g lę d n a  pewność" do Bmra Ogłoszeń 

„Ruch“ Szczepańska, Kraków, ZAlg

Obwieszczenie.
N a m ocy u ch w ały  Rady Miejskiej z dn. 

14 m arca 1928 r. pobiera się w  czasie od 
1 styczn ia  do 31 grudnia 1928 następujące 
dodatki od podatków państwow ych:

a) 15 procent dodatku do państwowego po­
datku przemysłowego . (od obrotu).

b) 15 procent dodatku do każdocześnle 
przez Państw o pobieranej ceny św iadectw  
przem ysłow ych i kart rejestracyjnych.

Poznań, dnia 21 m arca 1928.
1930k Magistrat, W ydział Podatkowy.

Poznaj siebie i bliźnich!

Munówló pocztów ki n ie ład n e ...( t)  i  Balon do P aria .
an g ie lsk ie , n iem ., ro8„ a rab sk ie , polskie, w idoki 
z harem ów , a rty stó w  film ow ych 1 Inne różno olo- 

kaw e d la  kobiet.
W ysyłam y d y sk re tn ie! T y lko  dorosłym  Paniom . — 
Próbne n a jm nie jsze  se rje  z 40 wzorów za nadesła­
niem  z góry  10 z ł„  100 wz. 20 zł., 200 szt. 35 zł„ 

za  zaliczką 1 zło ty  drożej.
D odajem y przepow iednie astro log , z ta jem n iczą  fo­

to g ra fią  1 inne  ciekaw e m epodzianki...(.).
P om orsk i W ysyłkow y S kład  P a p ie rń  t  Pocztów ek 

G rudziądz (P . K . O. 208728). 1912k

Przetarg.
D. K. P. w Poznaniu zwraca uwagę na  mający 

się odbyć w dniu 24 kw ietnia 1928 r. przetarg pu­
bliczny na dostawę 50.000 kilo

p o k o s tu  G^iaitego
Szczegóły przetargu ogłoszono w Monitorze Pol­

skim Nr. 70 z dnia 24 marca i w Epoce Nr. 83 
z dnia 23 marca b r.
1921k Prezes Dyrekcji Kolei Państwowyoh.

P iliW '

Je że li Cl b rak  en e rg ji, rów now agi, je ­
żeli c ierp isz  m oraln ie  1 nie znasz w y j­
ścia, p rzy jd ź  osobiście lub  napisz do 
psycho - g rafo loga  S zy iiera  - Szkolnika, 
au to ra  p rae  naukow ych, red ak to ra  pi­
sm a .Św it". N adeślij c h a ra k te r  pism a 
swój lub za in teresow anej osoby (los 
Twój zależy n ie ty lko  od Twoich zdol-. 
ności i czynów, lecz od .Judzi, z k tó rym i się łączysz). 
Z akom unikuj im ię, r o k 'i  m iesiąc urodzenia, kaw aler, 
żonaty  wdowiec ilość osób. najbliższo) rodziny, a 
otrzwmasz szczegółową analizę ch a rak te ru , określenie 
zalet wad zdolności i przeznaczenia. Odpowiedzi na 
szczerze zadane py tan ia , jak rów nież horoskop sły n ­
nego m edjum  M Ile E vigny . W szystkim  Czytelnikom  

Ilu strow anego  K u fje ra  Codziennego" szczegółową a- 
nalizę w ysy ła się po o trzym aniu  zł. 3.— (zam iast 
rj  5 _ )  można znaczkam i pocztowym i. — Osobiście 
o rzv jm nje  12—7. P rotokóły , odezwy, podziękowania 
na jw yb itn ie jszych  ofób stolicy. W arszaw a Psycho- 
G rafolog Szyller-Szkolnlk, R edakcja „Św it , Nowo­
w iejska 32, m. 6, róg  M arszałkow skiej. 841k

Ogłoszenie w y d a ć  1 załączyć do lis tu ,

do tak zwanej „Futterzuschneidemaschi- 
ne“ od zaraz do Łodizi

poszukiw ano.
Zgłoszenia nadsyłać pod adresem: Fa­
bryki „Globus** w Łodzi uL Piotrkowska 

t 1- 220. 339g

OSTANIA NOWOŚĆ! FOTO-AKTY.
Żądać nowo w ydanych wzorów i cenników , na  ko­
szta przesłać Zł. 2.—, lub Zł. 3.— w znaczkach. 
NajwTększy w ybór najrozm aitszych  fo to g rafji. 
Ś rednickl, W ARSZAW A, ul. C zerniakow ska 153.

lbłOk

Podnosi plon.
Jdzef Karrach, Lwów, Kościuszki 18

Mężczyźni nie w stydźcie s ią !
zamówić pocztów ki n ieładne...(?) Salon de P a rls , a n ­
g ielsk ie. polskie arabsk ie , niem ieckie, a u s tr ia c k ie , 
czeskie, eg ipsk ie i inne... ciekaw e, zapew ne niezn&t 
ne... jeszcze panom ... Ju ż  tysiące  mężczyzn je s t za- 

dowolonych z takow ychl 
W ysyłam y d y sk re tn ie , ty lko  dorosłym i N a jm n ie j, 
sze próbne se rje : 50 k a r t 10 zł., 100 k a r t  18 z ł .  
200 k a rt 30 zł. — K ilkaset wzorów. Nowy tran sp o rt!  
Podajem y ciekaw e dodatki, n iespodzianki.. (1)1 — 
Za zaliczką doliczam y 1 zł. -  Za nadesłaniem  z gó ry  

nic nie doliczam y.
P om orski W ysyłkow y Skład  P ap ie ru  1 Pocztów ek 

G rudziądz -  P , Ł  O. Ź08728, 8U »



D ok

Dodatek do JVru
- - - -  marca 192S roku.

m rf

Igo  Bym ! F ay  M arley 
w film ie „D orina i przypadek".

DHARLES SPENCER CHAPLIN.

Nigdzie?
( N o w h e r e ) .

To jest mój kraj! W jego porcie zawija okręt 
loićh pragnień. — Tam nic nie broni wędrow- 
owi zejść z pokładu udręki. Tam  ma pogoń 
i  zlotem  swój kres. Dawid i Goliat żyją tam 
t tkliwem braterstwie. Żaden ulicznik nie musi 
ozbijać szyb, ażeby inni pracę znaleźli. Nikt 
ie wpadnie na szalony pomysł, że skóra i łój 
logą zaspokoić głód. A na widok biednego 
'hanie uśmiechnie się każdy mądrze i wstydli­
wie, tak jak się uśmiechają ludzie, starzy, któ- 
i j  przypominają sobie swoją młodość: tr]ak- 
e dziwnym  byl w tedy świat".
Daleko jest ten kraj. Jeszcze ciągle tkwię w 

loich bueiskach i opieram się na mojej eza- 
odziejskiej różdżce. Wyciągam wciąż dłoń i 
ostrzegam zapóźno, że pozdrowienie, było do 
trnego, szczęśliwszego skierowane. Zastawiam 
wiąteoznie mój stół i czekam napróżno na go- 
ei, gdyż droga do mnie jest zbyt uciążliwa. Na 
loich ramionach wznosi się wielu do góry, a 
\  muszę stać spokojnie i  nie wolno mi nawet 
apytać: „A co ze mną?"
Głodowałem, walczyłem i biłem na odlew. — 

iż się mój ból rozpłynął w śmiechu. — A teraz 
a.ły świat śmieje się ze mnie i zna mnie tylko 
ako clowna. — To dobrze, że nikt prawie nie 
irzeczuwa.* jak bolesną świadomość ten śiniech 
awiera. Możeby się wówczas tylko uśmiechali, 
to nawet uśmiechali przez łzy.
A inni znów może by zachmurzyli ozola. — 

Dni nie chcą. ażeby ich ze snu budzono. Śmie­
chem zagłuszają najboleśniejsze uczucia. Nie 
:hcą „Hamleta" w  Clownie! Mimoto potrafiłem 
laikiem lekko zamącić sen świata!

Pracowałem wiele. O ile pobudzanie ludzi do 
śmiechu można nazwać pracą.

Prawdopodobnie umrę kiedyś z tego. Tłum 
przystanie chwileczkę w milczeniu, tak jak w 
wieczór sylwestrowy w „Gorączce złota,", ale 
nowy jakiś wesołek da znak do ogólnej rado­
ści i Clown Charlie zostanie zapomniany.

Jeśli chociaż tylko kilku ludzi będzie wie­
działo, ie  razem z Clownem umarł i Hamlet, 
wówczas zadowolony zdejmę moje okropne bu- 
c.iska ł całkiem cicho odejdę do zaczarowanego 
kraju... nigdzie! Tłum. J. F.

lak pracują w Kalifornii.
Ja k  rok dftisri o d b y ta  się w piaskach  K alifo rn  ji 

nakręcanie obrazów. W szystkie film y o treści wo­
jennej. hib też rozgryw ające się na pustyn i, b io rą  
tam  swój początek, niezależnie od tego, czy akcja  
sztuki ma za teren  In d je  A ngielskie, czy też pobo­
jow iska wojny św iatowej. A ktorzy i s ta ty śc i spę­
dzają nieraz całe m iesiące pod płótnem  nam iotow, 
urządzonych zresztą z najw iększym  kom fortem . Ale 
jeśli ktoś m yśli, że życie, k tó re  prowadizą można n a ­
zwać zabawnem lub interesującem , ten  jes t w g ru ­
bym biedzie!

W szystko i wszyscy podlegają  najostrzejszej dy ­
scyplinie, Jak w ynika z następującego porządku 
dziennego: o godzinie 6-tej ra.no sygnał budzący 
w szystkich (przeraźliw a sy rena  przez całych pięć 
P i j ) *  kąpiel i ubieran ie  się. — *0 6.30 —
śniadanie. - -  N astępnie do godz. 7.30 przyw dziew a- 
nj e kostiumów i nakładanie szminki. — Do 8.15 ja ­
zda konna i „wzywanie się" w rolę. — Potem  g ra  
przed aparatem  aż do 1-szej w południe. — Od 1—2 
lunch. — Od 2—6-tej zdjęcia filmowe. — Od 6—7-mej 
obiad. -* O 9-tej w szystkie św ia tła  gasną. — K ażdy 
ak to r jest obowiązany trzym ać się ściśle powyż­
szych przepisów. XX

Ostatnia Beatrycze Chanie Chaplina 
itierna Kennedy.

Są kobiety-gwiazdy^, k tó rych  piękno dotychczas 
jeszcze nie mogło w zupełności zajaśnieć na ekranie. 
W yobraźmy sobie — względnie up rzy tom nijm r so­
bie, że M erna K ennedy, o sta tn ia  partn erk a  C haplina 
w „cy rk li ma w życiu rzeczyw istem  rude  włosy i 
Bielone oczy — a dodawszy do tego urok nain wido­
czny, wdzięk subtelny, otrzym am y rezu lta t, k tórego 
ekran  me mógł nam dostarczyć. Dlatego też nie dzi- 

m , ż .̂olu ™ <»yw iatera wyrzekł się dla 
Tuej C harlie Chaplin, swej drug iej żony L ity  G tcv
S F a S Ł S y  -i0j odfmk(M*<łWf,t,ie w sum ie I go 
M f 0" '* * 0 nara®’’ na p n esz lo  rok trw ającą  
lS £ 3 iS  Ameryce -  wszystko to zbyt wymownie 
powetowały nm napewno wdzięki M erny K ennedy

ze da“ y le j urnoddzfe 
C T w  L  T  cd - L ltą Grey -  wiedząę zresztą o lera dobrze, ze narażam y się na wydrana-nip nńm a

tę  ost.atm’a - Tem bardziej, że obvdw ie byłv  

Okoliczności zawdzięcza rudowłosa ' M e ? n T ™ ą

(Oryg. korespondencja „Kuryera Filmowego").

Wiedeń, 25 marca.
Onegdaj miałem zaszczyt odwiedzić sławnego 

artystę filmowego Igo Syma, który uchodzi za 
polskiego Yaleutina.

Posłuchanie u niego nie łatwo jest uzyskać. Ar­
tysta sajęty jest ogromnie pracą i z tego powodu 
nie udziela się zbytnio.

Okoliczność, iż jestem Krakowianinem, przyczy­
niła się w dużej mierze do serdecznego przebie­
gu odwiedzin, gdyż artystę łączą towarzyskie wę­
zły i mile wspomnienia z naszym grodem. Istnie­
je znaczne prawdopodobieństwo przyjazdu Syma 
do Krakowa z okazji zobowiązania warszawskiego 
przedsiębiorstwa filnfowego, w imieniu którego re­
żyser p. Lejtes pertraktuje z artystą. Przy tej spo­
sobności Igo Sym odwiedził w Cieszynie mieszka­
jących rodziców. (Ojciec jego jest dyrektorem tam ­
tejszego przedsiębiorstwa lasowego).

— Czy chwilowo pracuje pan w jakimś fil­
mie? — zapytałem.

—  Owszem. W „Dorine uud der Zalali" — „Do­
rina i przypadek") jest to sztuka filmowa wedle o- 
peretki pióra Fritza Grflnbauma.

— A jaki byl poprzedni, jeśli wolno zapytać?
—  „Die K aiserjager" — „Strzelcy cesarscy").
Film  ten, obecnie w yśw ietla n y  w w iedeńskich

kinach, cieszy się ogromnem powodzeniem. — Na 
premierze Sym przemówił do audytorjum. Publi­

czność była przedstawieniem i osobistem zjawie­
niem się artysty —  rzecz niebyw ała w kinach — 
tak zachwycona, że okrążyła go i zgotowała mu 
gorącą owację.

— Czy nie wyjeżdża pan za granicę?
— Otrzymuje propozycje z Berlina, Paryża i A- 

meryki, lecz nie uwzględniam ich, ponieważ obec­
nie musiałbym poddać się ich dyktatowi. Wolę 
jeszcze jakiś czas pracować w Wiedniu.

Następnie zapytałem artystę, czy prawdziwą jest 
wersja, że znany przemysłowiec filmowy, hrabia 
Sasza Kolowrat (niedawno zmarły) go odkrył. Igo 
Sym zaprzeczył kategorycznie, wyjaśniając to n ie­
porozumienie tem, iż w owym czasie, kiedy pierw­
szy raz zetknął się z Kolowratem, mial już za so­
bą trzy filmy, a  Kolowrat — było to w W arsza­
wie — szukając stosownego am anta do pewnego 
wielkiego filmu, wybrał go i zaangażował do Sa- 
szy. Oto wszystko.

Zadość uczyniwszy memu życzeniu, Igo Sym 
zagrał świetnie kompozycję swego brata Freda, 
starszego od niego o dwa lata, znanego w W ar­
szawie kompozytora i artystę filmowego.

Milą godzinkę, spędzoną u Igo Syma, zachowam 
na zawsze w pamięci. A wrażenie, jakie na mnie 
zrobił? Wystarczy powiedzieć, iż jest bardzo im ­
ponujący... Imponujący jako człowiek i jako ar­
tysta. M. Z.

r a i ł o i <  ■  i n l e t f . . .

Igo Sym I Wiera Makióskaja. w filmie „Strzelcy cesarscy”

Drogi szw edzkiego filmu.
W trzech  najw iększych  k in o tea trach  Sztokholm u

w yśw ietla ją  obecnie z olbrzym iem  powodzeniem film  
rea lizu jący  rom antyczne losy G ustaw a W azy. N ie­
dawno zachw ycała się ca ia  S kandynaw ia  film em  o 
K arolu  X II-ty m , bohatersk im  królu  szwedzkim — 
film  ten  byl bezw ątpienia najlepszem  dziełem szwedz­
kiej produkcji kinow ej. W krótce zostanie i E ry k  X IV , 
trag iczny  H am let szwedzkiej h is to rji, przedstaw iony 
szerokiej publiczności. — RównieZ o sta tn ia  w ojna 
szwedzka z przed la ty  120-tu — je j rozpaczliw a w alka 
o t in la n d ję  zosta ła  p rzeniesiona na  ek ran .

Poza ty m i specja ln ie  szwedzkim i tem atam i, p racu je

św ietna k arie rę . L ita  Girey, k tó ra  chętn ie sam a b y ­
łaby  została divą, a  k tó ra  n iezby t się zapew ne do 
tego nadaw ała, g ra ła  ledwo jed n ą  ró lkę an io ła  w 
„B rzdąca *. P rzypuszczając, że lepiej będzie jeśli je j 
w łasna p rzy jac ió łka  będzie p a r tn e rk ą  je j męża, ani- 
zel.i jak aś  oboa —- poleciła  mu Meruę, wówczas sk ro ­
m ną tancerkę. O nierozw ażna!

H is to r ja  M erny jes t dość prosta . U rodziła się 
gdzieś w K a lifo rn ii i od najw cześniejszej młodości 
żyła w Los Angeles. U częszczała do szkoły tańca, 
gdzie się zapoznała i zap rzy jaźn iła  z L itą  G rev. — 
C hcia ła zostać tancerką . A została gw iazdą.

L b jt  łatwo przyszło je j wszystko. Nie w alczvła 
n igdy z uporem  lub sprzeciw em  rodziców. Je j  m atka  
bowiem, k tó ra w młodości chcia ła  w stąpić do te a tru , 
m e o trzym ała  na to pozwolenia ojca, musiiała p rze ­
to z eiężkiem sercem  zdezygnow ać. M ając czas ów 
dobrze w pam ięci, była wobec swoich dw ojga dzie-
cnrzom \ f J ryT0Z1 ?lla.ł,ą ‘ j yn v3ei s ta r ® y został ta n ­cerzem, _ Morna w stąpiła do bale tu . Pand K ennedy 
nie chciała stanąć  na drodze szczęścia sw ych dzie- 
?ei nadzieję, że w Mernie urzeczyw istn ią  się
■jeĵ  dawne m arzenia o sław ie i powadzeniu.
MGdy Ł"1? G re>: n ag ryw ała  do „B rzdąca", b y ła  1 
" f T i f c  i eJ. p rzy jac ió łka  obecną przy zdjęciach. O- 
b \ti\y ie  dziewczyny chciały  zos-tać wielkiem i gwiaz- 
S 1: — *  swe plany i w idoki, m ówiły o ™ -  
,5  ®' • J . m(^ e czekia. Ani trochę  nie by ły  za-
T.drosnc o Webie. O św ięta naiw ności! 7 7
dwu dziewcząt n t ? " r tą  kole.1a Popłynęły losy oby- tiziewoząt. L ita  G rey została żoną C harlie  Clia-

„S yensk -F IIm lndustrł , czołowa w y tw órn ia  szwedzka, 
na, bardzie j in te rn ac jo n a ln y m i u tw oram i. — Ja k o  
sz tafaż zużytkow uje się zawsze p iękny, śn ieżny k ra j­
obraz szwedzki, a  do w spółpracy w ciąga się gw iazdy 
i przedsięb iorstw a film ow e z zag ran icy . W ty m  roku 
ukażą  się dw ie in te re su jące  nowości: sfilm ow any d ra ­
m at S trin d b e rg a : „Z brodniarz  i zb ro d n ia" — oraz 
film  ro zg ryw a jący  się w B olidach n a  L ap lan d ji, zw a­
nej „szwedzklem  K londyke".
„i’„ :„ ienk ln d l ' st1r.I“  w ielką zasługę, u rzeczy wl
stm a ją c  szwedzki film  narodow y. — D y rek to r  tego 
przedsięb iorstw a K a rl M agnnsson je s t praw dziw ym  
pionierem  szw edzkiej w ytw órczości film ow ej. — Nie- 
, , i „ w  ly ’ Przer'»bi(>nc z nowel Selm y L agerlo f 
zdobyły w całym  św iecie rozgłos i  powodzenie.

t edn,ak  ż y tn i c h  ta len tów  n a  
gw iazdę. C haplin  by ł bardzo w y m ag ający . G dy jego 

f zl ot o“ Piękna, i u ta len to w a­
n a  G eorgia H alle , opuściła go — chcąc bowiem  g rać  
dram atyczne ro le , podpisa ła  k o n trak t z pew nem  
wi-elkiem tow arzystw em  film ow em  — C haplin  pono­
w nie został bez a r ty s tk i, potrzebnej mu do „C y rk u " .

wyfdaw ?-Jo si?. że i M erna pogrzebała  
"  filrm e. wystęrpywała bowiem co wię­

dła ctohta-  r t ,  Pf-m  H oVse ‘ w operetce: „W szystkooieme . C haplm  szukał p a r tn e rk i do „C yrku". 
Ylowczas L ita  G rey, szczera i o f ia rn a  p rzy jac ió łka  
t e a t i z S ^ C b 1 „męZ° T i  by og lądnął sobie M ernę w 
ste do teat^ :?  P rzyjem ność żonie, udałsię ao te a tru , zobaczył M ernę — i bv ł tak  z ac h w y ­
cony, że ją  na ty ch m iast, tego sam ego w ieczora ie 
szcze, zaangażow ał, jako  p a r tn e rk ę  do S "
t a ^ y t  w iele Po tem jeszcze rzeczy nastąp iło , by ie  na  
tem  m iejscu  m ożna w y m ien i*  Z byt mocno upodobał 
sobie zapew ne C harlie  C hap lin  sw ą nową tw a r z y -  
!  tok ze nie podobać się to zaczęło ie
go tow arzyszce żyeaa (jeśli tak  m ówić wolno w
Hollywood), a p rzy jac ió łce  M erny. N astąp iły  nieoo- 
rozum ienaa. rozwód i inne m niej lab  S  
je m n e ^ h is to rje . L ite  G rey w ró c iłf  do ^ w e j  m atk i' 
t'5 * wykończono ku ogólnem u zachw ytow i świa-’ 
a. A gdzieś tam  w Hollywood zachw yca sie O harlie 

S I ? '  i “k  n ? ,***? dziwnego człow ieka p rzysta ło  
że rk ™ eg o  se rca  " " " “ j  ^

E lżb ie ta  P in a je f f  z a ję ła  w y b itn e  s tanow isko  
w film ach  n iem ieck ich .

Jeden dzień w  Hollywood.
Prz-Miieśmy się do jednego z najw iększych ate- 

ldens w  Hollywood.
Dwie kompanie 160 pp. piechoty m aszerują w 

greckiej ulicy najeżonej kolumnami... Gollen Mooie 
wydostaje się z pod szczątków aeroplanu, rozb-i-1 
tego na  miazgę, po to, ażeby natychm iast w paść 
pod samochód, nadjeżdżający z  największą szybko­
ścią i który napróżno starała się zatrzymać... Ale 
wszystko to dzieje się w  czasach „Gdy kw itły 
bzy"-. John Holt młodszy, znany ilustrator, jest 
właśnie zajęty jedzeniem lodów w bufecie Molly 
0 ‘Day, znajduje się w lesie podczas szalejącej bu­
rzy, która w yrywa drzewa z korzeniami... Sy tua­
cja, która w rzeczywistości nie należałaby do n a j­
przyjemniejszych... Hedda Hopper w blond peru ­
ce... Clive Brook w zalotnym mundurze austria­
ckim, który na nim leży jak ulamy... Ryszard 
Barthelmess w  mundurze z czasów wojny krajo­
wej z wielką szablą, o którą się ciągle potyka... 
Burz Hc-Intosh ma zaszczyt oprowadzać obie cór­
ki jenerała Pershinga, oglądające właśnie scenę 
wojenną, w której całe domy są zburzone grana­
tami... Artur Stone opowiada jednemu z kolegów, 
jak pięknie urządzał wystawy, gdy był jeszcze 
subjektem sklepowym w Chicago... Yola d ‘AvriI 
i Doris D aw so n  rozbijają się w olbrzymim sam o­
chodzie... W alter Morosco, syn im presarja Olhriera 
Moęosco a  m ^ . Corinne Griifith, zadowala się m a­
łym samochodem sportowym. K atarzyna Landy 
nazw ana „najładniejszą blondynką w Hollywood" 
wychodzi a restauracji... Doris Kennyon i Milton 
Sills grają w tennisa... Lucjan Prival w m undurze 
lift-boya... przepraszam chciałem powiedzieć w  
mundurze kadeta marynarki.... Eddie Dillon były  
dyrektor bawi się w mechanika w hangarze lo tn i­
czym. Artur Lakę, Mary Brian i Alice W hite po­
wtarzają jakąś komiczną scenę dla swego ostatn ie­
go filmu... Marco Hellman bankier w tow arzystw ie 
przyjaciół i kilku ajentów policyjnych... Charlie 
Murray bardzo blady, bo w łaśnie ćwiczył scenę 
ze lwami dla swego najnowszego filmu „Vamping 
Venus“ . Nowa willa Corinne Gryffith jest już pra­
wie całkiem ukończona... posiada naw et prawdzi­
wą kuchnię. Wychodzi z niej G arrett Graham, 
który ma specjalny talent do układania komicz-' 
nych napisów. A wreszcie nadjeżdża John-Francis 
Dillon, wszechpotężny dyrektor w  samochodzie tak 

..malutkim, że przypom ina łyżw y dziecinne... I oto 
nasz dzień ukończony. J e n y .

K r c u i f c g  F i l m c w a .

Za inicjatywą p. J e a n  Sapćne, d y re k to ra  C inf- 
rom ans, gazeta oficjalna austriackiego przemysłu fil­
mowego „Oesterreichische F ilm z e itu n g "  zorganizo- 
wała wycieczkę naukową reżyserów i wytwórców fil­
mowych z Austrji, Węgier, Czechosłowacji, Polski 1 
Kumnnji w liczbie blisko 15#-clu, do Paryża -  
W szyscy ci_ panowie będą gośćmi Cinć-romans i zw ie- 
(lżą paryskie zakłady G auin o n ta  1 P a ra m o u n ta .

Nowy film  M iltona  S illsa  nosi ta jem n iczy  i w iele  
r ty tH ł ,” P j ak i »<>cne‘‘. — Je s t  to nieeodzien- 

zm iertfł eta eztow ieka, k tó reg o  w yg ląd  zew nę trzny  
n a  w n l„ ta  Ęi ta A - ln,'-e *n a  sk u tc k  ra n , odn iesionych  
mptAm ł - -1 est u s z o j . y  o b racać  się w śród
™awy^i mtoresujSą c j \’ Dram at te“  le s t  b- dzd dia-
l,ta^L C!!n,n hnremu" now y film  francuski, przero- 
C7łowink-a i Besnarda, to h istorja zem sty
S tw .r7v^ neg0- T  Leon M ath o t w roli E m ira ,Z y?za,;|nf> łrreację. pełną szlachetności,
nieco Liilfa 1 8nbtelnej ironji. — Obok
k a z i ła  7n a ?7,ie e„ fs e ’ g r a toca  ro lę  E u ro p e jk i, w y ­k aza ła  znaczne postępy  w sw ej m łodej k a rje rz e .

k r ^ . 7 - f her^  1 W- S- Van Dyke- kt6-
bem  p o łu d n ia l rnn2tai\ ” Sout.h e rn S k łes“ (Pod n ie .

ny°3ew r& r ^ ° ^ H

Nowy polski film p.  ̂ • piAirin »i1ka„ih >
atow n^r1 o l i f e T raktWo ^ k łS ’Ćarm,l e “ ne

tacje z BernaVdeme sh iw P iw Usp?awPe0 s l i l ri pert.rak; sztuk słynnego pisarza. sPrawie sfilmowania 3

„Sym fonjT ^m ysłów '1 n rz y g o f  m r?4yser (realizator  
Trail of 98" (Działka 98? obecnie „T he

^ ' S S C S f

1

irow ic"‘ r °w szy sc y e r  U fila ’ p a U y  L ied lk e , Iw a n  Pe- 
M ar L ya G ya

W a rsz a w a ^ W ito la 11*01' '  A d res B ib lm te k i F ilm o w ej:
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POLECAMY
NASZE UZNANE 

SIEWY WIOSENNE:

Oryg. Heinego Jara pszenicę Kolben, która 
się na wschodni klim at bardzo nadaje i 
w przeciętnych 3 letnich doświadczeniach 
przeprowadzonych prze2 Niemieckie To­
warzystwo Rolnicze (D. L. G.) I  110.8 
punktami (drugi najlepszy gatunek 102) 
na pierwszem miejscu stała. Odmiana ta 
posiada dalej wysoką zawartość białka, 
w ytrzymuje późny wysiew aż do połowy 
m aja i niepodlega murzonce. — Na ży­
czenie przesyłamy próby oraz oferty. —

DOMINIUM L IP IE
poczta i stacja Gniewkowo, Wlkp. 1322k

Śląski Urząd Wojewódzki 
W ydział Oświecenia Publicznego.

L. O. P. II. _  1265.

Konkurs.
W ydział Oświecenia Publicznego Województwa 

Śląskiego ogłasza niniejszem konkurs n a  następu­
jące

posady nauczycielskie
n a  r. szkolny 1928-29, w państwowych szkołach 
średnich ogólno-kształcących:

2 katachetów obrządku rz,-kat.,
1 katechety w yznania ewang.,
9 polonistów,

18 filologów klasycznych,
3 filologów klasycznych do oddziałów z języ­

kiem wykładowym niemieckim,
6 filologów nowożytnych (język francuski, ję­

zyk angielski),
2 filologów nowożytnych do oddziałów z ję­

zykiem wykładowym niemieckim (język 
francuski, angielski, niemiecki),

7 germanistów,
10 historyków i geografów,
12 matematyków i fizyków (ew. z chemją),
5 matematyków i fizyków do oddziałów z ję­

zykiem wykładowym niemieckim,
10 przyrodników,
2 przyrodników do oddziałów z językiem wy- 

kładowym niemieckim,
i  rysowników, ewentualnie z robotami ręczne- 

. : m i i zaśp iew em , ą  ;
4  gimnastyków. ■
O powyższe posady ubiegać się mogą kandyda­

ci, mający pełne kwalifikacje, lub egzamin nau­
kowy, względnie magisterjat.

Podania należycie udokumentowane należy 
przesiać drogą urzędowa do W ydziału Oświecenia 
Publicznego Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego w 

. Katowicach do dnia 30 kwietnia 1928 r.
Za wojewodę: Dr E. Farnik, m. p. 

1927k w z. Naczelnika Wydziału.

lani G o s m  Iralawega
zaw iadam ia, że w  m yśl par. 16 statutu przeprowadzone zo­
stało w  dniu 23 marca 1928

I. LOSOWANIE
4% obligacji kolejowych b. Banku Krajowego

K rólestwa Galicji i Lodomerji z  W . Ks. Krakowskiem na­
stępnie Polskiego B anku Krajowego, przejętych i  skonwerto- 
w anych  przez Bank Gospodarstwa Krajowego na zasadzie 
reskryptu M inisterstwa Skarbu z dnia 6 m arca 1928 Nr. D. II. 
931-4.

W ylosow ano następujące odcinki:
Serja II. po Kor. 200.—  przerachow anych na Zl. 52.—

Nr. N.: 194, 408, 895, 1366, 1691, 1754, 1775, 2066, 2323, 
2503, 2576, 2794, 2844, 2906.

Serja III. po Kor. 1000.—  przerachow anych na Zl. 260.—
Nr. Nr.: 23, 116, 477, 519, 777, 893, 1132, 1165, 1744, 1968, 

2532, 2616, 2621, 2741, 2784, 2796, 2901, 2914, 3424, 3527, 
3543, 3693, 3794, 3994, 4375, 4825, 4917, 5243, 5326, 5453, 
5472, 5520, 5642.

Serja IV. po Kor. 5.000.—  przerachow anych n a  Zl. 1.3Q0.
Nr. Nr.: 4, 130, 161, 609, 829, 1085, 1154, 1161, 1235, |7 7 7 , 

1854, 1882, 2146.
Serja V. po Kor. 10.000.—  przerachow anych na  Zl. 2.600.—
, Nr. Nr.: 3, 442, 533, 772, 897, 1006, 1171, 1526, 1570, 1662, 
1987, 2130, 2204, 2389, 2420, 2618, 2891, 2910.

W ypłata n ależności za w ylosow ane obligacje kolejowe 
w  ich pełnej w artości • nom inalnej oraz za kupony płatne 
1 kw ietn ia 1928, tak od w ylosow anych , jak i będących  
w  obiegu obligacyj kolejow ych, nastąpi począw szy od dnia 
1 kw ietnia 1928 w  ODDZIALE BANKU GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO WE LWOWIE za przedłożeniem  odnośnych  
obligacyj, w zględnie kuponów. 1922k

m BACZNOŚĆ

SZOFERZY!
którzy Jeżdżą na autach osobowych i ciężarowych marki

m

M agistrat Miasta Białej
Województwo Krakowskie.
L. VIIIe-257ll928. Biała, dnia 22 marca 1928

Magistrat Miasta Białej w Województwie Kra­
kowskiem ogłasza

K o n k u r s
na prowizoryczną posadę

trzech drólnihOw drogowych
z którą jest połączone wynagrodzenie niższych 
funkcjonariuszy paóstwo-wych według XVI a lub 
wyższej grupy uposażeń służbowych zależnie 
od kwalifikacji z 40 proc. dodatkiem kresowym 
i 10 proc. dodatkiem gminnym.

Od kandydatów wymagane są następujące wa­
runki :

1) Obywatelstwo polskie, odbyta służba woj­
skowa i 30 rok życia nie przekroczony; .

2) Ukończenie conajmniej 4 klas szkoły pow­
szechnej lub równoznacznej z polskim językiem 
wykładowym;

3) Przy równych kwalifikacjach wysłużeni żoł­
nierze wojsk technicznych polskich obeznani rze­
miosłem potrzebnem do robót drogowych jak m u­
rarze, cieśle, kowale i t. p. mają pierwszeństwo.

Do podań należy dołączyć dowody ad  1—3 w 
oryginałach lub uwierzytelnionych odpisach, po­
nadto świadectwo zdrowia, świadectwo moralności 
i szczegółowy życiorys. Posada do objęcia od 1-go 
m aja 1928 i termin wnoszenia podań do 21 kwie­
tn ia  1928.

Przez pierwszy rok służby obowiązuje obu­
stronne dwutygodniowe wypowiedzenie. _

Po roku nienagannej służby stabilizacja.
W podaniu należy wyszczególnić żądany sto­

pień służbowy.
Tymczasowy Zarząd Miejski 
w. z. Komisarza Rządowego 

1925k (Podpis nieczytelny).

leułatnit
w ysyłam y katdem n cen 
iiik na: płótno, przeście 
raiłła, pościelowe, ręczni 
ki, obrusy , gotow a bieli 
znę^ kotdry. kapy i t. d. 
Sprzedaż deta iliczna  po 
cenach fahrycznyeh . Na 
p row incji cennik  Jest nie 
zbędnym  drogowskazem  
przy poczynania zakupów 

A dres: 1444k
„T kan ina  K ratow a" -  
Łódź, A leja  1 M aja L. 45.

Konhars na dzier2auiQ Iryzjeml.
Zakład Pensyjny dla Funkcjonariuszy we Lwo­
wie ogłasza konkurs na dzierżawę lokalu fryzjer- 
skiego w pensjonacie „Lwigród" w Krynicy.

Pensjonat obejmuje 180 pokoi gościnnych na

Informacje l formularza ofert otrzymać można 
w Zakładzie Pensyjnym we Lwowie *1. Piekarska 
l/A  od godziny 10-tej do 14-tej.

Oferty należy składać w Zakładzie Pensyjnym 
we Lwowie do dnia 6 kwietnia 1928 włącznie go­
dzina 12-ta w południe.

Zakład Pensyjny zastrzega sobie dowolny w y­
bór oferty względnie nie przyjęcie żadnej oferty. 
1934k Zakład Pensyjny dla Funkcjonariuszy.

m iiiA ra s A I
M Y M N E  A M E H Y M A i S M I E

M Y D Ł A  i  M R E M Y d0 ^ma
wsażKEgateas 1 * 0  m /a o w c b a t

R A D K A
jpm iON „DRIM A7ŁR A“!
| TEI. 20 T ri. 20. |

Położenie słoneczne. Terasy i balkony. Kom­
fort nowoczesny. Kuchnia w ykwintna i dje-1 
tetyczna. W łasne łazienki dla kąpieli mina- 
ralnych w domu. Zgłoszenia do 1 maja. 
KRAKÓW, UL. DŁUGA 33. tel. 4100. 1781k |

ESENCJE
do wódek i rumu
T. B. „REIM“

Sp. Z O. O. 192(>k

Kraków, Rynek 37.
Cenniki darm o.

W piątek, 30 marca r. b. o  godz. 8-eJ 
w iecz. w  Domu Związkowy®  (Bun- 
deshaus), Katowice, M ickiewicza L. 8. 

odbędzie się

ZEBRANIE
połączone zprzyjem nym  pobytem ,m a­
jącym na celu oświadczenie s i e  o  
jakość! I s p r a w n o ś c i  wozów

DODGE BROTHERS
P R Z ED S T A W IC IELST W O  s

„fiMziihonr s. Moru
Tel. 3. Katow ice, ul. M łyńska 1. Tfil. 3.

ZGUBIŁEM książkę in w a­
lidzką, w ydaną przeż P . 
K. U. K raków  na imię 
Dawid F in d er, K raków , 
X X II, Legjonów  14, k tó ­
rą  uniew ażniam . TJ47g

praw dziw y, pszczelny — 
gw aran tow any , w ysyłam y 
w 5 kg puszkach b ru tto  z 
portem  i opakow aniem  za 
zaliczką pocztowa. Lipowo 
akacjow y na serce i jako 
środek kosm etyczny 22.50 
zł., deserow y na  żołądek 
19.50 zł. F irm a  nagro^żona 

me da lam i paóstw ow em i. 
Spółdzieln ia  pszczelarzy 

PSZCZOŁA 
Lwów, u l. K opern ik a  29.

1897k

D l l D E K  M ikołaj, 1896 r . ,  
uniew*ażnią zgubioną ksią  
żeczkę w ojskow ą, w y s ta ­
w ioną p r z e z  P .  K .  U .  P iń ­
czów. 7722g

C H A I M  G O L D M A N  w Ł a­
bowej un iew ażn ia  zgubio­
ną  książeczkę wojskow ą, 
w ystaw ioną pr^ez P . K. U. 
w Nowym Sączu. 7734g

RYBOŁhSTWO
w nalwiększym wyborze poleca
T. H. „R E IM “

Sp. z ogr. odp. 19!9k 
Krahów, WyneH Ot. 37.

Cęnniki oarmo:

Spis zapowiedzi Nr. 22/28.

Zapowiedź.
Podaje się do ogólnej -wiadomości, te  1. piekarń 

Leon Wawrzynowski, samotny, zamieszkały w Koź­
minie, przedtem w Dębnie polskiem, Sulęcinku i 
Krzesławicach, syn kupca Wojciecha Wawrzynowy 
skiego, zmarłego w Lutynce powiat Krotoszyn l 
tegoż zmarłej żony Stanisławy z domu Koszew-i 
skiej, przedtem zamieszkałej w miejscowości n ie­
znanej; 2. krawcowa Józefa Gendekówna, samotna, 
zamieszkała w Siedleminie, córka wdowy Jadwigi 
Gendekowej z domu Łagodzińskiej, zamieszkałej 
w Siedleminie, chcą zawrzeć związek malżeńskL 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Kożr 
minie, Dębnie polskiem, Sulęcinku, Krzesławicach 
(Kurjer Krakowski) i Siedleminie. 19QPk

Jarocin, dnia 23 mgrea 1928.
Urzędnik stanu cywilnego 

(Pieczęć). Wz. Piotrowski,

L. 1435.

Ogłoszenie.
Wojew. Lwowskie, odda 

1896k

CL0SED,

1470k W yłączna sp rzeda ł na  Polskę;
Dr. f. E. K a h a n e  -  K ra k ó w , m . S ta ro w iś ln a  L. 31.

Gmina miasta Krosna,
w drodze

pisemnej rozprawy ofertowej
dostaw ki zmontowanie urządzenia sieci 

przewodów elektrycznych
do celów prywatnych i do oświetlenia publicznego 
w m i e ś c i e  Ogólne i  szczegółowe warunki ofertowe, 
jakoteż plany przeglądać można w biurze sekre­
tariatu w godzinach urzędowych.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napi­
sem „Oferta" wraz z kwitem kasowym na wyma­
gane wadium należy wnieść najpóźniej do godziny 
12-tej dnia 24 kwietnia 1928 r,

Magistiat zastrzega sobie prawo swobodnego wy 
boru ofert bez względu na wysokość ceny lub nie- 
przyjęcia żadnej oferty bez podania powodów. Mo­
że również pewne części budowy wyłączyć z oferty 
lub oddać innemu dostawcy, przez co oferujący 
nie może rościć sobie żadnych pretensyj do Gminy 
miasta Krosna.

Krosno, dnia 21 marca 1928 r.
Z Magistratu krćl. wol. miasta.

Burmistrz* 
wz, (—) Mięsowicz.

Przetarg.
Fundusz Kwaterunku Wojskowego ogłasza n i­

niejszem przetarg nieograniczony na następujące 
roboty: 1894k

1. Na dokończenie budowy dwóch domów mie­
szkalnych w Skniłowie pod Lwowem.

2. W ykonanie instalacji wodociągów 1 kanaliza­
cji w domach oiicerskich w Dęblinie.

3. W ykonanie instalacji elektrotechniczne] w do­
mach oficerskich w Dęblinie.

4. Budowę czterech domów mieszkalnych na te­
renie koszar 4 pułku p. w Kielcach.

5. Bndowę dwóch, domów dla podofjcerów w 
Grodnie, na terenach 76 i 81 p. p.

Wadjum w wysokości 3% oferowanej sumy w 
gotówce należy składać do Banku Gospodarstwa 
Krajowego na  konto Nr. 1425, zaś w papierach 
wartościowych do Kasy F. K. W.

Roboty zostaną oddane z a  s u m ę  r y c z a ł t o- 
wą. Kosztorysy, warunki szczegółowe można otrzy­
mać w kaneclarji F. K. W. Warszawa, Żolibórz 
Oficerski, ul. Śmiała 31.

Termin składania i otwarcia ofert dnia 11 kwie­
tnia 1928 r., o godz. 12-tej w południe.

PRZETARG.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach 

zwraca uwagę na ogłoszony w „Monitorze Pol­
skim" Nr. 69 z dnia 23 marca i w „Epoce" Nr. 
83 z dnia 23 marca 1928 r. przetarg publiczny 
na dostawę 19.000 sztuk
podkładów  w ąsko to ro w ych .

1926k
Dyrekcja Kolei Państwowych 

w Katowicach.
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HALA LICYTACYJNA SĄDU POWIATOWEGO 
CYWILNEGO W KRAKOWIE UL. ŚW. JANA 22.
W czwartek dnia 29 marca 1928. i w dnie nastę­
pne o godizinde 9-tej rano będą sprzedawane: Ma­
szyny do pisania „Re" i „Courier",' do' szycia Sin 
gera", wódki, szampan, urządzenie sklepu, kasa 
ogniotrwała, „Becher i Hildesheim", naczynia ku­
chenne i nakrycia stołowe, restauracyjne, wyro­
by kosmetyczne, meble, sprzęty domowe, obrazy, 
zegar ścierny, garderoba, bielizna damska i mę­
ska. Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą 
umieszczono. Kraków, dnia 27 marca 1928.
19291;

CZOPKI HEMOROIDALNE
G Ą SECK IEG O  6525k

usu w ają  ból, p ieczenie, sw ędzenie, k rw aw ien ie ,
zm nie jsza ją  guzy (ży lak i). — S p rzed a ją  ap tek i.

Dla dalszej rozbudowy naszej rozleglej organi­
zacji sprzedaży wirówek do mleka, poszukujemy 
na wszystkie województwa Rzeczypospolitej kilku 
dzielnych obeznanych z bezpośrednią sprzedażą 
rolnikom i wprowadzonych 1849k

urzędników
dla służby zewnętrznej

na dobrze opłacone, stale stanowisko przy wyso­
kich dochodach. Wypróbowani organizatorzy i 
sprzedawcy są proszeni o złożenie swych ofert i 
dowodów osiągniętych dotychczas rezultatów pod 
adresem * 1
TOW. SZWEDZKIE WIRÓWKI „REGO-OLIMPIC" 
WARSZAWA — Skład fabryczny i zarząd główny 

POZNAŃ, ŚW. MARCIN 41.

Zamienią na las
majątek ziemski

lub kamienicę, sklep (bez długu) dobrze prosperu­
jący we Lwowie. Wartość 10—12.000 dolarów^ 
Wierzbicki, Lwów, Zadwórzańska 55. 1856k
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PRZETARG OFERTOWY.
Dyrekcja Związku Celowego Powiatów dla eksploatacji Śląskich Ka­

mieniołomów w Katowicach — zamierza oddać w drodze publicznego 
przetargu

wykonanie podtorza I nawierzchni bocznicy 
normalno torowej kolejowej

w miejscowości Klesów — powiat Sarny o długości budowlanej około 
3.5 km, ze stacją w Puhaczu o czterech torach długą — 450 m. Plany, 
kosztorysy, warunki i t. d. można przeglądać w Wydziale Komunikacji 
i Robót Publicznych Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego, Katowice (szkoła 
Szafranka) pokój Nr. 24, w godzinach urzędowych od dnia 4-go kwie­
tnia b. r.

Oferty w zalakowanych kopertach x napisem „Oferta na budowę
bocznicy kolejowej" należy nadesłać do Dyrekcji Związku Celowego 
Powiatów dla eksploatacji Śląskich Kamieniołomów w Katowicach (bu­
dynek Starostwa Katowice, pokój Nr. 36) do dnia 11. IV. b. r., (Jo godz. 
12-tej. Przy otwarciu ofert mogą być obecni oferenci lub ich upełno­
mocnieni zastępcy. Oddanie robót i zawarcie umowy nastąpi natych­
miast. Do oferty należy załączyć kwit na złożone wadjum w Powiato­
wej Kasie Komunalnej, Katowice, ul. Warszawska 45 w wysokości 6 % 
od oferowanej sumy.

Dyrekcja Kamieniołomów zastrzega sobie prawo wolnego wyboru ofert 
bez względu na wysokość oferowanych cen i oddania robót częściowo.

Termin wykonania robót 2 miesiące.
Znajomość warunków technicznych ogólnych i szczegółowych winna 

być potwierdzona w przedłożonej ofercie.
Oferty nie przedłożone na odpowiednich drukach, które w biurze 

Związku Celowego są do nabycia od 5. IV. b. r. nie będą rozpatry­
wane. 1899k

Katowice, dnia 23 marce. 1928 r.
Dyrektor: Dr. Soszko, m. p.

BEZINTERESOW NIE!! 
Czytelnikom  I lu s tr . K ur. 
Codz. — Napisz imię, n a ­
zwisko, m iesiąo nrodz. — 
otrzym asz darm o brosza 
rę, określenie, ch arak te ru  
zdolności, przeznaczenia. 
Poznasz kim jesteś, kim 
być możesz. — A dresuj: 
W arszaw a, Red.: „W ie­
dza T ajem na”, skrz. pocz­
tow a 571. Załączyć n in ie j­
sze ogłoszenie — znaczek 
pocztowy na przesyłkę—.

1822k

Jak sit olziwKaić od laMla ■ fjW j *
Każdy, nawet najbardziej

ZIEMNIAKI

.u osób  ła tw y  f p rz y je m n y  odzw yczai*
przeciągu 72 K°d* n‘ obtrróV

bvó. * wra* * nim «8er©r«
Kto by l dotąd n iew oln ik iem  strasznego  na łogu , m oże się IW niedomaga* żołądka, *ard,a’ "*7
które mu zakażają. Jak melancholii, d y s p e n . j l  rozstro^ nerwów i ^
rek, pęcherza, wady sercu, paraliżu suchot, ból t  T . uJącą 0 etaaeznych Autkach go

1, t— r ^  ,dwwyoh «. . -
Metoda n aw »  p r « d l n ta  "n a d w ą tlo n e  zd row ie^

MERKUBY", Łódź L Płotrkowaka Nr.
A drea naaa: „DOM W YSYŁKOW Y
K SIĄ ŻK I b e z p ł a t n i e . H53k

17, a k rz y n k a  poezt. N r . « T .
k s i ą ż k i  b e z p ł a t n i e .

jad a ln e  1 do sadzenia, do­
brze p rzeb ierane wagono 
wo w ysyłam . Gminom — 
Kółkom Rolniczym, Zwlą 
zkowym zawodowych Rol­
ników — dogodne w aran  

kł zap ła ty . 1513k 
F E L IK S  M IRK O W SK I 

Poznań, R a ta jczaka  U  SI.

fc rA rp jf/
perfum
D R A L L E a o

R O Z P O W S Z E C H N I O N E  
* IA  C A Ł E J  K U L I  Z I E M S K I E J

176 IkM ow ośćt
Walne dla hażdeź®!
Zbiór nsław oraz wzory pism, podań 1 rekin­
ków w sprawach administracyjnych, wojsko­
wych, szkolnych, skarbowych, podatkowych, 
przemysłowych, ubezpieczeń społecznych, sa­
nitarnych, wodnych, lasowych, polowych, cy­

wilnych, karnych l i d .  1761k 
Wydanie i  r. 1928 a uwzględnieniem ustaw 

trzech dzielnic.
Egzemplarz 648 str. druku w płóciennej 
oprawie ze złoconemd napisami Z]. 14.— 
Zamawiać w Administracji „Wiadomości 

Gminnych", Lwów, Syktuska 43 a-
• ■ i i i • i i ■ i" i i 1

„Gospodarz Kępiński w Chorążycach w pow. 
Miechowskim wygrał konkurs i osiągnął plon 
buraków pastewnych 1.500 o. n . i  1 ha, sie­
jąc oryginalne nasiona hodowli i produkcji

A. Dobrzański, Sp. z o. o.
w  K rakow ie

które poleca gen. reprezentant

Towarzystwo Handlu Zbożem Sp. z o. o.
w Krakowie, Karmelicka 23.

BURAKI: Eckendorfy żółte i czerwone, Mamuty, Pólcnkrowe
białe, Oberndorfy,

MARCHEW: Lobberychska, Champion, Biała z ziel. główką. 
ZBOZA siewne i trawy hodowli i produkcji Braci Kleszczyńskich 

w Skrzeszowicach.
Prospekty, cenniki i katalogi wysyłamy na żądanie. 

Pozatem nawozy sztuczne, zboże konsumcyjne, wszelkie pasze 
treściwe kraj. i  zagraniczne, maszyny rolnicze, węgiel i inne 

artykuły rolnicze. 689k
Oryginalne holenderskie nasiona wszelkich warzyw.

Adres telegr.: AGRIKOL KRAKÓW. Telef. 4271 i 283.

1879 k poleca do odwrotnej dostawy

Emil Freege, Kraków.

wygrasz ao.ooo doi.
kupująo  dolarów kę w 
kantorze w ym iany J .  
Tomaszewski K raków , 
Dworzeo osobowy. Na 
prow incje w ysyła od 
w rotnie za zaliczką po 
kursie  g iełdy krakow t 
skiej. O w ygranych  za 
w iadam iam  je legraficz  
nie. L ista oiągnień do 
nabycia  0.56 — na pro­
w incję w ysy ła za załą­
czeniem 0.75 gr. w zna­
czkach pocztowych. — 
C iągnienie 1 m aja 1928

Z okazji Świąt Wielkanocnych ukaże się w d. 7 kwietnia nadzwyczajny

ER ŚWIĄTECZNY
ILUSTR. KURYERA CODZIENNEGO"

f i

znacznie zwiększonej objętości i w nakładzie c o n a jm n ie j

e i z e m p l w r a

126Qk

M a g is tra t m. Bochni 
rozp isu je  konkurs

n « a  p o s a d ę

S E K R E T A R Z A
M A G ISTRA TU

z poboram i V III . wzglę­
dnie V II. s t. §1. nr*, pań- 
stwow. ora* 15% dodat­
kiem  kom unalnym  n a  w a­
ru n k ach  unorm ow anych 
rozp. byłego W ydziału  
K rajow ego we Lwowie 

* 29. V. 1891. 1862k

Ziemniaki £
jadalne , fabryczne i sa­
dzonki wagonowo d o sta r­
czam. Dogodne w arunki 

zap ła ty .
MOSUR JÓ ZEF 

Rzoehów — ebok M ielca.

Woftne

obok znanej z dawna z bogactwa treści redakcyjnej 
która dzięki nowemu powiększonemu _ formatowi 
pisma i wielu ulepszeniom technicznym, jakie wpro­
wadziliśmy, będzie jeszcze obfitszą i okazalszą, 
wyposażymy ze s z c z e g ó l n ą  s t a r a n n o ś c i ą

DZIAŁ OGŁOSZEŃ
tego numeru — (specjalne ogłoszenia w 3 kolorach). 
Zlecenia na ogłoszenia do numeru świątecznego 

przyjmujemy do dnia 30-go marca b. r.
Za umieszczenie późniejszych zleceń nie przyjmu­

jemy odpowiedzialności.
Do numeru świątecznego dołączamy osobny, po­

większony świąteczny dodatek ilustrowany druko­
wany techniką rotograwury, 
również

który będzie zawiera1

D ZIA Ł IN SERA TO W Y
d la  P . T. K upców  i  P rz e ­
mysłowców. — N iezbędne 
narzędzie p racy! — K się­
gowość uproszczona Józe­
fa  A seńki ,w jednej księ­
dze na ea ły  rok , prow a 
dzió ją  może każdy — bez 

znajom ości b u ch a lte r jl. 
Cena książki 20 zl.

Do n abycia  we f irm ie  M. 
P assakas i Sp. K raków  — 

plac M arjaek l t . 
O dsprzedaw cy na  p row in­
cji pożądani. S96g

Wykonany tą samą techniką, 
efektowny i artystyczny

nadającą ogłoszeniom  
wygląd. — Zlecenia, na 

ogłoszenia w świątecznym dodatku ilustrowanym  
przyjmujemy tylko do dnia 30-go marca b. r.

Ogłoszenie przetargu
Powiatowy Zarząd dróg samorządowych w Miel­

ca ogłasza publiczny przetarg ofertowy na do­
stawę v
na rok 1928-29 dla dróg:

w dniu 2 kwietnia 1928 r. o godz. 14-tej.
I. Droga Mielec—Radomyśl Wielki—Dąbie.
Szaber porfirowy 2—3 cm od km. 0 do km. 5

włącznie w ilości 265 ms.
Żwir rzeczny z Wisłoki 3—5 cm od 6 do km. 11 

włącznie w ilości 500 m*.
Żwir twardy kopany 2—6 cm w km. 12 w ilości 

80 ma.
Żwir dunajcowy 8—5 cm od km. 12 do km. 24.5 

w ilości 775 m*.
Gruby żwdr (kułaki) górny latoszyński o wiel­

kości około 10 cm. od km. 18 do km. 18 włącznie 
w ilości 440 m*.

II. Droga Pilzno—Czarna—Dąbie w powiecie 
Pilzno.

Żwir dunajcowy 8—6 cm. od km. 0 do km. 23.5 
w ilości 1300 m*.

Termin ukończenia dostaw w 50 proc. upływa 
dnia 1 lipca b. r. reszta dostarczona musi być w y­
konana do dnia 1 października 1928 r.

W czasie dostawy może być ilość zwiększona o 
100 proc. lub zmniejszona o 50 proc., jednak przed 
wywiezieniem na drogę.

Ceny muszą być podane przez oferentów je­
dnostkowo w każdy kilometr danej drogi. Oferty 
pisemne, sporządzone według rozp. Ministerstwa 
Robót Publicznych z dnia 31 lipca 1926 r —

i  77 , 26 nie ostemplowane a zaopatrzone 
w dowód złożenia przez oferenta w Kasie Skarbo­
we] wadium w wysokości 6 proc. oferowanej do­
stawy należy składać w Powiatowym Zarządzie 
Dróg Samorządowych w Mielcu na ręce Kierowni­
ka w opieczętowanych kopertach z napisem: , O- 
rerta na dostawy żwirowe w roku 1928“ w termi 
nie do dnia 2 kwietnia b. r. godz. 14-ta, w którym 
to dniu i godzinie nastąpi otwarcie ofert.

Zarząd Drogowy zastrzega , sobie prawo według 
własnego uznania unieważnić przetarg ofertowy i 
zarządzić przetarg ustny a w razie niezadowalnia- 
lących wyników unieważnić obydwa przetargi i 
rozpisać w innym terminie. Spisane umowy staną 
się prawomocne po zatwierdzeniu ich przez Tym­
czasowy Wydział Samorządowy w likwidacji we 
Lwowie. lg61k

Mielec dnia 21 marca 1928 r.

Kierownik Powiatu Zarządu 
dróg samorządowych w Mielcu: . 

FRANZ, Ing. R. Pow.(pieczęć)

ZNAJDZIE PAN STAŁE ZAJĘCIE
ze znacznymi dochodami przez przyjęcie stano- 

A*y , dl,a sprzedaży premiowych obli 
gacjd (dolarówek i t. p.) na raty miesięczne. — 
Natychmiastowy zarobek w gotówce zapewniony.
Zgłoszenia osobiste p rzy jm uje : Pow szechny Za- . 
kład K redytow y we Lwowie, ul. Boczna B raje- 
row ska 4. — Pisem ne o fe rty  zostaną odw rotnie 

załatw ione. 1831k

p o le c a
1933k

A. SK0RCZEWSKI i P O LA K IEW IC Z
KRAKÓW, UL. FLO RJAŃSKA 13 ,

Bank Gospodarstwa Kraioweai
w Warszawie

ł f f • i

szawa dnia ^ m a i S ^ ^ N r  ®kS U •* W a
sta l p lan konw ersji 4  proc o b l im  il t  i f  orly Z( 
Krajowego Królestwa gE  f  S  !  ?>■ "  ’B ank

z Wielkiem Ks:

S s b S S " *dnia 1 kw ietn ia  1928 r przyczem  ™ W IE P o czą w szy  
tość za  przedkładane do realizacii J H P^ Ca,ć b ?d zie  na le; 
* 10 1926, 1/4 i  l / i o  1927 1'4 l L  l  k u p on y  p ł. \ /. 
kolejow ych. °  od w szy stk ich  obliga

P rzestem plow anie obligacii 
200 Serji III n . w. K. 1.000 Serb i v  y c h  Serji H  n. w
V n w . K. 10.000 na  n ów ą  w artość 5 000  oraz Śe 
tw ierdzonego p lanu  konw ersii JT Z łotow ą w ed łu g  s 
GOSPODARSTWA K R A J O w p rn  °D D Z IA  “ B ? v
ja 1928, przyczem  u w id oczn i na  ka d EV^ ° W iE d n ia  15* n  
gacji przedłużenie term inu w ycofania® * S,k o n w ertow anej ob 
od daty jej em isji. y co ia n ia  z  obiegu do 67 i r,M

Kupony p łatne przed 1'4 iq o R „ , . 
w ylosow ane po 31'12 1913 lec2 ni(f  ^ ą u n iew a żn io n e  E fe l 
będą traktow ane r ó w n o r z ę d n i ? ,przed staw ion e do 
natom iast n a leżn ość  za ob r efek tam i n ie  w v to 0 
do zap łaty  a w y iosow an  lgacje ^ i o w e  5 e^ 2 S ? T a n y i
w ane w  stosunku 1 Z ł m  PrZ6<? 1/1 1914 b ed a  n

---------------o j m Ł s r s i #  ; 6s a mV  pr“ ™
nych obligacji nastąpi wedto ot , zf° towych sk o n w  „t 

- ‘ za  K. lo o  er

KtMama dźmanię handlu



„TŁTTSTR O W ANT KtTRTER CODZIENNY" -  Nr. 89. Czwartek 29 m arca 1928 r.
15

SAM OTNYM  
e w e n tu a ln ie  
Bern ża jm ią  i

s ta rszy m  — 
chorym  pa-

całem
l^ w H o e n ie m  k ilk a  godzin 
d z ien n ic  in telia-ent.,.. „uz ien m e in te lig e n tn a , 
czuciow a oeooa. Zgioa1 
n ia  proazę poełaó do biu- 
? ?  "  K arm elick a
*o» poa „D obre  te rc e  38“ . 

.. 7705g
INTELIGENTNA, .  eto-
*>rej ro d z in y , dobrze si« 
p re z e n tu ją c a , b ieg ła  k a ­
s je rk a  — poszukuje po«a- 

n a  w yjazd . Ł askaw e

SZPIC  sześciom iesięczny, 
oiaLy, p raw dziw ej ra sy  w 
dobre ręce do sprzedania , 
s ta ro w iś ln a  8, p a r te r  — 
P rzyw arow a. 770Og

DOM m urow any w Ten- 
c z /n k u  — 15 m inu t od sta  
e ji K rzeszow ice przy szo- 
sid  — 2 pokoje k uchn ia  — 
sp iża rk a , piw nice, e lek try  
ka, ogródek. W łaściciel: 
F ranc iszek  W ójcik Budno 
p. len czy n ek . 7341g

BERNARDY rasow e — 
szczenięta do sprzedan ia . 
W iadomość: D om ańska — 
K rzeszowice, P rochow nia.

7429g

770Gg

J łĄ  M A SZY N IE p rzep isu ­
j ę  tan io . Z głoszenia  do 
K u r je r a  pod „R ęk o p is" ,— 
^ _________________ 766&g

OSOBA la t  32. p rzy sto jn a , 
p oszuku je  posady  zarządu  
U p o jedynczej osoby na  
wad lub w m ieście , lub  do 
ch o reg o . Z g łoszen ia  do K u 
k je ra  pod „G ospodyni 131" 

7671g

fcDOLNA s ilą  b iu ro w a z 
k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą , p i­
sząca b ieg le  n a  m aszynie, 
p rz y jm ie  ja k ąk o lw iek  po­
ja d ę . Z g łoszen ia  pod „M. 
I*. 23“  do A d m in is tra c ji .— 

7681g

POMOCNIK hand low y  i  _ 
le tn ią  p ra k ty k ą  w n a jw ię  
aszej f irm ie  k rak o w sk ie j, 
jn a ją c y  p e rfu m e rie  spor­
to w y , farbow y , o n iru rg ję , 
g a la n te r ię  i a r ty k u ły  go ­
spodarcze  — poszuku je  po 
sa d y  lu b  k ierow nic tw a 
m łodego In te re su . Zgłoszę 
n ia  do K u r je ra  pod „Z a­
p ro w ad zen ia  In te re su  . — 

768tg

K u p n
SPÓ ŁK A  alo tn icza  R a jsk a  
A k u p u je  zęby sztuczne, 
Moto, sreb ro , k a r tk i  za ­
sta w n icze  r-4 p ła c i p e łn ą  
W artość. 144k

t)O M  w  K rak o w ie  w  do­
b ry m  s ta n ie  k up ię  w prost 
4>d w łaśc ic ie la . W kład
ty s ięc y  dolaTów. 
n ia  pod „D om  ’ 
W ie" do A dm in .

Zgłosze-
K rako-

7650g

rrodow em , b lisk o  s ta c ji  
tra m w a jo w e j — k u p ię  za­
ra z . O fe rty  pod „D om ek" 
do B iu ra  S ta t te ra  K ra ­
ló w , R y n ek  8.

S p r z e d : i
SPR Z ED A M  wó* W. D ąb iu  
88. ̂ W iśn iew ska. 7630g

CEGŁY k ilk a d z ie s ią t ty ­
sięcy  sp rzed am  tan io . Do­
sta w a  w czerw cu. Z adatek  
w ynoszący  połow ę ceny 
k u p n a  te ra z . Zgłoszenia 
pod „C e g ie ln ia  podm iej­
sk a "  do K u r je ra . 7632g

DO SP R Z E D A N IA  zaraz  
dojn m u ro w an y  1 pokój— 
kraehnia, ganek , p a rce la  
'415 sążni. K o b ie rzy n  za 
c e g ie ln ią  koło k rzy ża  na 
p ra w o  — N r. 70. 7636g

OBRAZY m a la rz y  pol­
sk ic h  n ab y w a  się n a j ta ­
n ie j 1 na  r a ty  m iesięczne 
w K rak o w ie , ty lk o  p rzy  u 
licy  F lo r ia ń s k ie j 37. W ej­
ście przez sień . U w aga: 
W chód przez sień . Rów ­
nież  sz y b k a  1 ta n ia  op ra  
Wa. 7638g

P A R C E L A  1.000 s ą tn i  — 
fro n t, do sp rzed a n ia  w ca 
ło śc i lub  częściowo tan io . 
Z g łoszen ia  p isem ne do Ad
m in is trac jd  K u r je ra  
„ W o la " .

pod
7642g

K A P E L U S Z E  m ęsk ie m ar 
k i  L ion po 19 zl. o raz 
G oep p erta  — H ilokla 1 za­
g ra n ic z n e  po leca ' A nton i 
Ja ro sz . K raków , Sław ków  
sk a  24. 7643g

U W A G A ! K o łn ierze tw a r  
de  zł. 1.—, m iękkie  60 gr., 
k ra w a tk i  85 g r., koszule 
d am sk ie  2.75, koszule m ę­
sk ie  3.90. B ie lizna  m ęska 
1 dam ska w dużym  wybo- 
rze . A n n a  B rau m an , K ra ­
ków , K ru p n icza  7. U dzie­
la  k re d y tu  P . T. U rzęd­
n ik o m  i P o lic ji, licząc cę 

■ n y  ja k  za gotów kę. 172ok

K  A B * K E S » 2 e
338g M Ę S K IE  

B ielizna, k ra w a ty  — naj- 
taniej*. „A u  Bon Marche*4 
K rakóyr, u l, Tom asza 20.

T R A K I szybkobieżne, 500. 
6JU i 750 najnow szej kon 
s tru k c ji  na  łożyskach  ro l­
kow ych „S . K. F ." ;  P ęd­
n ie ; 1 lokom obilę 12—15 
KM . 5 a tm .; 1 lokom obilę 

10 a tm-; i  loko 
rnobilę 40 KM . 10 a tm .; 1 
lokom obilę benzynow o-na 
ftow ą 10—12 KM .; 1 mo-

benzynow o * naftow y
18-20 K M .; 1 kocioł k o m  
w a lijsk i z rotku 1912 36 m2, 

i ? 1:!. * kocio! kornw a- 
li jsk i 18 m , z przegrzew a- 
ezem 8 m2; 1 p iła  cy rk u ­
la rn a  cało -żelazna ną  ło­
żyskach  kulkow ych. ,,Ś. K.
F,'“ ' i .  W rz y n a  b la c h a r ­
ska  S iekenm asch ine; 1 a- 
p a r a t  dezyn fek cy jn y , 1 
m u ld a  się p r^^ow an ia ; 1 

łPO^kyna parow a 
46—4o K ^ t, f irm y  Tophan, 
4 p o lip y  parow e W othing 
toĄ 1" i l 1/*"; 3 in jek to ry  
•windy do ładow an ia  k lo ­
ców, 1 to k a rn ia  pociągo­
w a 1.5o m. długość tocze­
n ia  — sprzeda  fa b ry k a  ma 
szy n  Z. R iibner, żyw ice.— 
  7740g

PIÓ RA sam opiszące po 1. 
‘2, 2.50—3,—, 3.80 — bardzo 
p rak tyczne dla każdegb — 
pióra złote 14 kara tow e — 
od 15 złu tych. W aterm an  
45.—, .poleca Z iem bicki — 
K raków , plao M arjack i 2. 
n iezapom inajc ie  adresu! 
_____________  126Sk

N A JK O R Z Y STN IE JSZE
źródło zakupu  konfekcji 
dziecięcej — ja k  p łaszczy­
ki pan ieńsk ie  i chłopięce, 
ubranka, m un d u rk i pa 
nieńskie, k apelusik i, w y ­
roby pończosznicze itp  — 
poleca Józef Żubikowski, 
K raków , pi. M arjack i 9. 
______________________1558k

SERGA choroby 2.— —
M arnopłcenie - Onanizm  
2.—, Bezbolesny poród — 
2.50; Dwie m oralności 1 — 
Z kim się żenić 1.— Za 
kogo w yjść 1— , Chłopiec 
czy Dziewczę ( teo rja  Si- 
henka) 0.G0, Dobór m ałżon 
ków L—, R ady zdrow otne 
0.513, Razem , dodając Ja­
szcza dw ie pouczające 
książki, za 11.60 franco  — 
w ysyła K s ię g a rn ia  W iel­
kopolska, Poznań, Podgór
na 10/12. 1597k

GRZYBY!! w ysyłam  po­
cztą  za zaliczką franco — 
ładne — w ybrane grzyby , 
(najm nie j 5 kg) po 20 zł. 
za 1 kg. Taksam o powidło 
śliw kow e z onkrem  w be­
czułkach 5 kg za 12 zl. — 
bryndzę praw dziw ie owczą 
w beczułkach 5 kg za 14 
zł. — firm a  M. Stum m er, 
Kosów koło K ołom yji. — 

•7749g

FORD półciężarow y tanio  
do sprzedan ia  na chodzie. 
W iadom ość od 3—6 popoł. 
Z w ierzyniecka L. 19, u do­
zorcy. 7677g

M 3 l t M n >a5ne
CHCĘ się ożenić. — Mam 
la t 29, z zawodu leśn ik  na  
s ta łe j, sam odzielnej posa­
dzie (zarząd  lasu  i t a r t a ­
ku), szukam  panny  o n ie­
skazite lnej przeszłości, ła ­
dnej, gospodarnej do la t 
25. Posag  w ym agany , mo­
że być n iew ielk i, ew. po­
sada  nauczycie lk i dla za­
pew nienia  przyszłości żo­
ny na  wsizelką ew en tu a l­
ność. P an ie  n ie dosta rcza­
jące  fo to g ra fji i n ie b io­
rące  rzeczy  pow ażnie — 
niech się n ie tru d zą . Zgło­
szenia do A dm in. K u r je ra  
pod „E ch a  leśne“ . 7723g

OŻENIĆ się lub w yjść za- 
mąż szybko i dobrze mo­
żesz ty lko  za pośrednic­
tw em  najw iększego b iu ra  
m atrym onialnego  „Postęp* 
W arszaw a, Poznańska 22. 
Nb  każde Listowne zgło­
szenia w ysyłam y tysiące  
odpow iednich o fe rt. D y­
sk rec ja  zagw arantow ana.

1775k

D W A J urzędnicy  kolejow i 
poznają  panny . Cel ma- 
try m o n a jln y . B iuro  Ogło­
szeń, Lwów, Legjonów  1. 
.,I.go-Funio“ . 1783k

K A W A LER -agronom  na
posadzie na k resach  wseh. 
poszukuje gospodarnej 
panny  w celu m atrym o­
nialnym . Tylko poważne 
zgłoszenia z podobizną — 
proszę nadsy łać pod 
„Lwów 7744“ do Adm in. 
K u rje ra . 7744k

TY SIĄ C E bogatych  pań 
pragn ie  w yjść zaniąż, każ 
dy z pariów łatw o może 
znaleźć szczęście. Na każ 
de listow ne zgłoszenie n a ­
tych m iast w ysyłam y k il­
kaset odpow iednich ofert. 
A dres nasz „M atrym o- 
n jum “, W arszaw a, Ja sn a  
13/15. Ścisła d ysk recja  za 
gw aran tow ana. W yniki 
nadzw yczajne! Nowe zgło­
szenia pań przy jm ujem y 
bezpłatn ie . 1432k

PO K O JU  nieum ebłowane- 
go z kom fortem , z niekrę- 
pującem  wejściem  — po­
szukuję. Zgłoszenia do Ad 
m in is trac ji K u rje ra  pod 
„Oficer**. 7G45g

DW A um eblow ane pokoje 
do w ynajęcia  zaraz. Ul. 
S trzelecka 17, I I .  p iętro .

76G9g

POKÓJ kaw alersk i do wy 
najęc ia  zaraz. A le ja  Sło­
wackiego 34, I I .  p. lewo.

7672g

2 ELEGANCKO um eblowa 
ne pokoje z balkonem  i 
dobrem  utrzym aniem  od 
1 kw ietn ia  do w ynajęcia. 
M ichałow skiego 2, I I I  pię 
tro , na  praw o. 7674g

R A B K A . Nowo o tw arty  
p ensjonat „ B a jk a 4* poleca 
na m aj pokoje z u trzy m a­
niem  po specja ln ie  n i­
sk ich  cenach. Zgłoszenia 
pod „P en s jo n a t B a jk a“ —• 
K raków , J a n a  13, I I .  p. — 

7G86g

PO K Ó J um eblow any, śród 
m ieście — do w ynajęc ia  
od 1 kw ie tn ia  solidnem u 
panu . W iadom ość: plac
M atejk i 6, sklep, praw o.

7699g

PEN SJO N A T -  w illa  , i 
sklep z koncesją ty to n io ­
wą do w ydzierżaw ienia  — 
n atychm iast w R abce. — 
Zgłoszenia do K u r je ra  I lu  
strow anego pod „D zierża­
wa 87“ . 756-7g

OLEK! K up mi główkę
z m iękkiego drzew a Nr. 
57 do peru k arsk ie j roboty 
i zap y ta j o cenę lalek 
woskowych i przy jedź za­
raz. S taszek. 7607g

WYGRASZ 40.000 dolarów 
w płacająo  rów now artość 
103 centów na kupno pre 
m jówki dolarow ej na r a ­
ty . B ank Tow. K redytow e 
Poznań, P iek a ry  1. 1724k

TROSK i p rzykrości po­
zbędziesz się łatw o — guy 
zajm iesz się czytaniem  
książek z w ypożyczalni A. 
Gum plowicza — B racka 9, 
W arunki , abonam entu  •— 
przystępne. _______ 1288k

T A PIC E R S K IE  roboty  -  
wszelkiego rodzaju , jako- 
też p rzeróbki — n a jta n ie j 
Tom asza 4. 112k

ORTOPED YCZNE. pr*ys

nap raw a i u lepszam

o r t o p e d y c z n e  * u r s £  
t y ,  P r o s t o t r z y m a e w ^ P ^  
Oiw garbom  1 
nium  k ręgosłupa , sy s tem

ORTOPEDY CZNB p a . r
ru p tu ro w e  — u
najw iększe ru p tu ry

K a p l a f ą ^ 0r» | N4 DADLA
BANDAŻY 1 PR O T EZ  -  
W ARSZAW A -  Mars^
kow ska 123. _
ZGUBIŁEM  kar*?

an  G ąska. 
7609SE

nia, wys'
K. U. Sam bor, 
B ereska.

DOBRZE p ro sp e ru jąca  
dobrze u rządzona fab ry k a  
m aszyn, is tn ie ją c a  od la t 
40, do sp rzed an ia  z wolnej 
ręk i — z powodu podeszła 
go w ieku w łaściciela . O- 
fe r ty  do A d m in is trac ji 
K u r je ra  pod „N r. 7741".

7741g

• «* ; * '
X ' -• ’ ! ’-I» i i ........; ■ * ' *
V  {tj i : !

BAMOCHó.D pływ am y 
dobrym  sta n ie  zaraz  za 
bardzo  n isk ą  cenę do 
sp rzedan ia . Z głoszenia: A. 
Po tem pa, re s ta u ra c ja , K a­
tow ice, P leb iscy tow a 8.

1781k

W AŻNE ogrodnikom !! —
Sprzedam  podm iejsk iej 30 
h a  ziemi — zabudow ania . 
G otów ki 20.000 zł. Zgłosze­
n ia  Kowel, u h  Ju ry d y k a , 
G ębski. 7247g

W ILL A  w  ładnem  położę 
n iu , 5 m in u t od dw orca 
kolejow ego — z w szelkim  
kom fortem , dużym  ogro­
dem owocowym i wolnem  
m ieszkaniem  — zaraz  do 
sp rzedan ia . — W iadom ość: 
C ieszyn polsk i, M. Ł a ­
m acz, K au fm an a  10. 7375g 

.   .
NADZW YCZAJNA okazja  
Za 7 ty sięcy  z ło tych  sprze 
dam  u d z ia ł 1/8 z p racą  
do p ierw szorzędnej re s ta u  
ra c j i  1 cu k ie rn i. M iesz­
kan ie  d la  udziałow ca. F a ­
chowość n iekonieczna. — 
Częstochow a, u l. B ór 19, 
F irm a  ów iaków skł 1 S-ka.

1782k

RENAULT
S A H O C D O D Y  OSOBOWE, C I Ę Ż A R O W E , 
P O Ż A R N I C Z E ,  S A N IT A R N E , T R A K T O R Y , 

A 0 R E O A T Y  1 Ł  R . ________

Q  

<

HANDEL p ap ie rń  ew en­
tu a ln ie  z k o lek tu rą  lo te ­
r i i  w K rakow ie — śró d ­
m ieście do sprzedania , 
lub spólnlka przy jm ie . — 
W iadom ość: Sew eryn, Re- 
fo rn iacka  1. 6992g

ELEGANCKA _ 
m ęską w ykonuje zaklńi 
kraw ieck i M. W łodkow- 
skiego K raków , ul. Grodz 
ka  69, p a rte r, w ediug na.1 
nowszych m odeli, z m&te- 
r ja łn  w tasnego 1 d o sta r­
czonego. 5101g

W SPÓ LN IK A  z k a p ita ­
łem  80 'tys- z ło tych — po­
szukuje fachow iec do w y­
jątkow o dobrego p rzedsię­
b iorstw a przem ysłow ego.— 
O ferty  K u r je r  Codzienny. 
Poznań, pod 20 190. 1772k

DO R A B K I w y jeżdża jąc  z 
dzieckiem  — wezmę dla 
to w arzystw a dzieci chrze­
śc ijań sk ie  z In tel, do­
mów — w iek 7—9 la t. O- 
p ieka  tro sk liw a  i dobre u 
trzy m an ie . Zgłoszeni* do 
A d m in istrac ji K u r je ra  — 
pod „O pieka". 7633g

D W IE  siostrzyce — du­
chem, pragną- naw iązać ko 
respondencie  z dwoma pa 
nam i w celu rozryw ki. — 
Zgłoszenia: A d m in is trac ja  
K u r je ra  pod „N iezapom i­
n a jk a "  i „F io łek " . 7637g

P A N IE N K Ę , k tó rą  obse r­
w ow ałem  w tra m w a ju  k 
ło poczty, jad ąc  z K y n e “- 
na  S ta ro w iśln ą , czw artek , 
dn ia  22 m arca  o godzin ie  
9 10 w ieczór, pro-szę o po­
dania  ad resu , celem  poro­
zum ien ia  listow nego . A di 
m iu is tra c ja  K u r je ra  I lu  
s trow anego  Pod „Z a jęc ie
80“ 7708g

R ..„  T arnów , — nap is*
w prost do m nie. R...

766»e

26 31 28 PAM IĘĆ -  uko jo-
niem , do trzy m an ie  — w lfti 
rą , żal -  tę sk n o ta , so jio ta  
koniecznie... M oja. i661g

O STRZEŻEN IE. Za w azeli 
kie d ługi i zobow iązan ia  
w yrządzone przez m ą  żo­
n ę , Olgę M atow ą — n ieod- 
pow iadam , M ichał M aro .

7C73g

PO SZU K U JE  elę p e łnego
konsensu gospodnio-szyń i 
k arsk ieg o . Z głoszenia b iu ­
ro ogłoszeń H upozyca, J a  
g ie llońska  7. 7698SC

SUCZKĘ dwum leeięcBną— 
p o d aru ję  w dobre ręce . —- 
Szew ska 21. I I I .  drzw i n a  
Iowo od 4—6. 7696g

IĘ  p a  .
budowę k ilk u  dom ów 
czynszow ych, pm y  ąlów-i 
nej u licy  w K rak o w ie  •— 
dwie m in u ty  od s ta c j i  
tra m w a ju  — n a  p a rc e lę  
pod domok jed n o ro d z in n y  
z ogrrodem lub kup ię  ta ­
kow ą z a r  aa. O fe rty  poa 
„Z am ian a44 do B iu ra  Stat-( 
te ra  K raków , Ryneik 8. —1 

7694g?

R E P R E Z E N T A C J A :

MAPY w ojskow e, autom o 
bilow e, a tla sy , podręczni­
k i d ia  szoferów  1 ra d io a ­
m atorów  poleca K s ię g a r­
n ia  P o lska . K raków  S ław ­
kow ska, H o te l Sask i. Do­
s ta rc z a  szybko w szelkie 
w y daw nictw a 1 n u ty . — 

7401g

OBRAZY o ry g in a ln e  m a­
la rzy  po lsk ich  j u t  od 10.- 
opraw ne, sp rzed a je  Ziem- 
bieki, K raków , pi. M arjao  
ki, 2. 12T0k

OTOMANY, k an ap y , po­
duszki, rozkład& nki — n a j 
ta n ie j u ta p ic e ra : Szp ital 
na  24. 113g

DO SPR Z ED A N IA  p arce ­
la w Podgórzu , 2 m in u ty  
od p rz y s ta n k u  tram w ajo ­
wego — w pobliżu  trzecie  
go m ostu  — około 600 są­
żni. Zgłoszenia pod „Bez 
p o śred n ik a"  do K u rje ra .

7545g

>E§PER<
Warszawo, ni. Marszałkowska 153. -  Teł. 21-64. 
Katowice, ulica 3-go Maja i. 5. -  lei. 585. 
Kraków, ulico Karmelicka L. 9. -  Te! 498. 
Pędzlu, ulica K ołłonfaja  L. 24. — Teł. 40.

Ostatnie modele i części zapasowe stale na składzie.
otwarcie Oddziału ui Krakowie wkrótce nastąpi.

C en y  konkurencyjne. C eny  konkurencyjne.

K IL IM Y  a r ty s ty c z n e  i , ta -  
j i ie — po leca  „M a k a ta  — 
S traszew sk ieg o  28, K ra- 
jfeóW. 7667g

S P R Z E D A JĘ  s ta re  obrą- 
*y, sa sk ą  porceianę , f i­
g u ry , m ln ja tu ry  na  kości 
s ło n io w e j. W ilno, Zarzecz­
n a  24.—3. 7358g

M A JĄ T E K  ziem ski w Ma
lopolsce koło Rzeszowa w 
ilości 400 m orgów  w tom 
połow a la su  m ieszanego — 
w ysokopiennego z budyń 
kam i i in w en tarzem  ży ­
wym  i m artw ym , ziem ia 
pszeniczna i b u raczana, — 
s ta c ja  ko lejow a, 7 k ilo ­
m etrów  — do sp rzedan ia  
lub zam iany . Zgłoszenia 
listow ne: Z arząd dóbr By 
strzyca , poczta Sędziszów.

728Gg

Z POW ODU p rzesied len ia  
się sp rzedam  za 2600 doi. 
32 m orgów  z budynkam i, 
p rzy  l in ji  kolejow ej. Zgło 
szenia: W asilew ski, S try j
Dworzec. 7528g

P A R C E L A  przesz ło  2000 
są ż n i kw. jed n a  |  na jp ię- 
k n le jazy ck  na  W oli Ju -  
e tow akie j za raz  do sp rze­
d an ia . W iadom ość od 2—3. 
Pędziehów , boczna 3, Pąr- 
t e r  na p raw o. <<03g
D LA  DOMÓW C7.yii.szo 
w vch sprzedam  k ilk a  par 
cel w K rak o w ie  tuż  p rzy  
®ta c ii tram w ajo w e j i głów 
nei u licy  — O ferty  pod 
“ a re e le "  do B iu ra  S ta tte  
T a K r a k ó w ,  R y n e k  8 ^ -

M A JĄ TK Ó W  ziem skich  — 
różnej w ielkości k llkadzle  
s ią t, osobiście spraw dzo­
nych  n iek tó re  okazy jn ie  
do n ab y c ia  — poleca M a­
r ja n  Ciuk, W łocław ek — 
P rzed m ie jsk a  6, 7518g

D Y R E K C JA  dóbr Żywiec­
k ich  m a na  sprzedaż kom ­
ple tne  u rządzen ie 4-ro h e ­
k to litro w ej gorzeln i, u rzą  
dzenie r a f in e r i i  sp iry tu su , 
jako też  p łu g  m otorow y 
P ra g a  — w szystko w b ar 
dzo dobrym  stan ie . W ia ­
domości udziela  Z arząd 
dóbr W ieprz, poczta ż y ­
wiec. 1705k

SPRZED A M  ta n io  kuch ­
n ię  że lazną  ang ie lsk ą  w 
dobrym  s tan ie . — O glądać 
m ożna od 2—5-tej po poł. 
W l. M altta , D olne M łyny 
L. 9. 1691k

DO SPR Z E D A N IA  — stó ł 
rozsuw any  n a  12 OBÓb — 
konsola m ahoniow a z lu ­
strem . W iadom ość: Sm o­
leńska 9, p a r te r .  7397g

DLA panów prezerw aty  
wy. T uzin  4 złote. Żródlo 
d y sk re tn e . C enniki g ra tis  
W arszaw a, S k ry tk a  531.

950k

LUSTRA belg ijsk ie , szy
by szlifow ane — poleca: 
n a jta n ie j sz lif le rn la  szkła 
K azim ierz W oroniecki — 
pl. Szczepański 7. 338k

Do „FORDA"
części o ry g in a ln e  po­
leca B iuro  Sprzedaży 
Samochodów „FORD 
K raków , P lja rs k a  L. 4
85k Tel. 3476.

DO S P R Z E D A N IA  dom  5
u b ik a c j i  ze  s k le p e m  1 t r a  
jfiira R ta ln ia  g tu d o la  (da  
t h ó w k ą  k r y te )  -  P «  m o r 
«.j o g ro d u , 12  m in u t  od 
e t  a  c ii  K ła j. • W ia d o m o ść : ' 
K nobłochow a. T a r g o w i c o

AITTO 6-cło oeobowe ^ rJ"
te G ra f-S tif t  w b ardzo  do 

»26«%ul jam GnTOisser, 
Byualc

SAMOCHODOW E przed­
sięb io rstw o * au tam i oso- 
bow em i, dobre j m ark i — 
koncesja, g a raże  w K ra ­
kowi© — za  2.000 dolarów  
sprzeda  B iuro  Ropski — 
Szaw ska 5. 7434g

PR A K TY C ZN E bloki Cra
oovia z pap ierem  lis to ­
wym — w szelkie kolory  —• 
50/50 kw arto  2.80, --  25/25 
octavo 1.80. W y sy ła  od­
w ro tn ie  Z iem bicki — K ra  
ków, pląo M a rjack i L- 2. 
B aczność n a  ad rea j 1263Ł

R ESTA U R A C JA  la  do- 
godnych w aru n k ach  do 
sp rzedan ia . O ferty  K uTjer 
pod „O djazd44. 7703g

STARSZY wdowieo n a  do­
b re j, rządow ej posadzie — 
ożeni się z pan n ą  lub be® 
dzietną wdówką dio la t 35, 
niezależną, niedzisie jszych 
poglądów  — p rzy sto jn ą  — 
średniego w zrostu , zg ra ­
bną, dobrego serca, go&po 
d arną , m ającą  w ypraw ę i 
gotówkę. Odpowiem ty lko  
na poważne nie anonim ow e 
zgłoszenia do A d m in istra ­
c ji K u r je ra  K raków  — do 
10 kw ietn ia  pod „Zapew ­
n iona przyszłość44. F o to ­
g ra f  ja  konieczna. D ysk re­
c ja, zw rot fo to g ra fji sło­
wem honoru  zapew nione.

6435g

Lokale
2 POKOI z kuchnią  1 z 
przynależnościam i w K ra ­
kowie — poszukuję zaraz  
do w ynajęcia . Zgodzę się 
na w szelkie w arunk i. Zgto 
szenia pisem ne do K u rje ­
ra  pod „Z araz albo kwie 
cień". 1608k

F O R T E PIA N  k ró tk i do
nau k i za 550 zło tych sprze 
dam. W iadom ość R opski, 
Szew ska 5. 7704g

MOTOR „B enz" 40 H . P . 
do łodzi lub  na  Inny cel, 
spr/.n ium . G arb arsk a  8, I. 
p iętro , P is  .rsk i. 7707g

ANTYCZNA «erw antkę 1
komódkę m ahoniow ą sprze 
da sto larz , B iskupia 14. —

jsa s

DLA szw aglerk l m ej, ży­
dówki, p an n y  in te lig e n t­
nej, p o siadającej 12 tye. 
zR gotów ką, w ypraw ę i u- 
rządzenie, będącej w spół­
w łaścicielką in te resu  pier- 
wszorzędńego gospodnio- 
szynkar&kiego na  p row in­
c ji, poszukuję m ężczyzny 
o dobrym  ch arak te rze , in ­
teligen tnego , żyda, 32—40 
la t, k tó ryby  rów nocześnie 
w spółpracow ał w In te re ­
sie. Zgłoszenia pod „R o­
dzina 7738“ do A d m in istra ­
c ji K u rje ra . 773&g

TY SIĄ CE bogatych  pań  1
pt rów p rag n ie  wejść szyb 
ko w związki m ełżeńskie, 
każdy może łatw o zna­
leźć szczęście, na każde 11 
śtow ne zgłoszenie, za za­
łączeniem  znaczków pocz­
tow ych za zl<V:y, nodanie 
danych  o robie t w ym a­
gań, w ysyłam y k ilkase t 
odpow iednich o fe rt do wy 
boru. A dres: „Głos S er­
ca" 3 tanlsław 6w . Słow ac­
kiego -1. D ysk recja  za­
pew niona. — W ynik i nad- 
sw yazajnę, '  >8®

2 P O K O JE  k u ch n ia  p a r te r  
te r  — kolo głów nej poczty 
zam ienię na  pokój kuchnię 
p rzy  innej u licy . Zgłosze­
n ia  A d m in is trac ja  K u rje ­
r a  pod „Z am iana 800". — 

7634g

PO SZU K U JĘ  pokoju  lub 
2 m niejszych  — kuchni — 
niezby t daleko śródm ie­
ścia — n a jch ę tn ie j s ta ry  
dom — za czynszem  z gó­
ry  n a  żądany  okres. Zgło 
szenia do A d m in istrac ji 
K u r je ra  pod „Z g ó ry  105“ 

7635g

O D STĄ PIĘ pokój słonecz­
ny, kuchnię — ty lk o  na 
pół roku. K u r je r  „500". — 

7644g

PO K Ó J m niejszy  słonecz­
ny, frontow y, wejście 
przez d rug i pokój dla spo­
k o jn eg o  stu d e n ta  lub aka  
dem ika. W iadom ość do 
K u rje ra  pod „M ały". — 

7648g

N IE K R Ę P U JĄ C Y  pokój 
duży frontow y, um eblow a 
iy  — C zysta 5, I I ,  praw o.

7663g

DO W Y N A JĘC IA  p o k ó j -  
k u ch n ia  i pojedyncze Btan 
cje. Okolica Podgórza. — 
W iadom ość K arm elicka  33 
A f t  3670g

M IE SZ K A N IE  dla pana
do w ynajęc ia . Podzam cze 
3, IX. p. B lasionow a. — 

7716g

PO K Ó J duży fron tow y — 
słoneczny, eleganck i dla 2 
osób z u trzym an iem  — So 
bieskiego 10, I I  p iętro . — 

1684k

N a u k a  i w y c h o w a n i e
STEN O G R A FJI w yucza 
listow nie najdoskonalej — 
In s ty tu t  S tenograficzny  
W arszaw a, K rucza  L. 26. 
C zy ta jc ie  m iesięcznik — 
„S tenograf P o lsk i" . 1131k

M ATURALNE zadan ia .—
Niezwykle p rzystęp n y  pod 
ręcznik dyskusji H en ry k a
Florczyka, 
dzie.

N abyć wszę- 
1653k

PRA W D ZIW A  O KAZJA!
K ażdy naszą ła tw ą  m e to , 
dą wyuczy się w domu do 
brze języka: angielsk iego, 
franensk iego , n iem ieck ie­
go, w łoskiego, h iszpańskie 
go, łacińskiego. E speran to  
m iędzynarod. N adeślijcłe 
pocztą 5.50 zl. żądająo  od­
pow iedniego języka. ■ „Al- 
bion" — K orespondency j­
na Szkoła Języków , K ra ­
ków, G rodzka 39, I I I .  p.

963k

PA RO W A  fa b ry k a  chem l 
czna w ru ch u  — poszuku­
je  spó ln lka (lub pożyczki) 
40.000 zło tych. Zgłoszenia 
do A d m in istrac ji K u r je ra  
pod „Pow ażne zysk i" . -*• 

•7639g

ZA W IA D O M IEN IE . B yła 
pracow nica f irm y  B risto l, 
A nie la , p racu je  w A lbie, 
Szczepańska 7, Tel. 24-07. 
Poleca się Szań. K lien te li 

7G49g

TADZIU! Czemu u le  b y ­
łeś w iadom ej środy . Jeźli 
ta  ob iecana n iespodzian­
ka. to ' bardzo n iem iła . — 
Czyżby żartem  pow iedzia­
ne słow a w „M onopolu" 
w ziąłeś se rjo ł T adziuś — 
przebacz, zechciej widzieó 
się ze S taehą . 7651g

„SZKÓŁKARZ" -  sp ec ja ­
lis ta  w dużej produkcji 
sadzonek leśnych, p a rk o ­
w ych 1 choinek, ż w y­
kształceniem  akadem ie- 
kiem  i d ługo le tn ią  p ra k ­
ty k ą  w k ra ju  i zag ran icą , 
założy 1 poprow adzi 
„szkó łk i", zapew ni duży 
dochód i eksport, w P o l­
sce, n a  odpow iedniej zie­
mi n ierętow nych  zrębów, 
blisko kolej! 1 szosy. Zgło 
szenia do A dm in istrac ji 
K u r je ra  pod „S zkółkarz  — 
7243“. 7243g

ZDOLNOŚCI! N apisz 1- 
m lę, nazw isko, m łesiąo u- 
rodzenia, otrzym asz d a r ­
mo broszurę — określen ie  
c h a ra k te ru  — zdolności, 
p rzeznaczenia . — Poznasz 
k im  jesteś, kim  byó mo­
żesz. A dresu j: W arszaw a 
R edakcja  „W iedza Tajem  
n a " , . S k rzy n k a  pocztowa 
-571. Załączyć n in ie jsze  ó- 
głoszenie — znaczek pocz­
tow y n a  p rzesy łkę. 145k

KASY kontro lne  nowe, u- 
żyw ane. P rzy b o ry , części. 
N apraw a kas 1 m aszyn do 
p isan ia . „G w aran c ja"  — 
Spółka z ograniczoną od 
pow iedzialnością K raków  
M arka 25. 1340k

P R A W IE  w szystk ie choro 
by oczu, uszu, głowy, g a r ­
dła, serca, p iersi, żo łądka 
nerek , kiszek, skory , zapa 
lenia, narośle , wrzody i 
se tk i Innych, dadzą się u- 
leezyć bez leków. P o trz e ­
bne w skazów ki podaje  
książka p t.: „K ręg a rstw o " 
A dres: ks. Paw łow ski, O- 
barzańce, poczta Hlubo- 
czek w ielk i, cena 5 zł. z 
przesyłkę. 7359g

PO SIĄ D A M  dobre zas tą p i 
stw a. p o sz u k u ję  InteUgem t 
nego, solidnego w sp ó ln ik a  
z 5000 zło tych . O ferty  su h  
„M . K ."  A d m in is tra c ja
K u r je ra . 7712g

P R Z Y S T Ą P IĘ  do ep ó łk t
:.000 zł. % w spó łp racą  w  

do dobrte  p ro sp eru jąceg o  
in te re su . A dres: 3. S k ib iń
skl. Dębowiec p rzy  Ja ś le .

7710g

ODDAM dziew czynkę trzy, 
m iesięczną na w łasność. 
Zgłoszenia Ł. S leran to w a, 
K raków , S traszew sk ieg o  
28. 7746g

W P. D r. J .  SC H N E B A U - 
MOW I lekarzow i w O lei 
szycąch za tro sk liw ą  1 n a i 
der sum ienną op iekę  1 
sku teczną pornoo le k a rsk ą  
w czasie bardzo ciężk ie j 
choroby  naszej M atk i, —i 
sk ładam y  serdeczne po­
dziękow anie. B len lew scy , 
C zyrakow ie 1 B ie lscy .

, 7739g

IN TE LIG E N TN A , m łoda, 
p rz y sto jn a  sam o tn a  koi 
p ie ta  szuka b ez in tę re so i 
w nej. leoz szczerej pnzyi 
jaźn i sam otnego, in te t l i  
gen tnego  sta rszego  m ęż­
czyzny. Ł askaw e zgłoszei 
n ia  do Adm in. K u r je ra  
pod „ F a ta -m o rg a n a  7724".

7724g

NAD MORZEM  w T upa- 
d lach  w ydzierżaw ię sw ój 
dom i  sa lką , w k tó ry m  
m ieścił się do tychczas peń  
s jo n a t d la ty c h  samyclji 
celów. — O ferty  u p ra sz a  
K ein g er, T upad ły , pow> 
m orski. 7728Ż

K A ZIU TK U ! K a p ła n k i  
P ięk n a  p rag n ie  papro-tne 
sn y  wznowić — a d re su j:  
Ł ańcu t. 7725Ż

TYLKO 1 ZŁ. kosz tu je  je ­
den flakon  wody koloń 
skle j zapachu Maków ka 
lifo rn ijsk ich  — A m arillis , 
L origan, N arcyz, Heljo- 
trop . H iacyn t, C hypre  — 
Bez, K onw alja  itd. ty lko  
w sklepie fabrycznym  L. 
K o rzen iow sk iego , K raków . 
F lo sjań sk a  22. 1189k

„O JK O S " Het do o d eb ra i 
n ia  w A d m in is trac ji, -h 
M. K . 7720g

B IU R O  pośredn iczę D. 
K u jaw a G dynia, ul. S ta - 
ro w le jsk a , te le f. 168 z a ła ­
tw ia  w szelkie czynńośći 
dotyczące pośred n ic tw a  
niieszkań 1 Innych  sp raw , 
o raz u dzie la  d ok ładnych  
in fo rm acy j. P rzep ro w ad za  
w szelkie tra n sa k c je  H e l. 
G dynia-O rłow o. 7748g

PR A C O W N IA  ta n ic h  a r i
ty sty czn y ch  po lsk ich  za- 
bawek K raków , F ra n c isa  
kańska 4. 7165g

W Y JA ZD  do W arszaw y
zbyteczny. — Z ała tw iam y  
zlecenia w sądach — m ini 
ste rs tw ach  — in s ty tu c ja c h  
państw ow ych, hand low o, 
przem ysłow ych. P a rce la  
cja,' sprzedaż m ajątków  — 
pożyczki hipoteczne. W in 
d.ykacja weksli, należno, 
ści. Spółdzieln ia  „S tołeczi 
ny Dom Zleceń" W arsz a ­
wa, Nowy św ia t 42. H83k

A N G IELSK IEG O  -  f ra n ­
cuskiego, niem ieckiego — 
nauczaj |  listow nie, gw a 
ra n tu ją o  w yuczenie. W y­
b itne  siły  zagran iczne. — 
K u rsy  r  oł. S ekułow icia, 
W arszaw , Zóraw ia 42. — 
Żądajcie prospektów . —

. . m

EDYKT LICYTA 7YJNY. Dtnła 29 m r.rra 1928 r. 
o godz. 9-teó_ przed południem w Krako>wiie przy 
ul. Dietlowskiei L. H  I. p. sprzeda się przez'pu< 
bliozmą^ licytację następujące przedmioty: Ma- 
szyny introligatorskie, m aszyna do pisania, pai 
pier, _ waga decymalna, kasa ogniowa i prżybPry 
do pisania. Sprzedaż rozpocznie się w pół goi 
dżiny po azasie wyżej oznaczonym. W międizye 
czasie mo*na obejuzeć przedmioty wystawionel 
na sprzedaż. Kraków, dnia 26 marca 1928 r. Sąd 
Powiatowy cywiMy w Krakowie,



K U R S Y  S I O f l R S M I E
1 Jćw łow IrM , Kraków, F loriańska » .  Tel. 1411.
Ł o U V . J I « W ę h  s z o f e r ó w  we własnych^sz^có-

i l CU. —MW j"  3 codziennie: Piszcie o
prospekty. -  D l. n^ daik6w ‘ " T s u k

—  ̂  CODZIENNY" -  Nr. 89. C s w r t *  29 m arca

pobicie rekordu lotnicicś®*

| H A FCIA B K I do haftu
maszynowego plerwszorzęd 
ne — przyjm ie natyeh
m iast

DO LISTÓW (ofert, prze 
sylanych na ogłoszenia), 
prosim y we własnym In 
terenie nie załączać ory
f inalnych Iwiadectw I do 

nmentów, lecz tylko od 
pisy. Za zwrot wszelkich 
dokumentów Adm lnistra 
e ja  nie bierze tad n e j od 
powłedzlalności. _____

„A lic ja"  D ługa 27.
7664g

służącą — do
wszystkiego z dobrem go-
PRZYJM Ę

towaniem  1 połeceniami.- 
Zgłoszenia: Bega Eisnero- 
wa, Stradom  S, XI piętro , 
oficyna. 7665g

E K SPE D IEN T K Ę  In teli­
gentną, zdolną z branży 
pończoszniczej przyjm ie 

]g_2 t ZŁOTYCH dziennie zaraz Pałao Pończoch — 
zarobić mogą energiczni | F lo riańska  31. 7666g
wymowni panowie przez 
sprzeda* naszych obra 
łów. W ymagamy kaucji I 
dokumentów. Początkują 
cycb pouczamy. Zgłoszę 
n ia  pisemne Lwów, sk ry t­
k a  W. l»7k
la t ZŁOTYCH miesięcznie 
zarobią agenci, handlarze 
domokrążni sprzedażą bar 
dzo pokupnych artykułów . 
Zgłoszenia do „ P a r"  K a­
towice, M ariacka 5, pod 
„A rtyku ły  chem iczne". — 
” 160fik

APTEKARZ aprobow any 
lub i  1. eg t. w ładający 
także Jeżykiem niem iec­
kim, chrześcijanin, potrze 
bny od 1. IV. ' 
azenia i 
runków

KUCHARZ na ordynarje .
potrzebny do 4 osób. Od­
pisy świadectw 1 żądane 
w arunki zap łaty  nadsyłać 
do A dm inistracji K u rje ra  
pod „C ztery oaoby". — 

7702g

POSADĘ d yrek to ra  w 
większej fabryce koło K ra 
kowa otrzym a ten. kto 
pożyczy sto tyeiecy zło­
tych na umówiony pro: 
cent. Zgłoszenia do Admi 
n istrac ji K u rje ra  — pod 
„Posada d y rek to ra" . 7701g

b. r. Zgło

POSZUKUJEMY 
lub chłopców — 

ciągać ra

RESTAURACJA w miej- 
| scu kąpielowem  poszukuje 
' kucharzy, cukiernika, pod 

ref ! Dodan wa i kuchenne, praczkę. Tamże 
uprasza? A pteka kelnerki ty lko  rutynow a- 

- -  1 ne I za kaucją . Zgłoszenia
pod „Sezon* b iuro  ogło 
szeń Hupczyca, Ja g ie llo ń ­
ska 7. 7697g

pod: Złot. Lwem. Leszno, 
W lkp. 1739g

panien
um ieją

cych naciągać rak iety . 
Zgłoszenia Polski Prze­
m ysł Sportowy Kraków — 
M arka 27. 7220g

POSADĘ otrzym awszy —
opłacacie Szkolę Samocho 
dową In t. From a. W arsza 
wa. Hoża 85. Bezrobotni 
bezpłatnie. 42k

ZAKŁAD fryzjersk i Ja n a  
P ilcha  w Drohobyczu —
Soszukuje na sezon letni 

o T ruskaw ca 8 zdolnych
pomocników męskich — 2 
zdolnych dam skich 1
pierw szorzędną manlcu 
rzystkę. W arunki wedlng 
umowy. 7561g

RYSOW NIK na » - ł  mles. 
potrzebny natychm iast.— 
Zgłoszenia p rzy jm u je  Ad 
lu s tra c ja  liu s tr . K u rje ­
r a  Codz. pod „Rysow nik".

1693k

BIEGŁA ztenotyplstka — 
obznajom lona z pracą biu 
Zową — potrzebna w biu 
rze adwokaekiem. Zgłoszę 
n ia  osobiste w kancelarii
adw okata Dr. Zopotha — 
K raków , uL Dunnjewskie
go L I I . p. 1690 k

LEKARZ wolno prak tyku  
jąey  katolik — potrzebny 
zaraz. Miejscowość bogata 
pow iatu pińczowskiego. — 
Wiadomość apteka — 
Chroberz. 7219g

31 ZŁOTYCH zarobić mo­
że^ każdy. „Produkcja"

7039g

SŁUŻĄCĄ do wazystklego
z dobrem gotowaniem, pil 
na, pracow ita, uczciwa — 
potrzebna zaraz do rodzi 
ny sk ładającej się z czle 
rech  osób. W arunki do 
bre. Zgłoszenia i  odpisa­
mi świadectw: S tefan ia
Koslbowa Biała Podlaska. 
W ytw órnia samolotów — 

7388g

POTRZEBUJĘ od zaraz
pomocnika geom etry do sa 
modzlelnego prowadzenia
robót pareclaeyinyeh za
wynagrodzeniem *proeento 
■wetu. O ferty aadsyłać Z.

STOLARSKI czeladnik na 
tyehm iast potrzebny. — 
Zgłoszenia: M agazyn Me­
bli S ienna 8. 76S9g

FRY ZJERSK IEG O  pomoo 
nika dam skiego — siły 
pierwszorzędnej — poszu­
kuje zaraz „H elena" T>fe- 
tłow ska 46. 7690g

PRAKTYKANTA z lepsze
go domu, płatnego, p rzy j­
mie: Dom Jedwabiu Tjir- 
kel 1 Sp, F lo riań sk a  22. — 

7691g

RUTYNOWANY koncy- 
pient, obeznany z p ra k ty ­
ką prow incjonalną potrze 
bny od dnia 1-go kw iet­
nia. W iadomość u Dra 
K lem ensa B im baum a — 
Nisko. 7692g

MASZYNISTA egzam ino­
wany fachowieo tartaczny  
z dobremi św iadectw am i— 
zaraz poszukiwany do Za­
rządu dóbr Zarzecze koło 
Niska. 7656g

CHŁOPAK młody, uczci­
wy, z dobrej rodziny Jako 
pomocnicza sita do m aga 
zyuu poszukiw any. Zgło­
szenia osobiście do Domu
Eksportowego B. H endler, 
Kraków, św. J a n a  16. —

7680g

POSZUKUJĘ młodej Niem 
kl z szyciem na wyjazd. 
W ym agane św iadectw a.— 
Kraków, W olska 9. S tecka 

7646g

ROBOTNIKA pierwszo­
rzędnego poszukuje kra- 
wieo dam ski. K raków  ni. 
Grodzka 25, I I I .  p. 7647g

POTRZEBNA służąca do
wszystkiego od 1 kw ietn ia 
uczciwa. Zgłaszać się od 
5—6. Plao Jabłonow skich 
3 parte r. 7682g

PANNY - ekspedientk i do 
m agazynu obuwia — po­
trzebne zaraz. Bliższe in- 
form acje w firmie J .  No­
wak, K raków , F lo rjań sk a  
14. 7683g

Jędrzejow ski, geom etra — POSZUKUJĘ zaraz młode
Miechów,
kle.

wojew. Kielee- 
1770k

go

SKŁADNICA Kółek rolni 
czy oh w Mielcu przyjm ie 
kierow nika (ozkę) sklepu 
na  filji z kaucją. Zgłoszę 
nia do D yrekcji. — Nien 
względnlotie pozostaną bez 
odpowiedzi. 1771k

omocnika fryzjersk ie  
go lub chłopca na dokoń­
czenie p rak ty k i. W arunki 
według um.owy. Zgłosze­
n ia  P arda , fry z je r  — K ra 
ków. W ielicka 87. 768g

W  dniu 10 b . m. podjął jeden że zdobywców puharu  Schmeidra, lo tn ik  por. K in k e a d ,^  C dsho t, 
w p o b liżu  Southampton  (A aglja), próbę pobicia dotychczasowego rekordu szybkości sam olotu, 
który dzierży I ta l ja .  Próba się nie udała. K inkead  w yleciał n a  aeroplanie system u _ „N apier 
S 5“, lecz wskutek złej pogody i defektu w pływ akach, nie mógł dokonać lotu. Zdjęcie na­
sze przedstawia K inkeada, wynoszonego na ram ionach przez m arynarzy, k tó rzy  pospieszyli 
na ratunek Na drugi dzień podjął K inkead wzlot próbny, k tó ry  się udał, trzeci  zaś w zlot, 
podjęty w dniu 12 b. m., zakończył sią tragicznie. A parat runął w morze i rozbił się, tak , że 

łodzie ratunkowe, k tóre  podpłynęły, znalazły ju i  ty lko  tru p a  słynnego lo tn ika.

ZDOLNY sakso f o n ls ta  po 
s ia d a ją c y  w łasny  in a tru -

śkaM  p o s tu k u je  odpow ied

ki tatrze*?—̂  n a jc h ę tn ie j w 
iazz-bandow ej. Z g łoszen ia  
A nton i E rh a d t  — B ochn ia

K azim ierza
7571

BONA fre b la n k a , ru ty n o ­
w ana, in te l ig e n tn a  w ycho­
w aw czyni, % ro czn ą  szkołą 
freb lo w sk ą  — “ obrem l 
św iadectw am i, n a d e r  m ila .

v
sposob ien ia , w eso ła , kocha 
dzieci, p rzy jm ie  posadę  na  
p ro w in c ji lu b  n a  w y jazd  
O ferty  do K u r je ra  pod
Freblanka**. 1782k

G O SPO D Y N I in te l ig e n tn a
doskonałe  św iad ec tw a  — 
szu k a  posady  n a  p le b a n ię  
lu b  do m a ją tk u  do sa m o t­
nego p an a . O fe rty  „ tru ­
m ien n a" , A d m in is tra c ja  
K u r je ra , W arsz aw a, No­
w ogrodzka 26, 1774k

ŁAZIENKI
um y w aln ie , k lo ze ty , u r z v  
d zen la  w odociągow e 1d zen la  . .

zowe — poleoa

I. nelse ls
Z a k ła d  In s ta la c y jn y

K a rm e lic k a  L . AKraków,
T elefo n  163. 

B m n a o l *  w y k o n u je  e iy b a  
k o  i  ta n io . 1709k

OSOBA In te l ig e n tn a  —i
Drzyjmle posadę do z a rz ą ­
du domem lub w y ręczen ia  
pan i w g o sp o d a rs tw ie . - ,  
Zgłoszenia: D ąb ro w a  G ór, 
n icza  n l. N a ru to w ic z a  36, 
Z o fja  O rzeszek . 7718*

PR A K T Y K A N T  I  ukońozo 
n ą  szko łą  ro ln ic zą  — o raz  
jed n o ro czn ą  p r a k ty k ą  — 
poszu k u je  p ra k ty k i ro ln e j 
W iadom ość: Sosnow iec
T e a tra ln a  3, Jó z ef Wo^nner

URZĘDNIK » p rak ty k ą  
biurow ą z ładnem  pismem 
szybko pracu jący  — do 
natychm iastow ego w stąpię 
nia poszukiwany. Zgłosze­
n ia  osobiście do Domu
Eksportow ego B. H endler 
Kraków, św. Ja n a  16. —

AGENCJA Jadw ig i S trzał 
kowskiej, K raków , Szew­
ska 16, poszukuje 1) po­
ważniejszego, uczciwego 
służącego (na kredencerza) 
2) dobrze prezentującego 
się port je ra . 3) egzam ino­
wanego paiaeza m aszyno­
wego. Zgłoszenia przy do­
łączeniu odpisów św ia­
dectw, opisu dotychczaso­
wego ty c ia  1 stosunków 
rodzinnych oraz podaniem  
wym aganego w ynagrodze­
n ia  — przy jm uje  się do 5 
kw ietnia br. 7719g

KAGAŃCE
druciane dla

psów sprzedaje 
hi * ‘ *

l u p 1
hurtownie i de- 

MP*' talieznie
R. G liniecki 1 Ska 

K raków , SZEW SKA 2 
1634k Tel. 3089.
CenUennikl na żądanie.

OGRODNIKA lub ogrod­
niczki, n a jchętn ie j stanu
wolnego, poszukuje zaraz 
Zarząd dóbr Now ostany—

?V;
Bojanów koło N iska.— 

ynagrodzenie około 150 
złotych miesięcznie, m ie­
szkanie, opał. R eflektanci 
zechcą przesłać odpisy 
św iadectw  pod powyższym 
adresem . 7714g

ZDOLNA panna w kraw ie
czyźnie — potrzebna za 
raz do pracow ni. Nowo­
w iejska 37. 7717g

D O  R E G I S T R A T U R Y  i E K S P E D Y C J I
p o szu k u je  firm a h an d low a

SIŁY BIUROWEJ
Znajom ość języka polskiego i niem ieckiego, oraz 
p isan ia  na  m aszynie w ym agana. Z głoszenia pod 
,,E x re g is tra tu ra "  do b iu ra  „M ossego", K ra ­
ków, Zyblikiew icza 16. 1928k

CHŁOPIEC do la t  15, ucz
ciwy, grzeczny i sp ry tny , 
z ukończoną 3 kl. gim n. 
lub rów norzędną — po­
trzebny  zaraz  do solidnej 
re s ta u ra c ji na  p row incji. 
Zgłoszenia do A dm in istra  
c ji K u rje ra  pod „L at 15".

7730g

AJENTÓW  i p rzedsiębior 
ców portretow ych  zaw ia­
dam iam y o osta tn ie j no­
wości, ja k ą  je s t bezwąt- 
p ien ia  p o rtre t „ Id e a ł" . — 
Żądać bezpłatnego pro­
spektu. Zakład P o rtre to ­
wy, Sosnowiec, sk rzynka 
pocztowa Nr. 65. 7737g

PO SZU K U JE się na wieś
do kaw alera kuchark i — 
k tó ra  je s t w szechstronnie 
z swym zawodzie w y­
kształcona. — Zgłoszenia 

od „Dwór 7743" do Adm. 
"uTjera. 7743g

ABSOLW ENT Skoly H an
dlow ej, piszący biegle na 
m aszynie, ze znajom ością 
s te n o g ra fji oraz języka 
polskiego 1 niem ieckiego, 
w słowie i p iśm ie — do 
natychm iastow ego  w stą ­
p ien ia  poszukiw any. Zgło 
szenia osobiście do Domu 
Eksportow ego B. H end ler 
K raków , św. J a n a  16. — 

7679g

DO 4M ZŁOTYCH m iesię-
cznie z a ra b ia ją  podróżu ją 
cy przez podróżow anie z
pokupnym  arty k u łem . Ma 
żurek Poznań, — M łyńska 
12a. (Porto  dołączyć). 1780k

POWAŻNA in s ty tu c ja  f i ­
nansow a przy jm ie  urzędni 
ka  ru tynow anego  do bu- 
ch a lte r ji. O ferty  z odpisa­
mi św iadectw  przesłać do 
sk ry tk i pocztowej K ra ­
ków N r. 335. 1776g

N
A  M ĘSK IE
n  w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych
n  p o l e c a l i ,

*  KAROL JAROSZ i SPÓŁKA
■ I4ó9k właściciele Hanasz 1 JaroszCZELADNIK szewski po­

trzebny zaraz. K raków  — 
Topolowa 24, fron t. 7715g

14592 właściciele Hanasz 1 Jarosz

Y  Kraków, Floriańska L. 35. Teł. 2329.

PO SZU K U JE  się od zaraz
tkacza  do w yrobu  sia te k  
d ru c ian y ch , obeznanego 
dok ładn ie z obsługą  n a j­
now szych m echanicznych  
w arszta tów  tk ack ich . O- 
fe rty  z podaniem  w a ru n ­
ków do A d m in is trac ji — 
pod „A . 1784". 1784k

STELM A CH A  obeznanego
z robo tą  sztukow ą i k a ­
ro se riam i do sam ochodów 
p rzy jm ie  za raz  S ta n i­
sław  Serw a, u lica  L e n a r­
tow icza, Rzeszów. 7745g

IN T E L IG E N T N IE JS Z A
n ia n .a  do 2 -letn ieeo  chłoD 
czyka po trzeb n a . W iado­
mość: B asztow a 9, w ej­
ście przez podwórze, I  p. 
n a  lewo, m iędzy 5—7 wiecz.

1779k

Posad poszuku ją
MŁODY e lek tro -in ży n ie r  
k tó ry  przez dw a la ta  był 
k ierow nik iem  la b o ra to ­
r iu m  w ysokiego i n isk ie-
?:o n ap ięc ia  zn anej f irm y  
ran cu sk ie j w P a ry żu , m a 

dośw iadczenia w budo­
wach e lek trow ni, w ład a  
język iem  polskim , f ra n c u ­
skim , n iem ieck im  i ro s y j­
skim , poszukuje  posady . 
Ś w iadectw a n a  żądan ie . — 
A dres: D r. K a tz , B rody , 
M a ig ra lska , d la  „ In ż y n ie ­
ra " .  7520g

BYŁY urzęd n ik  państw o­
wy poszukuje Ja k ie jk o l­
w iek posady w c h a ra k te ­
rze b u ch a lte ra . Może zło­
żyć k au c ję . Z g łoszen ia: 
K ról. H u ta , 8-go M aja  4, 
I I ,  lew a, S tro n g  W ład y ­
sław . 1680k

MAŁŻEŃSTWO z M ałopol 
sk i — poszukuje stróżo- 
stw a. Z głoszenia: W olska 
M. I .  p. o ficy n y  n a  lewo.

7497g

N A JPO PŁA TN IEJSZE za
jęcie o trzym ają żądni

POSZUKUJE natychm iast 
zdolnego pom ocnika fry ­
zjerskiego G oldberger — 
Lwowska 31. Podgórze. —

jęcie u irz jm u ją  ząam  |*o kilka sta łych  pi 
sprzedaży nowości patento  zależnie od kwafl
w anych. Zaląozyó znaczek 
listowy do A dm inistracji 
K u rje ra  pod „Nowość". — 

7628g

ifikacjl.

POSZUKUJĘ modelek do 
ondulacji. Zakład fryzjer 
sk i „G racja" uL Poselska 
9- 7641g

DO CM ZŁOTYCH miesię­
cznie może zarobić każdy 
(a) pisaniem — nie prze­
ryw ając  swych prac. Za­
łącz złoty znaczkami po- 
eztoweml — otrzym asz po­
większony num er okazo­
wy oraz w arunki współ­
pracy z nami. „Glos Ser­
ca" Stanisławów . Słowac­
kiego 20. 7659g

w K rakow ie, Lwowie, S ta ­
nisławowie, T arnopolu  — 
K atowicach, Poznaniu — 
Łodzi, W arszaw ie, Toru- 
niu i Gdyni do objęcia od 
pierwszego kw ietnia. Za­
łączyć dokładne dane ce­
lem przydziału . Zgłoszenia 
pod „Dwieściepięćdzie- 
s ią t"  do K u rje ra . P o rto  
na odpowiedź. 7653g

SŁUŻĄCA m łoda — do
itkwszystkiego, dobrze gotu 

jąca  — do sam otnej pani. 
Zw ierzyniecka U , I I I .  le­
wo. 7655g

N IEM K I do sześcioletnie­
go chłopczyka poszukuję. 
Zgłoszenia do Ilustrow ane 
go K u rje ra  Codz. — pod 
„P ierw szorzędna wycho- 

* 1765k
ODDAM zastępstw a n a , .
poszczególne województwa wawczyni 1765".
nieznanego w Polsce a rty  |  --------------------- — ------------
knlu reklamowego, celem : PODKUCHENNA do lu- 
zaprowadzenla. Tylko p o -! ksnsowego pensjonatu  o- 
ważne zgłoszenia pod „Bez raz PRACZKA, potrzebne, 
konkurencyjny do Ku- Zgłoszenia: F ischlerow a— 

Na odpowiedź zna Kraków, Bonerowska 10.
Ż652g i 1712k

rje ra ,
czok.

f f c a o ł y  kącik .
W, BUFECIE SEJMOWYM.

W itos: — Precz z  wyrobam i sanacyjnymi.

B U C H A L TE R  - k o resp o n ­
den t ze zn ajom ością  s te ­
n o g ra fii  polsko - n iem iec ­
k ie j, z k i lk u le tn ią  p r a k ­
ty k ą  b iu ro w ą — poszu k u ­
je  posady . P ra co w a ł ta k ­
że w b ra n ż y  e le k tro te c h ­
n iczn e j. Ł askaw e zgłosze­
n ia  pod „K o resp o n d e n t — 
do B iu ra  S ta t te ra , R y n ek

IN T E L IG E N T N A  p a n ie n ­
ka  p ra g n ie  się w ydosko­
nalić  w g o to w an iu  — na 
p rzec iąg  dw óch m iesięcy  
w K rak o w ie , w p ie rw szo ­
rzędnym  h o te lu . Ł askaw e 
o fe rty  z podan iem  w a ru n ­
ków proszę n ad esłać  pod 
„ N a ty c h m ia s t 7657“ do K u  
r le ra .  7657,

S z p a g a t y
I w szelkiego ro d z a ju —
! sz nu ry  do b ie lizn y  — 

h u rto w n ie  1 częśelo- 
wo 1901k | 

P . S C H E R E R  
I K raków , K rak o w sk a  [ 

L . 6.

DAM 4M zł. za  pomoo w
u zy sk an iu  p racy  w urzę  
dzie, p rzem yśle  lub  h an  
d lu . M iejscow ość o b o ję t­
na. P o lak , k aw a le r  la t  33, 
4 kl. g im n. język  niem ieo 
ki, znajom ość księgow o­
ści i k o respondenc ji. Czte 
ry  la ta  służby w le g io ­
nach. P raco w ał jak o  u- 
rzędn ik  b iu row y i k ierów  
nik pow ażnego p rzed się ­
b iorstw a, ch lu b n e  św ia  
dectw a. Z głoszenia  do B iu 
ra  S ta t te ra  K raków , Ry 
nek 8, pod „ P ra c o w ity "

D R E D R E -bendow y tr ą p e  
c is ta  m ek, m ek, zarazem  
ce llis ta  w je d n e j osobie— 
siła  p ierw szo rzęd n a  — po­
sz u k u je  posady  od 1-go 
k w ie tn ia . W iadonfośó pod 
.M uzyk" S tan isław ó w  —

ik;Ha lick a  15. 7216g

MŁODY pom ocnik  h a n d lo  
wy, d z ia łu  k o lo n ja ln o  
śn iad an k o w eg o  — posznkt 
je  posady  zaraz . Zgłoszę 
n ia  pod ad resem  M ielą  — 
P ilzno  koło T a rn o w a . — 

7037g

PR Z Y ST O JN A , In te lig e n t 
na , k u ltu ra ln a , so lid n a  o- 
soba, k o m p e ten tn a  w go ­
sp o d a rs tw ie  kobiecem , szu 
ka  posady  Jako w yręczy  
c ie lk a  (bez g o to w an ia ) lub 
do sam odzielnego  zarząd u  
dom em  u  sam otnego , za 
m ożnego p an a  ty lk o  na  
w ieś. O fe rty  do K u r je ra  
Codz. pod „ S o lid n a  5268“ .

7241 g

OSOBA In te lig e n tn a , u c z ­
ciw a, dobre po lecen ia , r u ­
ty n a  w k ażd e j g a łęz i go ­
sp o d a rs tw a , ob e jm ie  po sa­
dę za ra z  w p en s jo n ac ie , 
h o te lu , r e s ta u ra c j i  ‘— we 
dw orze lu b  sk lep ie . Ł ask a  
w e zg łoszen ia : A . Ber- 
n a tz k i, u l. M a rja c k a  12, 
K ato w ice . 178lk

SA M O D ZIELN Y  b u c h a l­
t e r  z d łuższą p ra k ty k ą  w 
p rzem y śle  d rzew nym  i w 
in n y c h  p rzed sięb io rstw a ch  
i in s ty tu c ja c h , p iszący  na 
m aszyn ie , zm ieni c h ę tn ie  
posadę. Ł ask aw e zg łosze­
n ia  A jen c ja  S iem ianow ­
sk iego , Z akopane d la  , L 
x  • 1720k

P A N N A  * p ro w in c ji , in ­
te l ig e n tn a , u m ie ją c a  »zya 
szu k a  m ie jsc a  do dzieci.— 
Ł ask aw e zg ło szen ia  pod 

Wiosna** H u r to w n ia  ty ­
to n io w a. p o cz ta  B rzozów , 

7736g

K U C H A R Z  b e z d z ie tn y  t  
p ie rw szo rzęd n em i św ia d eo  
tw am l — zm ien i p o sa d ę  
n a  o rd y n a r ję .  — Ł a sk a w a  
zg łoszen ia  pod „Knchai*® 
H u r to w n ia  ty to n io w a ^ J L
B rzozów .

P O S Z U K U JĘ  bezp 
p r a k t y k i  laaow ej z u-

bezpłatnej
w zg lęd n ien lem  o p a łu  1 
m iesz k an ia . Ł ask aw e zg ło  
sz en ia  J .  G. L ask ó w k a  
C h o rążk a , p o cz ta  D ąb ro w a  
obok T a rn o w a . 7733*

P A N N A  In te l ig e n tn a  — I  
b ra n ż y  r e s ta u r a c y jn e j  —i 
p o sz u k u je  p o sa d y  bnfetCH 
w ej. 4 le tn ia  p r a k ty k a  * 
do b rem i p o lecen iam i. —* 
Z g łoszen ia  do A d m in is tra  
c j i  pod „ B u fe to w a  7732*, 
0:1 y 7732*

R ZĄ D C A  - ro ln ik  — Ś lą - 
zak  m łody , u czc iw y  — po­
s ia d a ją c  fach o w e w y k sz ta l 
cen ie  z w ie lo le tn ią  p r a k i  
ty k ą  — z n a jle p s z e n u  
św ia d ec tw am i — poszuku-ł 
je  o d p o w ied n ie j s ta łe j  pos 
sa d y  n a  o rd y n a r ję .  Z g ło i 
szen ia  do A d m in is t r a c j i  
K u r je ra  pod „ A g ro n o m  —i 
1898". 7729*

P O S Z U K U JE  p o ead y  le ­
śn iczego  — b y ły  p o s te ru n ­
kow y P o lic ji  P a ń s tw o w e j
na  o rd y n a r ję  od z a ra z . — 
L u d w ik  W ac, p o sa d a  J a ć ­
m ie rsk a , M a łopo lska , p o , 
cz ta  J a ć m ie rz . 7727*

O SOBA W śre d n im  w ie k u  
z n a ją c a  s ię  d o b rze  n a  k n ,  
ch n i — p o sz u k u je  posady* 
n a  p ro w in c ji  w e h a r a k te ,  
rze  g o sp o d y n i. Z na d o b rze  
w ie jsk ie  g o sp o d a rs tw o . — 
Z głoszen ia  do A d m in is tr a  
c j i  K u r je r a  pod „ P .  Z .“« 

1773k

IN T E L IG E N T N A  zd o ln a
s ie ro ta , n ien k o ń czo n a  se , 
m in a rz y s tk a  p isz ąca  n a  
m aszy n ie , z n a ją c a  
g r a f ję  p o lsk ą  — p o sz u k a , 
je  ja k ie jk o lw ie k  p o sa d y . 
Ł ask aw e  zg ło szen ia  do A d  
m in is tr a c ji  K n r je r a  —. 
O ddział N ow y Sąca, pod  
„S ie ro ca  dola**. 1778*

m i m u  książek
C z y te ln ia  

n a u k o w a  I 
b e le try s ty c z n a

K R A K Ó W  
n i .  św . J a n a  8 

posiada  s ta le  w szelk ie  
nowości pow ieściow e. 
B o g a ty  dzia ł n au k o w y  
l d la  m łodzieży . M ie­
s ięczn ik i. W y sy łk a  n a  
p ro w in c ję  w p ra k ty c z ­
ny ch , lekk ich  sk rz y n e ­
czk ach . W a ru n k i p rz y ­
stę p n e . U lgi d la  P. T. 
U rzędn ików  paóstw ow ., 
ak ad em ik ó w  t s tu d e n ­
tów . — K a ta lo g  3 zło te

86k
R ZĄ D C A  ż o n a ty  bezdzief
ny , z 8 -le tn ią  szko łą  m in i
ezą i 16 l a t  p r a k t j  k i, p o , 

dy  od 1 k w łe tsz u k u ję  p o s a d , ___________
n ia  b r. sam o d zie ln eg o  lu b  
pod d y sp o zy c ję  w taśoio ie- 
' a * Ł a sk a w e  zg łoszen ia  
P °“ „ E n e rg ic z n y  i su m ien  
ny  do A d m in is tra c ji  I lu ­
s tro w an eg o  K n r je r a  Codz, 
________ 7640*

KUCHARKA pierwszo­
rzędna — powróciła z se-

p ie rw  
- - ..Tóciła z 

zonu zim ow ego — g o tu le  
bardzo  dobrze, sm aczn ie— 
z dobrem i św iadeo tw am i— 
p oszuku je  p osady  do p en ­
s jo n a tu  na  le tn i sezon. — 
Z głoszen ia  lis to w n e  oso­
b is te : Z o fja  R epelew łcz _
B e rn a rd y ń sk a  N r. 10, K raków. 7711g

d y - pliac72 g o tow an iem  p ie rw ­
szorzędna siła , p o s ia d a ją
tw» R , ? v ^ kn0 Świadeo tw a. R e fle k tu je  n a  n a jle p ­
sze tra k to w a n ie . Ł askaw e 
zg łoszen ia  do A d m in is tra ­
c ji  pod „T rzy d z ie śc ik ilk a

BA R D ZO  pow ażn y  m ala r*
pokojow y, d e k o ra c y jn y  —i 
k o śc ie ln y  1 la k ie rn ik  — i  
d łuzszą  p r a k ty k ą  z a g ra n i ,  
»  kierów,

i v. D Poważnej 
^  P rz y s tą p i  do 

j J ^  kl* J a n a e , K ra k ó w  — 
N rz y ż a  16. ’7A91m7631®

CEGIELNIA. Kierownik
z d łu g o le tn ią  ru ty n ą  f a ,  
b ry k  dachów ek, ceg ie ł e to , 
p o sz u k u je  p o sad y  od z a , 
ra z . Z g ło szen ia  do d n ia
lo k w ie tn ia  1928 do A dm , 
K u r je r a  pod  „ C e g ie ln ia  
111 • 7629*

W dm ECak,aWaler lat 36 —
? . t 1̂ ? . zdo lny  o rg an iza to *w y ją tk o w o  p ra c o w ity  
uczciw y,  Juczciw y, e n e rg ic z n y , po- 

w ie lk ie  d ośw iad
k u p ieck ie , o b e jm ie  

k ie ro w n ic tw o  h a n d lu  bo , 
rzen n o  - r e s ta u ra c y jn e g o , 
r e s ta u r a c j i  n a jc h ę tn ie j  u 
w łaśc ic ie lk i. — Ł ask aw a 
c f /°* Zpoda A d m in is tra ,

Ceny ogłoszeń w dniach powszednich:
p rao o w n ik  7662'N ad zw y c za jn y

7662*

n  l^mm w 1 «zp. przędą ̂ tekstem lnb wśród a r ty k u ln  wstępnego  ....................

•• m w nadesłanem  " ■ " • • ■ ' • ■ • s *nadesłanem
Drobne za słowo ’  ?‘E' 0SZ; ™* _ ^

-  « treści m atrym onialnej ’ ‘

Każde ogłoszenie d m ^ n T w ^ r / ^ w S i .  najm niej’ ‘ ‘  * * '* '* '*
Nekrologi do 60 mm. 50% tan ie j. Ogłoszenia ewyczajne m lę d ^  drobnym i’ ’

■

*i* ? ™ {“J1* iy-?amowa! 
zl. 1.50 is tr . IV-łamowa] 
zi* }*r (8̂ r* IV-iam owa) 
zł. 0.85 (str. V I II  łamowa] 
zł. 0.20 (str. V III-łam ow a( 
zł. 0.25 (str. V I II  łam ow a

Ceny ogłoszeń w niedziele I dnie świąteczne-
. Praed tekst.™ Ink _ .  " • « ł » O V H I U .

K ażde ogłoszenie

Eedaktoi naczelni i wydawca; Marian Dąbrowski,

dro>bnynil 5°% drożej. Za zastrzeżenie miel eca n uieazieią | dnie świąteczne, najmniej
. .  w i ™  " * •  ■* kolowwy m %  o * „ U jto*

PoĄ ia i*ąd ło ł F, KofCijiUki^o,




